
III  ffl
Przsw cfclegąeyiri Kom isji F s le - 

s t ^ i t ó H  ONZ został w ybrany  ja*
0 11 t anom yśln ie  dr. H E rB e E T  Ę V j^ p

> W, fe*. au stra lijsk i m inister sp raw  zagra 
ni czny eh

R ozpraw a sadow a proetiw ko dr. 
MANTU. przyw ódcy opozycyjnej 

R U M U N IA : P a r tu  OnłoĘskiej, rozpocznie się
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POMOC DLA POLSKI
może hyć [m o c ą  całej Europy
OŚWIADCZA B. KIEROWNIK  
MISJI UNRRA W POLSCE

w „Washington Post“  ukazał się artykuł p. t
. .Przestawicie! UNHRi twierdzi, że dalsza ponwc dla 
Polski może bvć oonoca dla całej Europy“ .

POLSKA POTRZEBUJ E POMOCĄ FINANSOWEJ 
I POWINNA JĄ ^TRZYMAĆ — PISZE ..WASHING­
TON POST“. TAKIE JEST ZDANIE KTEROWIs FKA MI­
SJI UNRRA W POLSCE, DONALDA F. SABINA, RTO- 
R \ POI. POCIŁ NIEDAWNO DO STANÓW Z.TEDN.

Stanowisko to sprzeczne Jest z poglądem płk. H H: 
HARRJSONA, specjalnego doradcy ministra rolnictwa, któ 
tego wysoce optymistyczne sprawozdanie o życiu gospo­
darczym Polski, sporządzone po krótkim tam pobycie, spn- 

Nwodowało zaniechanie prze- Stany Zjednoczone dalszych 
projektów pomocy dla Polski.

Nie można usprawiedliwić 
odmowy pomocy dla Polski

S a b in  ośw iad czy ł p rz ed s ta w ic ie  
łowi „W ash in g to n  P o s t" , że  n ie  
h n k o  ze  w zg lęd u  n a  P o lsk ę , lecz 
'ó w n ie ż  d la  d o b ra  re sz ty  ś w ia ­
ta  da ‘sza pom oc d la  P o lsk i je s t 
^ s k a z a n a . O ile  bowiem-. P o lsk a  
hie o trzy m a  pom ocy  7. z ag ran icy , 
0 p o zo stan ie  w  t r u d n e j  sy tu a c ji  

i d ą c e j  sk u tk ie m  w o jn y .
R-abln  p o d k re ś la , że  p o zo staw ien ie  
P o lsk ’ ca łk o w ic ie  je j  w ła sn y m  
*uom d a ło b y  s ie  n- ob ecn e j 
'obw ili T R U D N O  u sp ra w ie d li­
wić. K ra j  ta k i, ja k  P o lsk a , po* i a 
fiU ący  w 'o ik ie  b o g a c tw a  p o te n ­
c ja lne  w  d z ied z in ie  ro ln ic tw a  i 
P rzem ysk i, z am iesz k a ły  p rz ez  s il 
Py n a ró d , d a je  k o rz y stn p  m o ż li­
w ości d la  in w e sty c ji f in a n s o ­
w ych  1 m oże so b ie  ła tw o  p o zw o ­

lić n a  p łac en ie  p ro c e n tó w  od no 
życzek n a  o d b u d o w ę . P o m o c  
U N R R A  d la  P o lsk i, w  w y so k o ­
ści 480 m ilio n ó w  d o la ró w , p o eh o  
d ząea  w  70 p roc . od  S ta n ó w  Z je  
dnoczonych , z o s ta ła  w s trz y m a n a  
e d n iem  30 cze rw ca  b r . P o lsk a  
z ło ży ła  w n io se k  do B a n k u  M ię ­
d zy n aro d o w eg o  o u d z ie len ie  je j 
pożyczk i w  w y so k o śc i 600 m ilio  
n ó w  d o la ró w ,

O D M Ó W IE N IE  P O L S C E  P O ­
M OCY, N IE  T Y L K O  P O S T A M I 
P O L S K Ę  W T R U D N E J S Y T U ­
A C JI, A LE JE D N O C Z E Ś N IE  
PR Z Y C Z Y N I S IĘ  DO O P 0 2 N IE  
N I A  O D B U D O W Y  C A Ł E G O  
K O N T Y N E N T U  E U R O P E JS K IE  

GO.

h w lę to  s p ó łd z ie lc ó w
W- d n iu  d z is ie jszy m  po ra z  trzec i w  o d ro d zo n e j D e m o k ra ty cz ­

n e j P o lsce  obch o d zim y  D zień  S piddzielczości.
S półdz ie lczość  p o lsk a  m a  s ta re  t ra d y c je . N a d  budow a, je j  p ie r ­

w szych p o d s ta w  p ra c o w a li  7, z a p a łe m  i łc o w c y  o d d a n i sp ra w ie  
spó łd z ie lcze j, m ięd zy  in n y m i o b ecn y  P re z y d e n t R . P . B o les ław  
B ie ru t.

Spółdzielczość  p rz esz ła  w  P o lsc e  p o w a żn a  e\v iluc ję . P o w sta ła  
d o czą tkow o  ja k o  je d n a  z fo rm  w alk - o sa m o rz ą d  g o sp o d arczy  
Iv o k re s ie  rozbiorów-, s ta ła  się  n a s tę p n .e  p o  p ie rw sze j w o jn ie  
św iatow ej w y ra ze m  p ro te s tu  sze ro k ic h  m is  p rz ec iw k o  k a p ita k s -  
k c z n y m  w a ru n k o m , p rzec iw k o  n iesp raw ied liw P śc io m  u s tro ju  s a -  
bfccyjnegó.

W  n o w e j o d ro d zo n e j P o lsce , k tó ra  p o w s ta ła  p r  n ieb y w a ły m  
k a ta k liz m u  d ru g ie j  w o jn y  św iatów  e i, sp ó łd z ie lczość  z a ję ła  *P«- 
cjahi* mic.i-.cc. P a ń s tw o  lu d o w e  d a ło  je.i w sze lk ie  w a ru n k i  rn z -  
u-o.iu, d z ięk i czem u  sp ó łd z ie lczo ść  s ta ła  s ię  p e łn o p ra w n y m  sekret* 
pfm  g o sp o d a rczy m  n a sz e j n o w e j ek o n o m ik i.

IV c iąg u  d w ó ch  la t  spó łd z ie lczo ść  ma. n ie w ą tp liw ie  do z a n o ­
cow ania sz e re g  b a rd zo  p o w a żn y c h  osiąg n ięć . Eozw in ę ła  s ię  sieć  
spó łdzie ln i w  m ia s ta c h  i w s ia c h , p o w s ta ły  m aso w o  sp ó łd z ie ln ie  

Pożyw eów , z a m k n ię te  sp ó łd z ie ln ie  ro b o tn ic ze , sp ó łd z ie ln ie  S a -  
-Popom ocy C h ło p sk ie j Sap.

Spó łdz ie lczość  s ta ła  się  n ieo d łą cz n ą  częścią  g o sp o d a rk i n o w e j 
'm isk i, częścią o h ,id ą  p rzez  p la n  trz y le tn i, k tó ry  p rz e w id u je  je.i 
M e ik i ro zw ój. !)li m ilia rd ó w  z ło ty ch  o b ro tó w  sp ó łd z ie lczy ch  w  r o ­
ku 194(1, św iad czą  o ro z w o ju  s e k to ra  spółdzie lczego,

W d n iu  sw -ięta spó łdz ie lczośc i, sp ó łd z ie lcy  po lscy  p rz e p ro w a ­
dzają b ila n s  sw o je j p ra c y  i  n a k re ś la ją  p ia n y  n a  p rzy sz ło ść .

P rzy  o p ra c o w y w a n iu  ty c h  p lan ó w , n a le ży  n ie  opiećkć s ię  ty lk o  
ha n ie w ą tp liw y c h  su k c e sa c h  a le  z a s ta n o w ić  s ic  ró w n ie ż  p o w a żn ie  
h ad  do tychczasow ym * n ied o c iąg n ięc iam i, a b y  je  u su n ąć .

Do n a jw a ż n ie jsz y c h  n ied o c iąg n ięć  n a le ży  p rz ed e  w sz y s tk im  
*byt m a ły  yv s to su n k u  do ro sn ą cy c h  o b ro tó w  n a p ły w  n o w y ch  
G lo n k ó w  do sp ó łd z ie ln i. T o d czas gdy  o b ro ty  spó łd z ie lczo śc i w  »o- 
'■ownaniu do o k re su  p rz ed w o je n n eg o  w zro sty  k ilk a k ro tn ie  ilość  
"S łunków  ty lk o  s ię  p o d w o iła . G d y b y  ta n ię w sp ó łm ie m o ś r  n ięd zy  
‘' ł'rota.miJ-.j w z ro s tem  a p a ra tu  spó łdz ie li zego a ilo ścią  sp ó ld z ie l 
1 óiv m ia ła  p o g łęb ia ć  się, d a le j, to  g ro z iłab y  o n a  ca łk o w ity m  z a ­
m ąceniem  p rzez  spó łd z ie lczo ść  ,ic.i c h a ra k te ru  irs ik liu  u sp o ’ci-m io - 

-ko, z a tra c e n ie m  w sze lk ie j łą czn o śc i z m asam i. D la teg o  też  je -  
-hiym 7 n a jp o w a ż n ie jsz y c h  z ad a ń  ja k ie  sto i p rzed  sp ó łd z ie lczośc ią  
-P-lrk.’ je s t  w -erbunek n o w y ch  członków-. rek?lutu :iąeych  s ic  z  sze- 
'u k ic h  w a rs tw  ro b o tn iczy ch  i ch ło p sk ich .

N a s tę p n y m  z ad a n ie m  spółdz ie lczośc i jest ilokiad.ne oczyszcze­
n ie  sw o ic  sz e reg ó w  o d  e le m en tó w  w ro g ic h  .d em o k rac ji i sp ek i.
*4. j i ty m  Pow ażn y m  z ag a d n ie n iem , k tó re  n a le ży  ro z w iąz ać  je s t  

/s ire s tia  z b y t  sz e ro k o  ro z b u d o w an e g o  a p a ra tu  d y s try b u c y jn e g o , 
ki»y prrey. d o liczan ie  p rz ez  k a ż d e  og n iw o  w ła sn e j m a rż y  za- 

rnbkow-ej p o w o d u je  w zro s t ceny, co n ie  p o z w ala  spółdzieli1zości 
d o sta teczn y m  s to p n iu  a p iy w a ć  n o rm u ją c e  n a  k sz ia lto v .a irii s ię  

’v n ry n k u . W reszc ie  n a le ży  z w a lc za ć  w- sz e re g a ch  sp ó łd z ie lcó w  
«ekłv  ro z p a tru ją c e  spóldziele-zośt ja k o  cos „sam o  w  so b ie  , 

*-l’zeciv-,staw iające  sp ó ld z ie l zość h a n d lo w i p a ń s tw o w e m u  i  o d - 
' ' r o t p i p .  S p ó ł d z i e l c z o ś ć  j e s t  .jednym  z trz e c h  se k to ró w  g o sp o d a r-  
" ' 'c h  P e isu i L u d o w e j, w in n a  zw alczać  ty lk o  e le m en ty  sp ck iii 1- 
’ v#Wej a  w sp ó łp ra co w ać  z h a n d le m  państw -ow ym  i z d ro w a  in ic ja -  
■‘" a  p ry w a tn ą  d la  w y g ra n ia  b itw y  o h a n d e l

N ad  ty m i z ag a d n ie n iam i w in n i z a s ta n o w ić  sic spó łd z ie lcy  
ó n iu  sw o iego  św ię ta , a  je ś li  w y c iąg n ą  z nic li w n io sk i w .tie- 

ln ku  ca łk o w iteg o  u z d ro w ien ia  ru c h u  sp ó ł.lj i“ Iczeg'o, t( o k re s  
eląc.y n as od n a s tęp n e g o  „D n ia  S pó łdz ie lczośc i"  b ęd z it o k resem  
--cze w iększego , jeszcze w sp an ia lszeg o  ro z w o ju  sp ó łdz ie lczośc i 

J u j - k ie j ,  s łu ż ąc e j ludziom  p ra c y  i ich  d e m o k ra ty c z n e j o jczyźnie .

Od polskiego 
węgla 
zależy 

odbudowa 
przemysłu 

Europy
P o lsk a  je s t  je d y n y m  k ra je m  

w  E u ro p ie  p o s ia d a ją c y m  duży 
n ad m ia i w ę g la  n a  e k sp o rt. Szyb 
ka o d b u d o w a  p o lsk ieg o  p rz e m y ­
s łu  w ęg lo w eg o  m a  z a te m  d o n io ­
s łe  zn aczen ie  d la  o d b u d o w y  p rz e  
m y s lu  eu ro p e jsk ieg o .

W ed łu g  d c riy ch  o fic ja ln e g o  
sp ra w o z d a n ia  U N R R A  d o ty czące  
go  o d b u d o w y  p rz e m y s łu  w  P o l­
sce, og łoszonego  w  m a rc u  br., 
p ro d u k c ja  w ę g la  w  P o lsc e  w  r o  
k u  1»46 o siąg n ęła  47,3 m ilio n ó w  
ton , czy li ok o ło  70 p ro c e n t  p r o ­
d u k c ji  p rz e d w o je n n e j. P o z io m  
te n  z o s ta ł  o s ią g n ię ty  d z ię k i n a d ­
zw y cza jn y m  w y s iłk o m  w  d z ie le  
p rz y śp ie sz e n ia  o d b udow y- W ed ­
łu g  p la n ó w  o fio ja in y p h , p rz e w i 
d u ją c y c h  im p o r t  k o n iec zn y c h  u -  
rz ąd z eń  z  z ag ra n ic y , p ro d u k c ja  
m ia ła  o s ią g n ąć  60 m ilio n ó w  to n  
w  ro k u  1947 tpoziorti m n ie j w ię  
cej ró w n a ją c y  s ię  p ro d u k c ji  
sp rz ed  w o jn v ), 70 m ilio n ó w  to n  
w  ro k u  1948, 80 m ilio n ó w  ' to n  
w  1949 r ,  czy i, o 20 p roc . w ię ­
cej, n iż  w y n o s iła  p ro d u k c ja  w  
ro k u  1937.

Polska m oie 
się poszczycić 

świetnymi 
w y n i k a m i

P u łk . H a m s o n  w  sw y m  r a ­
p o rc ie , sp o rz ąd z o n y m  d la  m in i­
s t r a  M a rsh a lla , s tw ie rd z a , że 
„P o lac y  o siąg n ę li ś w ie tn e  w y n i­
k i w  d z ied z in ie  o d b u d o w y  p rz e ­
m ysłu  i p rz ; w ró cen ia  P o lsc e  t r a  
d y c y jn e j p o z y c ji e k s p o r te r  żyw  
nośc i". Z d an iem  p u łk . H a m s o -  
n a , P o lsk a  p o d  w z g lęd e m  ży w n o  
ści p o s ia d a  w a ru n k i  z n aczn ie  
p o m y śln ie jsze  an iże li te , k tó re  
o b se rw o w a ł on w  G re c ji, W ło­
szech , A u s tr ii , a m e ry k a ń s k ie j  i 
b ry ty js k ie j  s t r e f ie  o k u p a c y jn e j 
w  N iem czech  i w  Ja p o n ii.  J e d n a k  
że S ab in  z au w aża , że  n a w e t  je ś li 
s ię  u w zg lęd n i to w a ry , d o sta rcz o  
n e  p rzez  U N R R A  a  o szaco w an e  
n a  około  10(1 m ilio n ó w  a o la ro w , 
w  o k re s ie  od  czerw-ca 1946 r .  d o  
k u ń c a  c ze rw c a  1947 r„  n ie  w szy s t 
ko p rz e d s ta w ia ło  się  ta k  pom yśl 
nie.

P o la k ó w  o czek u ją  d a lsze  t ru d  
ności, d la  k tó ry ch  D okonania  o 
w ła sn y c h  s ilac h  trz e b a  b ęd zie  
pośw ięceń . N a to m ia s t — ja k  
o św iad cza  S ab in  — n a w e t p rz y  
u w z g lęd n ien iu  m a łe j p om ocy  
z z e w n ą trz  P o lsk a  p o s ia d a  w .wel 
k ie  d a n e  by  s ta ć  s ię  w  k ró tk im  
czasie  p a ń s tw e m  „ o n a rly m  n a  
zd ro w y ch  p o d s ta w a ch  g o sp o d a r­
czy ch " i że  „ p ó jśc ie  P o lsce  ra z  
jeszcze  n a  rę k ę  a dz ied z in ie  f i ­
n a n so w e j p o s ta w i te n  k r a j  na 
nogi w  b a rd zo  sz y b k im  czasie" .

Niemcy włączone do planu 
Marsdalla

A m e ry k ań sk i m in is te r  sk a rb u  
SN Y D E R  pow róci! do  P a ­
ry ż a  p o  k ró tk ie j  w izy c ie  w  
B e rlin ie . A m e ry k a ń sk i gube: na- 
to r  w o jsk o w y  w  B e r lin ie  C łay  
o św iad czy ł, że  S n y d e r  in te re so ­
w a ł s ię  s p ra w ą  w łączen ia  N ie ­
m ie c  zac h o d n ic n  do i, *w. p la n u
M ąrsnaiife
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TRUMAN 
OB LEGUJE 
P O MO G

'f
ale . , ,  nie chce zwoi ać 

sesji Kongresu
N O W Y  JO R K . p ią le lj

W czoraj w  W a 
sz y n g to n ic  p r e ­
z y d en t S ta n ó w  
Z je d n o cz o n y c h  

T F U M A N  o g ło ­
si) ośw iadczę* 

n^ę n a  te m a t 
św ia to w e j s y ­
tu a c ji  ż y w n o ­
śc iow ej i o m ó w ił 
r a p o r t  k o n fe ­

re n c ji  16 w  P a ry ż u . T ru ftian  
ośw iadczy ł, że  b ęd zie  zab ieg a ł o 
p o d jęc ie  n a ty c h m ia s to w e j akcji 
w  c e lu  n ie s ie n ia  d o ra źn e j porno*, 
cy  E u ro p ie  i w y ra z ił  n ad z ie jo  a 
że  d la  o s ią g n ię c ia  o d p o w ie d n ic n  
fu n d u sz ó w  p o trz e b n y c h  d la  ż a ­
ło w a n ia  E u ro p y  p rz e d  ch ao sem  
t g ło d em  n ie  b ed z ie  noW zebne 
zw o łan ie  sp e c ja ln e j se s ji K o n ­
g re su . T rn m a n  o k re ś l ił  n a s tę p n ie  
o b ecn ą  św ia to w a  sy tu a c ję  ż y w n o ­
śc io w ą  jak o  jsszuż* g o rszą  od 
tej, j a k a  is tn ia ła  w  ro k u  uh. i 
w ezw ał w i.zystk ich  A m e ry k an ó w , 
sby p o p a r li  r z a d  w  a k c ji  porno- 
cy d la  E u ro n y . M ó w iąc  o  p la n ie  
M a rsh a lla  T ru m a n  p o w ied zia ł, 
że szczegó łow e s tu d ia  b ę d ą  p o ­
p rzed zały  k a żd ą  akcję  rz ą d u  a m e ­
ry k ań sk ieg o . R.zad b ęd z ie  b a rd zo  
ostrożny  w  owo im  p o stę p o w a n iu .

KONGRES
S E D

zakończony
W ostatnim  p iątym  dn iu  obrad 

zjazdu Socjalistycznej P a rtii  Jed* 
ności, W ILHELM  PIEO K  stwierdzi} 
iż naw iązana  została obecnie ścisła 
łączność m iędzy ruchem  socjalistycz 
nym  w  Niem czech i w  in n y ch  kra* 
jach . Po w ielu la tach  h itlerow skiej 
hańby — pow iedział P ieck  — po 
raz  pierw szy rozbrzm iały  w  Niem* 
ezech głosy, w zyw ające do solidar* 
ności m iędzynarodow ej.

P ieck zakończył sw e przem ow ie' 
nie w ezw ani°m  do zjednoczenia kia 
sy robotniczej.

Manifest zjazdu
Ogłoszony ■ w dniu wczorajszym  

m an ifest k o n g rr iu Socjalistycznej 
P a rtii  Jedności w zyw a naród nie* 
m iecki do w ytężonej p.rący nad ou* 
budową k ra ju , w pędzonego w  obce* 
n ą  ciężką sy tu ację  przez haruarzyń* 
stwn nacjonal-soc.ializm u I m o rd er­
czą w ojnę. M anifest dom aga się 
w yw łaszczenia w o jen n y ch  i nazi* 
stnw skich przestępców , koncernów , 
w ielk ich  banków  1 obszarników , 
eo um ożliw i p rzeprow adzenie  sv ea 
lym  k ra ju  jednolitego p lanu  gospo* 
darczego, dem okratycznej reform y 
ro m e j i dem okratycznej reform y 
szkolnictw a.

S tw ierdza jąc , że n a ró d  n iem iecki 
oczekuje spraw iedliw ego pokoju, 
m anifest w ysuw a pud odrusem  lon* 
dyńskiej konferenc ji m in istrów  
sp raw  zagranicznych następu jące  
życzenia: gospodarczej i politycznej 
jedności Niemiec, w yjaśn ien ia  spra 
w y  rep arac ji, w łasnego handlu  we* 
w nętrznego , glosow ania ludowego 
w  spraw ie n stro ju  p aństw a, cen tral 
n y ch  zarządów , jak o  form y p rz e j’ 
śćiow ej, do stw orzenia  ogólnomie 
m ieckiego rządu, w olnej w ym iany 
w iadom ości i d ruków  oraz ja k  naj 
szybszego pow ro tu  jeń tó w  wojen 
ftycJk ^  ------- ;------- -— ■“ "‘■•‘iMfci .

Nie tylko ci myślą o zim ie, którzy zaopatrjfą się przezornie w  opak ’ Zimat 
oprócz- troski o w jg iel i 4 ę iśp la  pdzJeż — mą również wkele ^roku Pierwszym  z  rjicłi 
te; .sporty zim owe, z których korzystają p ra |fie  Allo2z: i sffFśi iptzypindljt'
tyżwy } śl'zg?ią  s ię  pó prlądk^e) tarli lodowisk’, sanecźkuią, jeżdżą na .nartach ..

Mali chlópry przypinają jedna ł?żw ę |  ślizgają się na jezdniach' 1 chodnikach Eu 
przerażeniu przechodni, w krótce zobaczym y to wszystko.

Tymczasem pracuje dla zimowych przyjemnosc.i przem ysł sportowy. Spec,a!nie 
urządzone stofenlle rozpoczę ty jtr  ̂ fabrykację nart. ‘

W pierwszych dniach listopada)

oswigcimscy
staną przed sądem

"W. p^rwszych. dniach' listopada rb. p‘zed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym- w  Krakowie odbędzie się roz­
prawa około 40 wybitniejszych członków załogi oświęcim­
skiej. M. in. na ławie oskarżonych zasiądzie: Artur Lieben- 
benschel — SS-Oberststurmbannfuehrer, Max Grabner — 
SS-Untersturmfuehrer, Erich MuhsfeJd — SS-Obeiscbar- 
fuehrer, Johann Paul Kremer — SS Obers+sturmfuehrer, 
Karl Ernst Mockćl — SS-Oberststutmfuehrer, Wilhelm 
Gehrard Gehring — SS-Hauptseharffuehrer, Paul Szczu­
rek — SS-Unterscharfuehrer oraz Elfriede Kock.

Proces ten  w yjaśni funkcje obo­
zów koncentracy jnych na tle 'deo- 
logii i polityki hitleryzm u, dając od­
powiedź niektórym  obecnym  obroń­
com Niemiec .k tó rzy  tw ierdzą,-że  
to co się działo za drutam i obozów 
koncentracyjnych było wynikiem 
ekscesów  zbyt gorliw ych w yko­
nawców, a nie planową akcją zo r­
ganizow aną świadomie i celowo 
p rzez  a p ara t, psńs-tw . N iem iec  h i t  
lerowskich. IMaleriaf dowodowy w y­
każe jak wielorakie korzyści z

eksploatacji w ięźniów i ich niewól 
niczej pracy, przy całym nieludzkim 
trakloYvaniu, cztrpa! ciężki prze­
mysł niemiecki oraz liczne w arstw y 
niemieckiego społeczeństw a.

Rozprawie przewodniczyć będzie 
sędzia N ajw yższego Trybunału N a­
rodowego Alfred Eimer. P roces Do­
trw a około 4-ch tygodni. P rzew i­
dziane są w izje lokalne w O św ię­
cimiu W związku z procesem , k tó ­
rem u nadany będzie charak ter mię­
dzynarodowy, zaproszeni zostali1 do 
Krakowa liczni goście zagraniczni.

Czas już pomyśleć o biednych

CAŁY KRAJ BgDZIE OBJfTY 
AKCJA POMOCY ZIM OW EJ
PR ZY  i ic z n im  u d z ia le  przed* 

staw ic ie lj m in _ ste rstw , nrga= 
n iza c ji gospodarczych  t spół* 

dziel cz.v ch, p a r t i t  n o litycznycb  
zw iązk ó w  zaw odow ych , in s ty tu c ji 
spo łecznych , o rgan izacją  m łodzie* 
żow ych o raz  p rzedstaw icie l*  p ra sy  
od-było się  p ie rw sze  in a u g u ­
ra c y jn e  p len a rn e  p o sied zen ie  Ko* 
m ite tu  A k c ji P om ocy  Z im ow ej 
ria  r .  1947*48.

Z eb ra n ie , k tó re  o dby ło  się  w  
sa lach  P re z y d iu m  - K a d r  M ini* 
s tró w . ot.worz*'ł P re m ie r  J 0 Z E F  
C Y R A N K IE W IC Z .

W  o s ta tn im  o k re s ie  — m ó w ił 
P r e m ^ r  — m am y  dow ody wiel* 
k lej o f ia rn o śc i spo łeczeń stw a. 
P rz y p o m n ijm y  sob ie  chociażby  
w sp a n ia łą  akcj'ę pom ocy  d la  po* 
w o d z ian . k tó ra  p rzesz ła  w sze lk ie  
o czek iw an ia . A kcja  P om ocy  Zt* 
m n w ej n ie rozw iąże  w  sp o só b  za* 
sad iitczy  żad n y ch  zag a d n .e ń . Mu* 
si hyć ona  ty m  pogo tow iem  ra* 
tunK ow ym , k tó re  śp ieszy  tam , 
g dzie  u rz ąd z en ia  n o rm a ln ie  funk* 
c jo n u jące  n ie  w y s ta rcza ją . Dłate* 
go m u » im y  zaap elo w ać  a o  ofiar*  
n o śc i całego sn o leczeń sty  a po 
p rzez  w szy s tk ie  o rg an izac je  i po 
p rzez  w szy stk ie  d rog i, k tó re  do 
sp iłeczeństw a p ro w ad za .
■ O tw ie ra ją c  A kcje  Pom ocy  Z’i= 

m ow ej m ó w ca  w y raża  w ia rc , ze 
sp e łn i ona  ca łk o w ic ie  sw e z ad a n ie  

P rzew o d n ic tw o  o b ra d  o b ją ł mi* 
n t ile i  (£ a sx  i  op iek i cpo łecsnei

R U S IN E K , p rz e d s ta w ia ją c  w krót* 
k i c h  sło w a c h  p -o g ra m  ob ecn e j 
k o m ere n c ji P rz e w o d n icz ąc y  Cen* 
tra ln c g o  K o r fe tti I im ocy ióimo* 
w e j poseł B E L U C H *B E L O N SK I 
"łoży ł s-praw ozaanie  z zeszło rocznej 
A kcji P om ocy  Z im o w ej. O g ó ln a  
k w o ta  z e b ra n a  w  r o k u  u b ie g ły m  
za ró w n o  w  go tów ce, j a k  i w  n a t u *  
ra lia c h  w y n o s iła  720 m il. zł.

N a  p ie rw szy m  m ie jsc u  w  ofiar* 
nośc; stó j ś w ia t  p racy , n a s tęp n ie  
sp ó łd -H c z o ść , p rzem y sł i h a n d e l 
o raz  ro ln ic tw o , W b ież ąc y m  ro k u , 
tak  sam o jak  i w  zeszłym . cały  
k ra j będzie  p o k ry ty  siecią  komo* 
re k  A kcji Pom ocy Z im ow ej - -  
a b y  n ie  b y ło  w  P o lsce  g łodnego , 
n teo d z jan eg o  t m arzn ąceg o  czio* 
w iek a . Szczególną o p ie k ą  n a leży  
o toczyć m łodzież , d z ieci i s ta rcó w .

P re z y d iu m  C e n tra ln e g o  Kom i* 
t e ta  A kcjj Pom ocy Z im o w e j — 
u k o n sty tu o w a ło  się  n a s tę p u ją c o : 
p rzew o d n iczący  pose ł Belnch*Be* 
lo n sk t, (prezes CK G S). zastępcy — 
p o se ł K a z im ie rz  V ’ita szew sk t, pre* 
zes K CZZ, p ose ł J a n  Ż erk o w sk i 
i p o se ł S ta n is ła w  Ja n u sz . P onad  
to  w y b ra n o  se k c je : R o ln iczą , Do* 
ra d có w  F in an so w y ch , P ro p a g a n d o  
w a  i K o m is ję  R e w izy jn ą . Prze* 
w odn iczącym  K o m is ji P ropagan*  
dow ej zo rta ł red- A. P isa rsk f  — 
(PA P), w icep rzew o d n iczący m  dy* 
re k to r  > T a d -u sz  D obi ow olskt — 
(Polsk ie  R ad io ), s e k re ta rz e m  Sta* 
n is a -  W iśn iew sk i (Film P olsk i),

NOWY KURS 
PARTII PRACY

wobec i w .  z a w .
L O N D Y N , p ią te k

K o n s te rn a c ja ,  
w y w o ła n a  w  ło ­
n ie  zw iązk ó w ' 
z aw o d o w y ch  n a  
g ly m  z a o s trz e ­
n ie m  k ir rsu  r z ą  
T u P a r t i i  P r a c y  
w s to s u n k u  do 
ż ą d a ń  r u c h u  z a ­
w odow ego . p o ­

g łę b iła  s ię  je szcze  b a rd z ie j  
n a  w ia d o m o ść  o n o w y m
oko ln iK ii m in is t r a  P ra c y  1SA - 
A CSA .

O g ó ln ik  fen  ro z e s ła n y  p r„ e z  
m in is te r s tw o  p ra c y  do  w s z y s t­
k ic h  m ie s z a n y c h  k o m ite tu w  p o ­
ro z u m ie w a w c z y c h  ( J o in t  I n d u -  
s t r i a l  C o u rtc ils) s tw u e ru za , że 
r z ą d  iięd z ie  s ię  s ta n ó w  ćżo s p rz e -  
ciw ifuf ja k im k o lw ie k  d a lszy m , 
p o d w y ż k o m  p ła c  ro b o tn ic z y c h , 
czy też  re d u k c jo m  g o d z m p r a c y .  
S a m  f a k t  s k ie ro w a n ia  o k ó ln ik a  
do  w s p o m n ia n y c h  k o m ite tó w  
bez u p rz e d n ie g o  p o ro z u m ie n ia  
s ię  t  le j  s p ra w ie  ze z w ią z k a m i 
z a w o d o w y m i, z a sk o c z y ł całko* 
w in ie  z w iąz k o w c ó w  b r y iy js iu c h  
k tó rz y  u w a ż a ją  len  k r o k  za  
m ie s z a n ie  s ię  r z ą d u  do sp ra w  
z w ią z k o w y c h .

>.<(II m «  —  li -  -

..rJLiiiii
S u s K - m s n i f

5 : 0 (1 :3)
KATOWICE. Trzeć: * kolei mzę* 

dzyokręgow y mecz piilri nożnej 
Ki-aków — Śląsk, ro z e j ity wczo­
ra j  w obecności ponad ló ćOO w i­
dzów’ na stad ion ie  katow ick iej Po­
goni, zakończvł sie pięknym  zw y­
cięstw em  Slaska 5:0 (1:0).

K raków  w ystaw ił drugi g a rn itu r  
m usiał bowiem  zrezygnow ać z za­
w odników Wisły i Craoovii. W tym  
składzie k rakow ian ie, chociaż g iali 
o fiarn ie  ustępow ali zespołowi Ś lą­
ska i przegra li zasłużenie

W re p rezen tac ji Śląska, n a jlep ­
szą l ir rą  był napaa , v.- k tórym  
szc-z :gólnie w yróżni! się Alszer. 
Cieślik w ypadł blado.

B ram ki zdobyli: Alszer 3, Sołty- 
szek i Franisic po jednej, sędz iow ał 
Rom anow ski z Łodzi.
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C złow iek og-aniczony i bez= 
b a rw n r , nie posiadający 
zdolno: ci do w ysuw ania 

w łasnych  w niosków  polltycz= 
W « f  z “ tero  skw apliw ie  ku 
Tąyątaj* zdyskredy tow ani ma 
e^erzy  nolityózni o ra , m onópo 
lisa a» « ry k an « ev , k tórzy  d y r y  
fO j*  Jego działalnością z uLry- 
c tt ,1 — tak  ch arak teryzu je  pre 
zy d en ta  T ru m an - znany pisarz 
radat** , B orys C e r, i , u»  w o* 
■tatn.ih num epse „ L itie ra tu m a  
ja  Gazeta",
W  dalszym  ciągu Gurbfctow 
plaże
G dy początkow a k a r ie ra  

T ru m z ó t - tk l ip lk a r ta ,  za 
kończylr u ę  b a n k ru ’ 

efw eiu postanow i! on azukać 
n o c ą tc .ą  na  polu politycznym- 
M ów i się  te  w cóku 19S2 był 
•n  członkiem  K uK lux=K lanu 
ehóc obecnie T rum an  zaprzecza 
łom u K ategorycznie. Dalsze losy 
T r c n a e i  sa śc‘śle Związane 
oeobą Toma Pm dergaM a, patro  
n i  parti> d em o k -a ty esn e t w 
C anaai C ity C czynił on swego 
Protegow anego n a jp ie rw  lnspe* 
r i  irzm  drogow ym , n astępn ie  są 
d a  w reaz« 'f  zaś postanow ił 
sm b te  z Frum ana sen a to ra , o< 
• -  > d — Ó,»* przy tym . i ł  chce 
m. ao -tteo m ać  Jak dobrze 

a ao l w ionn m aszyna w yborczo 
?"0 ;e w y b rać  do Senatu  naw et 
.chłopca n r  posy łk i”. Sam  T m  
p ap  i r ę s r tą  n ie  śa rdzb  sic  kwa 

Wil do k a rie ry  senatora , przed 
k śad a ją r n rd  nia m niej ambitną! 
Jóca zą to bardzo pon łatną  pna. 
d ą  poborcy podatkow ego- Jed* 
nas. dzięki „dobrze n a r llw lu n e j” 
m a ry i t ie  P a n d e rg as t’ o trzym ał 
T r u r ta r  podczas w yborów  w  r.i 
1834 — 4* tys. głosów, chociaż! 
ja k  zje a k a r t ło  po 10 latach.: 
w  okręg ach  tych  było wszysM 
k (e r*  ’ S tys osób u p raw nionych  
do głosowania- 15 tys. gi «ów 
Sfabrykow ał P an d erg ast. W len  
spó tób  T rum an  w»z*dł do Sentt 
tu , gdzie w ciągu trzech lal ani 
razu  n if  zah ra ł głosu i po r a z i  
’i#r.T» y nrzem ńw il dopiero w |  
obron ie  sw ego p ro tek to ra . kir= = 
dy ten  tra f ił  za k ra ty  na sku = 
tek  w ykrycia  .iego m achinacji-1  

dfe rzed  w yboram i 1942 ro k u ?  
I r  T m m an  znalazł sooie ied=| 

n ak  now ego m ocodaw cę w |  
s i i p i t  R oberta  H annegena  „na 
b a rd lie j  zdyskródytosvanśgo v b  j  
■aoi< (> n a jb a rd z ie j żrty3kre y<g 
tpw aA sj m aszyny poiu.y»*iiej” |  
lak t o  nk ły w an o  w USA. DiięR 
n iem i1 T rum ap  został pow tó rn ie?  
o b rany  do ICn tw 1 nie om ieszkał? 
nąlyahm igaf odwnaięezyó s ię ?  
ew epi i dobrodziejow i, po»tare»= 
wsz! i le  dlań  0 In tra ti a posadę?

J  poborcy pódafkow  w San I.ouis f  
F e  up ływ ie  p a ru  lat H annegen : 
sta* aie jednym  z ezo ło w v ch | 
dz ia łacry  k lik i „H am any HaH' . |  
k tó ra  „rob i p rezy d en ta”. T o? 

fiti i -  leCydował o w  sun ięciu  ? 
TrusAOnk. jako kandydata  n a |  
w looprasyneiita  na  zjeździ* p a r |  
t li  d em okra tycznej w 1944 rs  
k o , kiedy aaw iazal* »i* w alka |  
m iądzy .obozem  postępow ym  z 
K o o ic reltem  na czele, pop ie** '! 
jąc* n k an d y d a tu rę  W allace'S, * |  
g ru p ą  reau cy ln ą , w v »uw aJąoe | 
n a  w icep rezyden ta  H vrneśa. B y |  
u n iknąć  rozłam u w p a rtii  z—i  
częto się  rozglądać za k z n d y d a '| 
tu r ą  kom prom isow ą, m ożliw ie j  
Jak  n a jb a rd z ie j b ezbarw na * 
H a n n e te n  w -su n ą ł wów czas |
Tromaua |

9
B ccw g ilaJn e  posłuszeństwo 

T rtu n an a  w obec J tg o  m ooodan * 
nów, jogo bezbarw ność i prze |  
o iętnośc, uczyniły  go prezvden> 
tern w ygodnym  flte vv»n s tre e i 
p oa  każdym  vzglęaem ,

Myśleć i działać z s  m e g o  —  
m ogą V anderberg . Dulles, 
R oover. * mowy pisz*- 

d u p  C lark  C liłfo rt zadaniem : 
zaś T m m ana Je it ty lko  znośne; 
Ich w ygiajzam ę- 

Pod dyk tan d o  aw ych itlnych  
mooodawOow T ru m an  p-ecekro* 
śllł dorobok  sw ego w ielk iego po 
p*nednika R ozpędził on gabinet! 
rooooTOltowOkl zd radz ił rnoze 
yoitow aką po lityką  pokojow a 
1 s ta ł się f-odżeiaczem  woien*_ 
nym  |

C h u rch ill n ie m ógł zwyciężyć |  
l (M .y  >iu za Jego’ ty c ia  za to i  
Mzdoby i"  on T rum ana. P o p y c h a '| 
n j  przez sw ycn szefów. T rum an i  
rozpoczął k ru c ja tę  przeciwko 
dem okracji, zw iązkom  *aw »dn>| 
wym , e lem en tarnym  sw obodom  |  
dem okratycznym . Sprzedaw ca § 
g a lan terii .larkson? p o z az d ro śc ił | 
laurów  fra jte ro w i z M onachium -1 
HUMunm—umaiiiw iiiimnmniimmmmim

C zy wh>czenle konferencji 
Wielkiej Czwórki?

Rzad brvtviski zapropono­
wał rządom USA, ZŚRR i 
Praricil. abv proponowane na 
dzień 3 listopada br spotka 
me Radv Czterech Ministrów  
w  Londynie odroczyć do póź­
niejszego terminu. Korespon 
dent dyplom atyczny radia 
brytyfakiepo w yjaśnia, że su 
gestii rządu brytyjskiego ma 
na celu uniknięcie zbieżności, 
konferencji Czterech Mini 
strów w Londynie i prac Zgrr 
n a d u tia  Ogólnego ONZ.

D«ąw «volm e*ó«iilKv)jn, ą#wo- 
rzył On p re cy z y jn y  system , w za ­
jem nie  z azęb ia jący ch  j k o n tro lu ­
jących  s.«, p rze(i'ięb io i* tw  tak , 
iż po zakończen iu  w ojny, nierfliec 
k ie k a p ita ły  p o zo sta ły  całk o w icie  
zam askow ane. Z teg o  tfei po ­
w odu a lian ci zarekw irow ali ]«**y- 
n ie arobny  u łam ek  niem ieckich  
m ają tk ó w  w  H iszpan ii. Tak na 
p rzyk ład  h itle ro w sk ie  udziały  w hi 
'z p a ń sk iiń  p rzem y śle  obuw ia, U. 
k ry te  są w  szeregu tow arzy stw , 
na  (Staje k tó ry c h  stó i g p n e rś ł  SA« 
LIOtiEST. jeden  z  p rzy w o acó w

Budżet
ONZ

TRY G V F, L IE
.G e n e rn ln y  s e k r e ta r z  o v / ,  

t 'ry g v e  Lic ' firzeU śta  w”  na p>i- 
a ied zen it)  k o in is ji  b u d ż e to w e j 
p ro je R t n o w eg o  b u d ż e tu  Org>ini 
z ac ji N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h . 
Z g o d n ie  z p ro je k te m  T ry g v e  L łe  
n u d ż e t ten  z o s ta n ie  o b n iżo n y  
o 485 m ilio n ó w  d o la ró w .

e*lftbu a b h ire in ś flf j artnjl h iisap tń . 
sk le j.

O d w iosny  ro k u  1945, gdy w o j­
na zb liżała  l ię  k u  końcowi, Ęerp- 
h a rd t p o d ją ł ift urti«tzcz«iriia na - 
zletowułtich n ttikow Ł ów , Oficerów, 
i t, p . w  sw y ch  licanyoh  h is r ia r i-  
•kdch p rzed sięb io rs tw ach . P o m i- 
ąa ło  m u p rz v  tym  w ieiu  zn an y ch  
h itle ro w sk ich  przem ysłów ców  w 
HiSłfiańil, jak : An*ou W łhkS , bfa 
r ła  W iim er i t, p, W  k w ietn iu  
I94S roku , p rz y b y ł sam olo tem  t.pe 
CJełąiy w y słann ik  H itlera, k tó ry  
po lec ił B efńhard tow i w in io cn if  
w sbó tb racę  z g en era łem  France  1 
liczyć w p fzyszło ici Aa i,M poró- 
junWenra m iedny AnulosaeAfńi a 
Źsftfe,

p o tem  B e r n f t i r d t  sta* 
r* ł ełą porozum ieć f n a w e t wuoół 
p ra ć o w ić  z  A m erykanśJHi, d a jąc  
ita do żrózum ien ia  iż jak ó  N ie- 
ń tlee S łużył H itle ro w i iedyn ić  Alą 

, *e jaei .wrogiem  k o m iu iir 
» 'ł .  ie r f th irś łłó w i u d a ło  s l (  n a ­
w iązać iicznc k ó n tak iy  z \n o lo -
■uśami, a  n a w e t w»póVftl* t  nm ii 
p rU w td tłć  ra finerią  4 afty  w  Hl»z.
pan ii.

W  k a ż iv m  raale tech n icy  nie- 
m iedcięgo p rz * » y s łu  z b rc e n io . 
wego działają  w dalszym  d ą g u  
pod op iek a  P ian ćó  w H itopanil i 
o Okłada id duże n ad zie je  w -Odro- 
d*ćhia n acjo n alizm u  w N iem czech , 
k tórem u w odpow iednim  m om en­
cie bąd ą  s ta ra li eią u d z ie lić  po­
m ocy.

Protesty przeciw 
zwyżce cen w USA

JfO W Y  JO R K , p ią te k
S ta n ac h  Z led n o ezo n y ch  dó» 

”h r ć n  do ccrcr  liczn ie jszy ch  p ro  
eetów  p r te c iw k o  zy -y te t cep  i 

kosztów  u trz y m a n ia , w sk u tek  któ« 
re.1 s to p a  życiow a a m e n -k a ń ik jc h  
m is  p ra c u ją c y c h  znaczn i*  aie  o b ­
n iży ła  w  c iągu  o s .a rn ic h  m iesie* 
cy.

W dniti 2S września F jed n o cze , 
nie Pc itępuwvcłi G byw ateli A m e­
rykańskich  u: _ąti ilo m abifestąeję 
przed siedzibą n t .  przem ysłów* 
jów , k tó r r  w głów ne.4 m ierze po» 
noi>i odpow iedzialność zg sniesie* 
n ie  rządow ej kontro li oen.

Hitlerowcy opanowali 
przemysł w Hiszpanii

Johannes Bernhardt szefem 
nazistowskich agentów

PARYŻ, piąWk
P r*«a  tutejsza otrnbłl kowala swwawjne wiado- 

ifflłści, dotyczące w zruttaj ącycft wpływów awlflrfcn- 
tOw hitlerowskich w Hlszoaoil.

Usadowili dni bowiem w  rtnmAitych galęainch 
iłraemyełu, który prowadzi lataor*to»yJn« badania nauko­
we n a d  ndwoor.esną brOilią. Szefem* nazistowskich ajten- 
tjm v Hti zp -mi ju*t Johannes BERNHAjftbT, który JE­
SZCZE PODCZAS WOJNY HISZPAŃSKIEJ i l PREZEN
t o w a ł  p r z y  g e n e r a l e  f r a n c o  n -i m̂ ie c k iu
INTERESY ZPRO JENIOWE.

W następnych latach BAmhardt na zljcenie Hitlera, 
nadzorował inw -«tycie nieiniacHefto kapitału w  Hiaz^ańii 
Przy tym  potrafił coraz wi^ksiń ó iaśoi p-iedaiębioratv ko­
palnianych i przemysłowych podporządkować su aj koft- 
troli, C zołow jm  politykom i rOflgliiie generała Franco dał 
znae me udriały w  iwych lukratvwtiyćh interesach, prztó  
CO zapew nił sóhie daleko idąoe wpłYwj polityczne.

K o n t a k t y  z  A n g l o s a s a m i

W  Związku Radzieckim  
w e wszystkich w iej­
skich m iejscow ościach  

istnieje bezpłatna opieki0 le­
karska. W związKu z ostat­
nim zarządzeniem  M inister­
stw a Zdrowia przy • w sz y s i  
kich większych szpitalach zor 
ćfanizowano specjalne 6-mie- 
sięczne kursy lekarskie, z któ 
rycb korzystać będą lekarze 
zatrudnieni w rejonach w iej­
skich |  specjalizować się bę 
dą w  chirurgii oraz położni- 
ctwió W Stanach Ziednoczp 
nych, m zie robotnicy nie są 
ubezpieczepi na wypadek cho 
roby, mnszą opłacać po 5 do 
larów aa wizytę lekarską, có 
startowi przeciętny jednudńio 
wy Źdióbćk robotnika.

L f l / %  Tabryk Związku Ra- 
I I M  dzieckićpo przedter- 

mlnbwo wykonTło 
roczny piań wytwórczości. 
W liczbie tych zakładów prze 
mysłowych znaidują się rów  
rlież tak wiólkie przedsiębior­
stw a jak fabryki maszyn, 
Charkowa i Leningradu, Ko- 
łoińieńska Fabryka b arow o­
zów  i  mne. 140 przódSię- 
biorśtw rtiośkieWskićh oraż 
lbO len'ri)?radzkjch Wykonało 
|bż prawie roczny Piań w y­
twórczości. Tysiące fabryk 
na Ukraińió, Uralu, Kauka­
zie i Syberii produkują już w 
ramach grudniowego planu. 
Ćo Ozńacta Przedterminowe 
wykonanie planu w ytw ófczó  
sci w przemyśle radzieckim? 
ÓDniżónie kosztów  własnych, 
obfitsze zaopatrzenie 'consu- 
mema w  tow ary pierwszej 
potrzeby. W kapitalistycznym  
ustroju zjaw isko wzrostu pro 
dukcji oznacza z golz coś in­
nego: wzrost bezrobocia za 
początkowanie kryzysu i 
ewentualne marzenia ootenta 
tów przem ysłowych o nowej 
wotnie.

K ilów  Jrjzanuzuie p zed 
św iąteczne ta rg t które 
zos.ąr.ą ótwarte w po­

mówię października. Oprócz 
rolników ukraińskich udział 
w taręach w ezm ą rolnicy z 
Gruzji. M oldewii ? innvch re 
publik związkowych. Na tar 
2i chłopi przywiozą produkty 
rolne wartości dzuesiątków 
milionów rubli jednocześnie 
zaś kijowski aparat handlo­
wy orzyjzotcwuie ogrom ny  
asortvmen wyrobów przemy 
slow ych do sprzedaży chło­
pom.

Gdalfll... Goalal...

\ )  M i óy i {

i N I N " 1'
v ' ; t  t k w m t  K

( S y t u a c i a  w e  : r a n ć [ i )

Socjaliści z Saony I Loary 
doi»oga';< sie 

uitrptenia Ramadiera
PARYŻ, piątek

W ślad za protestującymi rezolucjami federacji socia- 
listyczpych departamentów Saony i dolnej Loary sekcje. 
Socjalistyczna w Breście rozlepiła w mieście afisze, do­
magające się natychmiastowego ustanienia Ramadiera i mi 
nistrów socjalistycznych z rządu oraz ścisłego przestrze­
gania uchwał kongresu w Lyome.

S T R A J K I
PARYŻ, p ią te k

S trŁ jk  górrM Kóv w  P a s  de  Ca- 
ła lś  tó s t J ł  zakończony . S tra jK u ją  
n a to m ia s t  gó.-nicy d e p a r ta m e n ­
cie P u y  dć i H a u te  L o tre ,
p ru te s tu ją t  p rzec iw k o  zw yzce ceń
a rty k u łó w  ży w nośc iow ych  i n ić- 
d o .ttą teczn em u  w yży w ie iiiu . O koło 
50 p ie k a rń  o k ręg u  L il le  /.oaiałó 
z am k n ię ty ch  z p o w o d u  b ra k u  
m ą k i n a  sk u te k  itra.iku m ły n a rzy  

G ro źb a  p o z b aw ie n ia  ch le tta  pós- 
nooriyćh o k ręgów  F ra n c ji  zm usiła

rząd  do p o d jęc ia  rozm ów  ze s tfa j  
k u jący m i, W  czw a rtek  od b y ł s ię  
trzy g o d tin n }  s tra jk  p ro te s ta c y jn y  
szoferów P a ry ż a  n a  znak  p ro te s tu  
p rzec iw ko  eg ran icz e n io m  benzyny.

R o b o tn icy  w  p o rc ie  L a  P a ltce  
o a zac h ó d n tm  w y b rz eż u  F ra n c ji  
o d m o w il! z a ład o w an ia  n a  s ta tk i 
t ra n s p o r tu  k o n se rw , p rzezn aczo ­
nych d la  wojsŁ fran c u sk ic h , w a l­
czących P rzeciw ko oddzia łom  v ie t-  
n am sk łm  w  In d ó c h ih a c h . >

■ j . .

M y  chcemy

m x W
w #

% m m
S i l i ? !  1

Me wszystkich miastach Fi ancji ludność protestowała 
przeciwko obniżeniu p-zez rząd Ramadiera racji chłeba 
na 200 gr. dziennie. Na zdję eiu iranifestanei w ?arvżu  
niosą transparenty z napisami: „Nous voulons vivre" — 
My chcemy żyć!

P r z e g l ą d  p r a &0 
z a g r a n f e z n ^ j

O M C O M O f l b ^ S

P f l B f l S
[Oc£a»TUiMto<aft%*oł* tt MocntciwICaMMtATe#

P o lity k a  U S A  na s e *n

P rzem ów ien ie  W y sz y ń sk i^ , 
w yw ołało  ,j>owaźne zam lerzan1, . 
w  ko łąc1- ' de legacji am erykaósk  
W ONZ, krzyżu jąc  Ich p lany  1 *8' 
m ia ry . Z  jed n e j bow iem  stOW; 
rozw iało  ono nadzieję  Am ery  ̂  
nów , t e  n d a  lm  się  n ą  obecnej ’ 

s j l  Z grom adzenia  u jąć  I n l c j a t ^ 1- 
w  sw e ręccv Ż  d ru g ie j zaś ą tf00-7 
w ydobyła  ono na  św iatło  dzienne 
I p rzedstaw iło  ocenie opin ii 
b licznej doniosłe zag a in ieo '^  
m iędzynarodow e, • dotyczące ł 
llonów  prostyc lu d ż  k tórzy  
*ną p rzed e  Wszystkim t n  ra ;-e"° 
pokojn  t hCEPieczeńst ra , co r ć ^  
o le i  n ie  przy] ad ło  do gustu  p o1 
ty k o m  w szyngiuóskui. D ypl°’ 
m a d  auglosasoy n ie  chcą, by 's ' 
-radnienł' tr . poruszano publiczn i: 
1 coraz ozęściej w zd y ch sją  - c 
daw nych  dobrych  czasów, k iedy  40 
sp raw y  m lęd ry n aro d -w e  om aw ia1 
no w  ta jem nicy . Wyra* tym  
stro jom , p an u jący m  w  aii\erykaó‘ 
-kich ko łach  rządow ych  uaje  wa­

szyngtoński koresponden t dypl°’ 
m atyczny  „N ew  Y ork  T im es” J a’ 
m es R estcn , k tó r j  głośno naw  >łdg 
je  do po w ro tn  do m etod ta jn e j 
dyplom acji.

Zm uszer* Jednał’ Uczyć się 1 
rzeczyw istością — przedstaw iciele
D ep artam en tu  S ian i u s jn J ą  na' 
cfanać w szystk ie  sp ręży n y  tak  we' 
•m ą trz . Jak  |  n a  zew n ą trz  wiel’ 
k le j  sa li F lushlni M eadows, by 0 
słsbló r-rażen le , w yw ołań* p r°‘ 
pozycjam i radzieck im i
P rzedstaw ic ie le  pew nych  państw , 
w  ły ir  lu b  innym  stopniu  zależ' 
nych  od USA, k tó rzy  osta tn io  na 
sesji zgrom adzenia zab iera li g ł°s> 
pow ta rza li p raw ie  słowo w słowo 
to, co pow iedział M arsh a ll Na ' 
w e t  oczekiw ane s pew nym  zacie 
kaw ien iem  przem ów ienie  d e l e g a t a  
b ry ty jsk ieg o  M ae N eila  n ie  w n ! ’- 
słu  do d y sk u s ji żadnych n o w yd  
arg u m en tó w  lu b  też idei. P r z e '  
m ów ien ie  to m ało różnlio  się od 
ośw iadczeń, z łozony ih  przez przed 
s taw icie li San Dom ingo, Columbl. 
I Innych  pań stw  całkow icie zależ' 
nych  od S tanów  Z jednoczonych’

Dolores Ibarrutf 
na Zjeździe 

Federacji Kobie?'
SZTO K HO LM . Dlątei

W  S zto id io lm lP  o d b “ w s ią  flie 
o b ra d y  K ć m ite tu  W v k o n a \2<^e* 
go  Ś w ia to w e , F e d e ra c ji  Kobi*-' 
D e m o k ra ty cz n y  ch 

N a  z je ź d z i : a 
Wygłoeliy 

p rz e m ó w ie n ia  
p rz e d s ta w ie n i  
k a  . hisizpań- 
.ek ieb  k o b ie t 

republikań­
skie* ' U O L O '
RER IF A R R i 1 
■RI, delegatiti 
tchuiskiah  ̂ a- 
merykarekteh, 
szwediŁk’Ch oraz przedstawiciel^3 
koloie radafecki sh PO PC *< ‘  ’ 
P o p o w a  p o d k r* iit ła , że  kobi® 
ty  rad zied re zdecydowanf 
walozyi w aalszym ciąfu  o cS 
kor "i te wykorzenienie faszyzm  ̂
nu swiecie i o ugruntowanie P° 
koju międzynarodowego.

Dolbre Tbarruri werwa, ° p9'  
rody demokretycznt całego ’=%v:fl” 
ra do z e rw a n ia  stosunków 
olomatycznych z Hlszuanią S! 
F ra n c o , t do okazan-a poW°ĉ  
hiszpańskim wojownikom o w°  
ność.

Program prac 
Zgromadzenia 

ONZ
N O W Y  JO R K  p ią te k

K u m 's ja  P o lity czn a  G e n e ra ln e ­
go Z g ro m ad zen ia  ONZ! n o w zieła  
je d n o m y śln a  u c h w a łę  w  k tó re j 
za leca  p rzy jęcie  p a k ir ta n u  i J e ­
m en u  w  poczet cz ło n k ó w  G N Z.

N a śte p ń iS  K o m is ja  P o lity c z n a  
p rz y s tąp ił#  do u i ta le n ia  p o rząd k u  
jD ra d  Z grom  łd z ć n ie  G en era in « j|t; 

D o ty ch czas u sta to ń u  n a s tę p u ją  
ca k o le jn o ść  j p r t w  k tó rs  H ę * n i i  
duJa  n a  p o rz ą d k u  o b ra d  / r - o n r  - 
d z en ia  , s o ta w y  b a łk a ń sk i i ,  p ro - 
pozycją  a m e ry k a ń sk a  u tw o rz en ia  
.Tym czm owcM o K o m ite tu  do 

S pr»w  P o k o ju  I B ezp ieczeń s tw a” 
re eo lłic lk  rad z ieck a , d o m ag a jąca  
»ie u c h w a le n ia  sa n k c ji  k a rn y c h  
p rzec iw k o  podżegaózoni w o jen - 
n ym . s p ra w a  tiłcDodjBgłoacl K o r d ,  
sp ra w ę  re w iz ji ti k ta tu  p o k o jo ­
w ego  d l*  W łoch, sp ra w *  tra k to ­
w a n ia  H tndu*,ov w u n i t  p o łu d ­
n iow o  A fry! a n sk te j  i  sp ra w a  
ew b ń t. r r —w ił  p ra w *  v o ta .

? rz e w o d n te k ą c y m  K o m is j i  j ą s t  
d e le g a t L u k » « n b u rg u  tO Ś S l 
B E C H  a w icep rżew ó d siicżąćy m  
de leg a t B o liw ią , V ~ " — “  ^

„My in te lek tu a lis tk i polski*, p raco w ­
nie* n au k i I sa tuk i p isa rk i, lek a rk i, in ­
żynierow ie, u rzędniczki, nauczycielk i l 
urseOw nlc, sDiiłeeznt, zw racam y a lf  do 
W as z apelem  My córki narodu  Wtóry 
w obronić wnlmiSui I sp raw iedliw ości 
k rw aw ił ns w szystkich bary k ad ach  św ia­
ta, k tó ry  dal Am eryce K ościuszkę I P u ­
łaskiego, F rsn c jl — Ja ro sław a  D ąhrow - 
sk le to  i W aler*ao W róblew skiego. H isz­
panii »en»rals W oltera  Svlcrczćiv«klcgii. 
łu d a tu  K opern ika  C hopina. M ickiewicza, 
riu rle-Skłodow zka -w racam y ztę do 
w as , ir te ie k tw  nste i całego św ia ta  w 
sp raw ie  nam  w izyztk lm  n a jb llitz e j ,

N a «  k ra j jee t najc iężej przez w ojnę 
dośw iadczony, a sto lica  jego leży jeszcze 
w g rusach . W okół k rem ato rió w  M ajd an ­
ka, O św ięcim ia, T reb link i nie rozw iały  
się jeszcze poplenska.

P rz e b rn ę lL m - przez piekło w ojny I 
n iem ie* l’iei okupzcjl a ż w u a m y  tle  z 
rilln  Z d ó ó rllśm y  pokój. Ch*erńy, t* b ' 
był trw a ły  I powszechny,

LlkwIdiHem y w gigantycznym  wysiłku 
-ku tk l w ojny, R ozdarte  pudła naszych do. 
mów onkryw ttj*  « e  znów dacham i. Z a­
szkliły sle m artw *  oczodoły okien. Dym U 
kom iny naszych fab ryk . D udnią  szyny to ­
rów  kolejow ych. N ow e p t z e s ł s  m ostów 
w iążą znów  br/.egl rzek, Jem y  znów  nrsr, 
polski ehleb, często jeszcze w  m ozole i 
Liisdóatatku. ale wolni l w spokoju. Mi­
liony iióaek naszych d i te c  tupocz. po 
droyact i so.. a a o p  do PólłkK h szkO) a  
o u , i i r  k rz lów  stoi jaisos* w  niszczących 
plOhużnlach w rogiej inwazji, w wale* o 
sw oie w yaw óian ie  narodow e.

R H‘—*»c' reżim Franco ełw err

0 TRWAŁY POKOJ
O d e z w a  i n i e l e k t u a b s l e k  p o l s k i c h  
d o  i n t e l e k t u a l i s t e k  c a i e g o  s W i a t a

gościnnie p o d w -je  h itle row sk im  zbrodnla- 
rzłuni n rz ch is ta le lł k ra j  w labora to rium  
now ych środków  w ojennych  w  w ielkie 
w ięziżnlt d 'a  bohatersk iego  ludu . 106 ty ­
sięcy wlęZnlóu politycznych w fa .zystow - 

sklclr w lęate/iiach. W śród nich 20 ty s ię ­
cy kobiet.

W G recji wciąż są w akcji czołgi I bom 
hówce. B yli koU boraoJonlśct o o p lh rrn 1 
przez kó łr reak c ji anglc zaklej, u rilu ją  
we k rw i zdusić słuszne ig żen la  p a trio ­
tów  1 dem okratów  greckich.

B ilski W schód, fcglPt, Irak , Iran  Pale- 
słyna — w szędzie zm agania z, uciskiem  
i w yzyskiem  podtrzym yw anym  przez m o­
ce k ap ita łu  I tru stów ,

V ictnam . InóonezJa, C hiny — w walce 
w yzw oleńczej, p rzeciw  Im perializm ow i.

N ajw yższy jed n a k  n iepokój budzi. N iem ­
ny. N iem cy otoiizortc dzis n a je z u l* ą  upie­
ką WlóU ira  i k ap ita łu , koiiuernów , t ru  
itów  1 wazdlkich i ta jW d z la j  watoeznych 
z! n a  lw i to .  Nicnićy. objet* plan-.o, 
odbudowy w lilk lo g *  pr-.m yzłu , kosztem  
k ra jó w  orze*  aa re z ję  h itle ro w sk a  o b ró ­
conych w  zgliszcza. N iem ny o trzym ujące  
k ró d y L  i  oouWc t e w n o j e kosztem

k ra jó w  prze* h itle ryzm  wygłodzonych.
N iem cy nlezdena-.lfiKowan*. n ieroz- 

b ro jone  m oraln ie  — t,o niebezpicuzensiw o 
dla pokoju  św iata, to  groźny cień pad a­
jący  na przyszłość naszych dzieci, na 
całość naszych dom ów  rodzinnych.

W zyw am y Was przeto , kob iety  in te lek t 
t.ualistki w szystk ich  narodów , jak iek o l­
wiek Jest W asze pochodzenie i re lig ia, ja- 
klekoiw iek są W asze p rzekonan ia , pozy 
eja społeczna i p raca, sprzym ierzcie  »l« z 
nam i w w alce 0 trw a ły  1 spraw ied liw y 
pókoj d ’a udręczonego św iata, w walce 
o dem okrację , k tó ra  je s t g w aran c ją  Swia. 
tflwego pokoju.

In te lek tu a lis tk i U, 8. 'A. — do Wn« 
zw racainy się szfrzególnle. Wy, klót-e sy­
nów  sw oich w ysyłałyście *a ocean do 
wałki o t a sam ą sp re w t. Do W aa n a le ­

ży szerzen ie  p raw d y  „ naebezpieczeństw lr, 
popierania prz«% kota imperaii.it} j* n . na 
awia ni u  raakcjjnych 1 odbuaowy im- 
perlaliat} danych N iatm so

Zi p lanem  M arsh a lla  k ry  .Ir sle  i asen  
do podw ażenie  suw e>ennoścł tak  asus- 
nycb „m ałych” narodów  dc odbudow y 

ltBP.criallatyezuych N .tm Jec k ra z te n

k i .  iów przez nie :n.tzczonvch.
Wy p rzeciw staw ić  m usicie aie  tym  

w ateoznym  i m ożnym  siłom  w  Waac.ym 
k ra ju  k ió ra  jeo n ak o w o  zag raża ją  W a­
szem u i naszem u “lókolowj ażćżetciu 
W aszych I nas-.ych dzieci, całości Ws- 
tzych I naszych oęniek rodzinnych.

Dn Was, in te lek tu a lis tk i c a łc to  ś w i a t a  
należy rtirnow szechm anie  Drawdy o k r a ­
jach  dom okratvcz.nych nowe.i F u ro p y  i 
Ich w ielk ich  w ysiłkach  w odbudow ie i 
u trw alen iu  ookoju.

Oa n as m oże 1 m usi także  zależeć za- ‘ 
•cieśnlenie więzów w soółpracy  narodów  
łprzyrrusrzonycn  i p o tzanów an ie  uchw al 
poczdam skich.

W łaśnie my, kob iety  łn te lek tu a lis tl;! 
m am y m oralne p raw o  żądać -„aprzea-anis 
In terw encji im p eria lis ty czn ej w Indone­
zji, V letnam le i w azystk ich  k ra ja ch , wal- 
eząoych o awe w yzw olenie  narodow e. N a­
szą i W aszą spr»wą .jesi o rgsn lzow anif 
jak  n a jak ty w n ie jsze j pom ocy b o h a te r­
skiem u ludow i H iszpanii.

Dorni- m r  się  odw ołani* oh czrh  w oje1'
* OreeJI I p raw a siao n w irn la  o w łasnym  
losie d la  narodu  "reck iego .

Liczym y, że Wa«z i nasz, au io ry le i »,in"- 
hllfzuja w szystk ie kobiety  do tsyi w iś)5 
klej. w spólnej pracy *«od uti-w aienietu 
powoju i um ocnien iem  dem okracji, oesrA ? 
na p o stano  w m in  w olności iudói i sp f» ’ 
w i«dllw pśo‘ apołe isnej.

L ir ,  soa tai p o d p u a n y  m iedzy in ry w ' 
przez, flałnow skt;, S o g u siew śką, Pragm - 
-ow ą G ąsterow aką. 1Veih§i*t,-Szymanow­
ską. K rzyw icką, M elć*f-Rutkow s«.a W w  
tsaiftws,. K L i f i ^ r v  U śaę.
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P R Z E Z  P O D N I E S I E N I E
i

wydajności pracy

-  d o  poprawy bytu robotnika
W sp ó łp raco w n ik  R o b o tn icze j 

A g encji P ra so w e j p rzep raw a*  
dzil z dj*j;.eJfij«oram D cparta*  
m e n tu  P ra c v  w  M in is te rs tw ie  
P racy  i O piek ; S połecznej 
t o u .  H e n ry k ie m  A ltm a n e rn  
ro zm o w ę  n a  te m a t  w y d a jn o ’ 
ści p racy .

P o d n ieb ien ie  w y d a jn o śc i p racy  
— to z ag a d n ie n ie  p o c h ła n ia jąc e  
o s ta tn io  uw ag ę  p o lsk ich  m as r o ’ 
h u tn iczy ch . Od w zm ożeń,a. w y d a j’ 
Ilaści zależy p rzec ież  z jed n e j 
s tro n y  szybsza o d b u d o w a  k ra ju , 
g t łn ig ir i  zaś je s t  In — iak  w j ka= 
taft) d o św iad czen ie  — Jedyną rc a b  
ba d ro g ą  do popraw  y  b y tu  k lasy  
fe b e tm c z e i.

T oteż, "w iększość u m ó w  zbtaro= 
w".:'h p rz e w id u je  s ta w k i ak o rd o ’ 
v ? itm o iliw ia ja cc  ro b o tn ik o m

i ekrzen je  sw ych  zaro b k ó w . WV' 
l,i z.aś rodzą  ach p racy , gdz ie  

ł  pw an ie  ak o rd u  było by n ie ’ 
, i l iw e , um ow y zb io row e wpro= 

w a d zs ją  sp ec ja ln e  p re m ie . Słusz= 
nę re t  b o w iem , a b y  ro b o tn ik  
lepiiptj w yszkolony , w y d a jn ie j  pra= 
c u ia ry , d a ją cy  O.iczyżnie w ięce j 
iw p sn  w y s iłk u  by ł le p ie j  w y n a ’ 
f ra d ra n y .

7-dająr sob ie  sp raw ę  z tego , że 
d o b ry  fach o w iec  ła tw ie j p rzekro* 

n o rm ę  że sp o łeczeń s tw o  t 
k ra i m s z n iego  w iększy  poży tek , 
R ząd nakz. dąży  u s iln ie  do podno­
s z e n ia  zaw o d o w y ch  k w a lif ik a c ji  
m as p raco w n iczy ch . Szeroko ro z ’ 
b n d o w a n e  szk o ln ic tw o  zaw odow e 
8?eć ku rsó w  d o k sz ta łca jący ch  1 
*>v ” « zkala.łących ohjęłft* jn ź  te re n  
gsto j P o lsk i. K a żd y  człow iek  pra= 
e? m a  d7,i.ś m ożność  p o d n ie s ie n ia  
sw y ch  k w a lif ik a c j i  za-wodowycn,
# tv m  sem yna o tw a rc ia  p rz e d  so’ 
b a  d ro g i do p o p ra w y  b y tu  m ate= 

K a ln eg e .
D e cy d u ją cy m  czy n n ik iem  w p o d

•  ie s ie n iu  w y d a jn o śc i p ra c y  ie s t 
p o za  d o b re m  p rzy g o to w an iem  za« 
w o d o w y rr p ra co w n ik a . odpow ted<  
e tą  o rg a n iz ac ja  p ra c y  ze s tro n y  
R skjadn p ra cy , o ra z  w p ro w ad z en ie  
n lep szeń  te c h n i iznych.

O s ta tn io  w  nasn y c li fa b ry k a c h  
ro b o tn ic y  w y k a zu ją  w ic ie  in ic ja ’ 
ty w y  W w p ro w aa za n iu  u lep szeń  
i  u ła tw ie ń  w  p ra c y . J e s t  to  bar« 
(Jzo w ażn e , gdyż  m aszy n y  n asze  
Są jeszcze  n ie je d n o k ro tn ie  p rz e ’ 
a ta rza łe , a  w  w ie lu  w y p ad k ach  
z b ra k u  częśct z a m ie n n y c h  ró* 
t r o n t  je s t  u t ru d n io n y . co oczytW* 
ś n e  w p ły w a  u je m n ie  n a  tem p o  
p ra cy . M am y jed n a k  cały  sze reg  
ro b o tn ic z y c h  „w y n a la zk ó w ” n,e* 
k ’ed ’ b a rd z o  p ro s iy c h  w  zasadzie  
t m a ło  k o sz tow nych  m im o  to  zna= 
k o m ic ic  u p ra szcza jący ch  p ra c ę  i 
d a ją c y c h  dużo  oszczędnośc i.

T o k a rz  h u ty  „P o k ó j” E n g c lb e rf  
B p ą tk ą  n p . w y n a laz ł n iezw y k le
p o m y sło w y  u c h w y t do noża, s łu ’ 
ząoego  do n a c in a n ia  g w in tó w  tia=  
p e to w y ch , U ch w y t te n  p o zw ala  
na  u s ta le n ie  k ą ta  sk ra w a n ia , ęp 
u e p ra w m a  p ra c ę  o ra z  d a je  oszezęs

dnnści s ia li  n a rzę d z io w e j, g dyż  w  
u c h w y t m o żn a  u m o co w ać  nóż  
c z te ro k ro tn ie  k ró tszy . O szczędność 
roczna ja k ą  s tą d  p ły n ie , w ynosi 
1 m ilio n  z ło tych .

Z nany  ju ż  sze ro k o  p rzo d o w n ik  
p ra cy  w  g ó rn ic tw ie  P s tro w sk i, 
w p a d ł na  p o m y sł p o d s ta w ien ia  
ry n ie n  po trż .ąsalnych  ju ż  w  c h w i’ 
li w ybuchu , tak . że ład u ją  _ aię 
on? n ie ja k o  sam e, co oczyw iście  
oszczędza w ie le  p racy .

D y re k to r  Iow . A ltm a n  s tw ie r ’ 
dza, że w b re w  p a n u ją ce ; p o w s z e ­
c h n ie  o p in ii, że św ia t tec h n ik i 
d ąży  do postępu , cześć k ic ro w n i’ 
czego p e rso n e lu  techn icznego  n a ’ 
s tro jo n a  je s t  czasam i raczej kon* 

iftferwalyw n ie  i od n o si s ic  n ieu fn ie  
do  w szelk ich  in o w at j i  n togacyi h  
d ać  u sp ra w n ien ie  p ro d u k c ji . N o ’ 
w e w y n a lazk i i now e m eto d y  p rzo  
d o w n ik ó w  j»racv sp o ty k a ją  sic 
czasam i ró w n ie ż  z  n ie c h ę c ią  
m n ie j u św ia d o m io n y c h  ro b o tn i’ 
ków. o b aw ia jący ch  sic, b y  wzo* 
re m  la t p rz ed w o je n n y ch  zw ięk szę ’ 
n ie p ro d u k c ji n ie  w y w o ła ło  b e z ro ’ 
b o c ia  a p rzek ro czen ie  wyznaczo* 
nych  n o rm  n ie  w p ły n ę ło  n a  ich  
p o d n ies ien ie .

R o b o tn ic y  ei n ie  z ro zu m ie li je= 
szcze d o sta teczn ie  naszej iiow'C.i 
rzeczyw dstosci; n ie  z.dają so b ie  jesz 
cze w  p e łn i sp ra w y  z g łęb o k ich  
p rzem ian , ja k ie  w  s to su n k ach  p ro  
d u k c j; i p racy  w yw .ołał fa k t u» 
na-rodow ienja p rz em y słu  i powsta= 
n ia  P a ń s tw a  L u d o w eg o . M y ślą  on i 
tak  ja k  w tedy, k ied y  k ażd e  p rz e ’ 
k ro c ze n ie  n o rm y  w p ły w a ło  n a  
z w ięk szen ie  za ro b k ó w  w ła śc ic ie la  
fa b ry k i, n ie  d a jac  n ic  a n t ro b o t’ 
n ik o w i, an i spo łeczeństw u .

R zeczą św iad o m y ch  ro b o tn ik ó w  
kół p a r ty jn y c h , tró je k  je d n o li to ’ 
f ro n to w y ch  ie s t w y ja śn ia n ie  ogó’ 
ło w i ro b o tn ik ó w , że p rzez  lep szą  
t b a rd z ie j  w y d a jn ą  p ra c e  n ie  tyls 
ko n ie  zaszkodzą  so b ie , an i obec« 
n ie , an j w  przyszłości, lec® że je s t  
to  n a jb a rd z ie j  rea ln a  d ro g a  do 
p o d n ie s ie n ia  sw ego d o b ro b y tu  t 
d o b ro b y tu  całego  k ra ju .

W k ie ru n k u  p o d n ie s ie n ia  wy* 
tw ó rczo śc i n ą szy ch  fab ry k , m aksy* 
m a ln y c h  oszczędności w  surow * 
cuch i m a te r ia ła c h  pom ocn iczych  
p o w in n y  p ó jść  w y siłk i z a ró w n o  ro  
b o ln ik ó w  ja k  i k ie ro w n ic tw a  za* 
k ład ó w  p i-zęm ysłow yh. D y rek to : 
rzy , k ie ro w n ic y  d z ia łów , m ajulrti* 
w ie  p o w in n i in ic ja ty w ę  ro b o tn i’ 
ków  p o budzać , stw orzyć  w  sw y ch  
z ak ład a c h  p ra c y  ta k ic w aru n k i, 
b y  m o g ła  s ic  jak  n a jsze rze j ujaw * 
n ić . D bać o p o trze b y  ro b o tn ik ó w  
za ró w n o  w  fa b ry c e  iak  i pó za  
n ią , by ro b o tn ik  n ie  m u k ia j sw ej 
cennej e n e rg ii  m arn o w ać  ng po* 
k o n y w a n ie  p rzeszk ó d  1 o p o ró w , 
k tó re  m ogą b y ć  p rz y  d o b re j w o li 
k ie ru w n ic tw a  u su n ię te . B y r o b o t’ 
n ik  m ógł cały  sw ó i cza s posw ię« 
cić p ra c y  w y tw a rz a ją c e j d o b r l  d la  
n ieg o  i d la  n a ro d u .

R o zm ow ę p rz e p ro w a d z iła  K , B .

Przedstawiciel rządu brytyjskiego przeciwko 
jedności mocarstw

„Z ycie  W a rsz a w y 11 p o św ię c a  a r ty k u ł  w s tę p n y  o m ó w ien iu  
p t~ e m c w i° n ia  M ac N e ila , d e le g a ta  rz ą d u  b ry ty jsk ie g o  n a  zg ro ­
m ad z e n iu  ONZ. P rz e m ó w ie m e  to  w y w o ła ło  p o w szech n e  zd z iw ien ie  
z a ró w n o  tre śc ią  jaK i tonem-. M ac N eil w y ra ź n ie  s ta n ą ł w  o b ro ­
n ie  a g re sy w n e g o  im p e ria liz m u  pm trrjjk tińsk iego .

W a r iy k u le  ty m  czy tam y :
„N ic  bez zd u m ien ia  p rzy jijla  o p in ia  p u b lic z n a  do  sw i j 

w iad o m o ści o s ta tn ie  p r /c m i w ierni lle e li .ra  M ac N eila . Szóf 
d e leg ac ji b ry ty js k ie j ,  k lo ry  po pi z .-m i.w ien iaeb  p rz ed s ta w ic ie li 
S ta n ó w  Z je iin tn  iWiiiy cli, / m i ą /k u  U a u /ic c k ic g o  i F ra n c ji  — 
— z a b ra ł glos. alty  p rz e d s ta w ić  b ry ty  i s l i  p u n k t w idzen ia  na  
z a g a d n ie n ia , jakie* w y ło n iły  s i r  n a  z g ro m a d ze n iu  O N /  — 
w p ra w ił w  o s łu p ien ie  sw y ch  słu chaczy .

H e e to r  M ae N eil w y g ło sił p rz em ó w ien ie  p o lem iczn e  poz­
b a w io n e  rz.eczow'ycli a rg u m e n tó w  i n a je żo n e  a g re sy w n y m i a -  
ta k a m i p rz ec iw k o  ly in , k tó rz y  n ie  pod z ie la j;; .ligo p o g lądów . 
W g o rączce  p o lem icz n e j s /c I  d e le g ac ji b ry ty js k ie j  w y p o w ie ­
d z ia ł po ra z  pil rw szy  na  o f ic ja ln e j a re n ie  in ie iizynarodow  ej 
sło w a , w y m ie rz o n e  p rzec iw k o  w s p ó łp ra c y  ii>o<:iot.((w t li jed  
nośoi. Co w 'ieeej. I le c lo r  M ae N eil byt ;ied.\-ii.vin m ów cą, kto 
r,v z a a ta k o w a ł w n io sek  W y szyńsk iego  w sp ra w ie  u k ró cen ia  
p ro p a g a n d y  w o jen n e j, jio w o liijąc  sit; n a  „w o ln o ść  s lo w ,t“. 
S tąd  w n io sek , że n ie o k ie łz n a n a  sam o w o la  s ło w a . n a w o ln ją c c -  
C<> do  w o jn y , je s t  w a ż n ie js z a  d la  sze fa  de lega '■ ], b ry ty js k ie j ,  
n iż  w sp ó łp ra c a  m ię d z y n a ro d o w a  i p o k ó j n a  św 'ie *e.

D la H o - lo ra  M ac N e ila  s y tu a c ja  m ię d z y n a ro d o w a  p rz e d ­
staw  a z resz tą  ja s n y  i n ie sk o m p lik o w a n y  o b raz , w  k tó ry m  
ig ra ją  d w a  ko lo ry : b ia ły  i cza rn y . K to  jes t za S ta n a m i Z .rd -  
n oczonym j i W ie lk ą  B ry ta n ią  ten  je s t  b ia ły  i uczciw y, a k to  
przr-eiw kn — ten  je s t  c za rn y  i n ie rz e te ln y .

P a d ły  w iec z u s t M ae N eila  s ió w a  p o tęp ien ia  pod a d r e ­
sem  Z w iązk u  R ad zieck ieg o  za  to, że n ie  e /n a je  stu sznosc i 
tezy  h rv tv ,isk ie j — sło w a  k ry ty k i p o lity k i p o lsk ie j za u p o r­
czyw e p o p ie ra n ie  ide, jed n o śc i m o ca rs tw , a zt szczególną 
z aw z ię to śc ią  u d e rzy ł M ac N eil na .A lbanie i E g ip t za to, że 
k ra je  te  l in ia ły  n a  a re n ie  nuciL  y n a ro d o w e j p ro w a d z ić  sp o ry  
z W ielką  l i r .  Lania.

H.ejfcor M a, Neil, cz łonek  I .a b o u r  P a r ty , i id / i i in  rów n ież  
W yszy ń sk iem u  lek c ji m ark s iz m u , w y w o d ząc  że d e le g a t r a ­
dziecki bro ili z asad y  lib e ra ln e g o  s y - le m a  ekonom ieza,ego. 
podczas gdy p ian  M a rsh a lla  z m ie rz a  do ustanów  ionia p la n o ­
wego  s y s tm m  go sp o d arczeg o  w' S firop ie . In iiy r  i sh iw y  — 
św ie tle  WWW niiów M ac N eila  — M arsh a ll je s t  b a rd z ie j  m a r k ­
sis to w sk im  p o lity k iem , niż W y szyńsk i..

C z y ta liśm y  te k s t  p rz em ó w ien ia  M ac N e ila  z c iągle ro s n ą ­
cym  zdziw ien iem  Czy w y ra ż a  ono w’ rzeczy w is to śc i s ta n o w isk o  
rząd u  b ry ty jsk ie g o ?  Czy o d z w ie rc ie d li  ono p ro g ra m  Labom* 
P a r ty ?  N ie  u lega  bow iem  w ą tp liw o śc i, że ei. 1 tu rzy  pow oła li 
rzad  len  do  w iad zy , a  w ice n a ró d  b r y l - js k i  n ic będzie  ap ro - 
b e w a ł p o lity k i z m ie rz a ją c e j w y ra źn ie  do rozb ic ia  jedno : ©i 
w ie lk ich  m o ca rs tw  ja k o  p o d s ta w y  w sp ó łp ra cy  m ię d z y n a ro d o ­
w e j o ra z  do  to le ro w a n ia  nł« p rz e b ie ra ją c e j  w  ś ro d k a c h  p r o ­
p a g an d y  w o len n eJ .

( Edm und P s ic zo łk o w s k i

SPÓŁDZIELCZOŚĆ
w Polsce Ludowej

Po niespełna t r ze ch  la ta  
sce,  spn idz ie l c/ość  s ta ła  się 
g o s p o d a rc z y m  o b e j m u .ą c y m  
licznych,  składów'  h u r to w y c h  
ły kra i w r a z  z Z ie miam i  Od 
rnuie wsie j mia s ta ,  k t ó r a  do 
k ś w  k r a j u .

Szybki  r ozw ój  spóid/.ielc 
po czą tku  1946 roku  do poło 
dzielni wzro s ła  z 5.373 do 
19.000 do 18.000, ob ro ty  w -t 
k i lkunas tokro tn ie .  P-owstały 
sklepów b r a n ż o w y c h :  włókie 
cz a r s k o- j a  jcza rskich ,  gospod

Spóldizioli /.0ś 6 , 's p a ln i  la sw o je  
z a d a n ie  w z a k re s ie  ś c ią g a n ia  
św ia d c z e ń  rz e ć z o w y e li  i do tł&Oj 
jW t gtuw HN ni mpni*httiiift- ro z d z ia  
tli a r ty k u łó w  k ą c ik o w y c h , W  
w ie lu  w y p ą d k a c h  sp ó M zic lo ie  
sk ii liićz-uie1 iu lerw tvnioM -ąly w  
walce, ze s p e k u la c ją .  W y ra s ta ją ­
ca *sieć sklejiiów  sijió ldz ie lczych  
p rzy  i*/,;.'aula się  do o b n iżk i ce ’i.

'Jen  p o w a ż n y  i sz.ybki rozwo.i, 
u ra z  w z ro s t  św ń je j ro li  ńiejtio- 
r ó w n a n ie  w iększy '' ort o k re su  
przert w o je n n eg o , sp ó łd z ie lcz o ść  
z a w d z ię c z a  n o w y m  w a r u n k o m  
w  P o lsc e  L u d o w e j.

D z is ia j, w D n iu  S p ó łd z ie lcz o ­
ści, c z y n ią c  b i la n s  w y n ik ó w  ptra 
ey n m s im y  ró w n ie ż , o b o k  pod* 
k r e ś le n ia  do d a  m ic h  T e z u lta tó y r  
z w ró c ić  u w a g ę  n a  w s z e lk ie  n ie  
d o m a g a n ia ,  n a  to  w sz y s tk o , co 
p rz y c z y n ia  się , co " h a m u je  1 
p rz e s z k a d z a  sp ó łd z ie lcz o śc i w\ 
-w y k o n an iu  je j  w a ż n y c h  z a d a ń  
w  n a sz y m  ż y c iu  g o sp o d a rc z y m .

s tw ie r d z a l i ś m y  ju ż  n ie je d n o ­
k r o tn ie  n ie d o s ta te c z n y  u d z ia ł  
sp ó łd z ie lc z o śc i w  sk u p ie  a r ty ­
k u łó w  p o c h o d * e i" ’i ro ln ic z e g o  i 
z a o u a l r y w a n ia  lu d n o ś c i  n r a c u -  
jnctrt m ia s t  w  a r ty k u ły  su o ży w  
cza, n łe d o s ia te c z n ą  ro tę  w  w a l­
ce ze  s p e k u la c ją  1 w  w a lc e  z  
o o n iz k ą  cen , o ra z  7, czę sty m  
/jaw iS k ie -m  d łu g ie g o  ła ń c u s z k a  
p o śred n ie !,u  n i w y so k ic h  m a rż  
zarulckuw  ych , j t r z y c z y n ia ją c y c h  
s ię  do u l rżym y wa-nia w y so k ic h  
cen .

W  w a l c e  ?e s p e W c c j ą  
spó łdzie lczość  n ie  

w y k a z a r a  dosta iecznei  
in ic ] c t^ w y

K ilk a  m ie s ię cy  uipłynęlio ju ż  
od ch ,\;ili, k ie d y  p a r t i a  n a s z a  
p o s ta w i ła  p rz e d  i  la-są ro b o tn i-  
ozą 7 ,adan ie  w a lk i  ze s p e k u la ­
c ją  w a lk i  o u z d ro w ie n ie  h a n d lu  
o s p ra w ie d l iw y  p o d z ia ł  d o c h o d u  
sp o łe cz n eg o .

O d  k i lk u  m ie s ię c y  pod  W e. 
ro w n ic fw e m  R z ą d u  i p a r t i i  po* 
lity o z iK c h  tirwą m o b iliz a c ja  s-ze 
ro.kicrji-, k o n tro li  sp o łe c z n e j. W ijb -  
n ik i d u ly c .liczasn w ej a k c ji  * a l ­
k i ze, s p e k u la c ją ,  7. n a d m ie rn y -  . 
m i z y s k a m i,  s ą  d la  m a s  p rą c u  
jacy c li w idoczni*. S p e k u la c ja  zo 
s ta ła -  sp a rali-ż inw ana , c e n y  n a  
wip.le a r ty k u łó w  u s ta b il iz o w a ­
n e , Tta wiele, to w a ró w  u le g ły  po  
w a ż n e j zn iżce .

I t r z e b a  so b ie  o tw arc ie , p ow ie  
d /.ieć że sp ó łd z ie lcz o ść  w  te j  
s z e ro k i j a k c j i  n ie  w y k a z a ła  
d o s ta te c z n e j  in ic ja ty w y ,  r r t  

.Teiszczi* r a z  ajtiw riW y a tę  n ie ­
d o s ta te c z n e  p o w ią z a n ia  a j ja r a  
tu  sp ó łd z ie lcz eg o  z sz e ro k im i 
m a s a m i człoTiknw sh im i n le d o  
s ta te c z n a  d y sp o zy cy jn o ść  ąpara '- 
lu  spó lilz iidczego  w  s to su n k u  do 
d z ia ła ln o ś c i  g o sp o d a rc z e j R z ą ­
d u , m a ła  z d o ln o ść  c e n t r a ln y c h  
o ś ro d k ó w  d y sp o z y c y jn y c h  sp ó ł 
d z le lczo śc i do w y d a w a n ia  sz y b ­
k ic h  i k o n se k w  ? n tn y c li  z a r z ą ­
d zeń , k o n tw -z im śe  d la  re a liz o - 
w.*yiia ' t a k  p o w a ż n y c h  i tru d -  
n y rh  z a d a ń , b ra k  z w a r to śc i  1 
s u re ż y s to śc i  c a łeg o  a p a r a tu  spół 
dz.ielczego, ’ •*'ł*~*~ |

S p ó łd z ie lcz o ść  s ta n o w i K O ­
N IE C Z N A  niPzbfjflnĄ ^7.pść na - 
sizfffo m o d p lu  sfop|>oda.rc/.Cffn. 
in sł N A JW Ł A Ś C IW S Z A . N IC - 
Z A S T Ą P IO N A  fn em ą  O R G A N I­
Z O W A N IA  p ro d u k c ji  i w y n rn  
n v  in d y w id u a ln e j  g o sp o d a rk i 
c lilo p a  n a  w si i rz e m ie ś ln ik a ^  
w m ie śc ie , o ra z  w dnzatiia  te j in 
d y \, id u a l im j g o sp o d a rk i  z p la 
iu,\v'ą gosp& drirl.a  Daił.d.w a.

S |ió ld z ie lc z o 3Ć tę  sw Ó ją lKńv':'i 
role. sw o je  n o w e  m ie jsc e  w g ę . 
s p o d a rc e  n a ro d o w e j u z y s k a ł?
d z ie k ł g łę b o k im  re fo rm o m  sp e  
Jlfleznym, d z ię k i u n a ro d o w ieu * ’"  
p rz e m y s łu  i r e fo rm ie  ro ln e j.

D o p ie ro  p rz e m y sł p a ń s tw
wy p ro d u k u ją c y  w im e re s iaw p ' 

)d):<k'b o g ó ln o n a ro d o w i eh,-?a p iz ­
dę wszy.s-l.kim m a s  p ra e lija -
eych , stw o rz 'y t d la  apńłdzialcz. • 
śei, s łu ż ą c e j  p o trze b o m  ly eh  sa 
mych mae pracującycn, prawjzi

ch p rac y  w Od rod zo ne j  Pol-  
bardzo  p o w a ż n y m  a p a r a t e m  
s w o ja  siecią sk lepów de ia-  

i zak ładów w 'y twórczvch  ca 
zyskanymi ,  siecią,  k l ó ra  obs.i 
c i era  do wszys tk ich  za ką t -

zości t r w a  n iep rz e rw an i e .  O d  
ivy 1947-go roku  liczba spół- 
12.311. l iczba sk lepów z
ym s a m y m  czas ie  wzro s ły  
w' ty m  czas ie n o w e  setki
nniczych,  masa r sk ich , ,  mle- 
a r s t w a  d o m o w e g o  i inne.

w e w a r u n k i  n ie z a le ż n o ś c i  go- 
sp o d arćĘ e j: i

R a fn rin a  ru in a ,  k l ó r i  u s u n ę ła  
ze wsi i .r tw .a riu k a  i jego  w p ty - 
wy. -o ra z  s tw o rz y ła  s e tk i ly .u e - 
cy  now y c h  g o sp o d a  cs-t,w ch ł >p- 
sk ic h  u m o ż liw iła  ro z w o j n o w e ­
go (lem iokraly-eznego ruc.tiu  sp ,)ł
dz.ielciz.ego na  w si ____________

T y lk o  rz a d  lu d o w y , k tó r y  u  
p a ń s w o w ił  b a n k i  m ó g ł u d z ie lić  
sp ó łd z ie lc z o śc i w ie lo m ilia rd o ­
w y c h  k ie d y  tów .

P a ń s tw o  lu d o w e , uznaja-r. ro lę  
i z n a c z e n ie  sp ó łd z ie lcz o śc i ud.z.j-3* 
liło  je j o p ró c z  k re d y tó w  o g ro m

n e j p o m o cy  p rz y  d z ia ł?  sjt-la- 
pów , m a g a z y n ó w , z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h , t e b o r u  i t, p.

P a r t ie  poW ycz.ne. z w iąz k i zo 
w odow e. Z w iąz ek  S a m o p o m o c y  
P h ło p sk ie .i. b y ły  c zę s to  in ic ia to  
ra m i p o w s ta w a n ia  n o w y c h  sp ó ł 
drzjplni' i w y d a tn -e  p o m a g a ły  
ju ż  i s tn ie ją c y m  sp ó łd z ie ln io m .

Vr ta k ic h  ty lk o  w a r u n k a c h .  
w a ru iiK a c h  d e m o k ra c ji  lu d o ­
w ej, sp ó łd z ie lcz o ść  m o g ta  o s ią g  
n a *1 ta k  p o w a ż n y  sw ó j ro zw ó j. 

Gzy je d n a k  sp ó łd z ie lcz o ść , sfa 
\n o w ią c  jn ż  dz.isiaj b a rd z o  p o ­
w a ż n e  a p a r a t  g o s p o d a r e n  n a  
leży c ie  s p e łn i ła  w s z y s tk ie  sw o je  
z a d a n ia ,

P o ls k a  P a r t ia  R o b o tn ic z a , u -  
z n a ją c  ro lę , sp ó łd z ie lcz o śc i, u- 
zna.iąc  w s z y s tk ie  je j  p o z y ty w u  
osiag n ie .c ia  n ie  u k T y w a la  n ig d y  
p o w a ż n y c h  b ra k ó w  i n ie d o e ią g  
n ięć  w  p ra c y  sp ó łd z ie lc z e j.  
O u s u n ię c ie  ty c h  b ra k ó w  ł  n le -  
d o m a g a ń  p e p e ro w c y  — sp ó ł­
d z ie lcy  z a w sz e  o tw a rc ie  w a lc z y  
H, w ie rz ą c , że ta  w a lk a  p r z y ­
c z y n i s ię  d c  u z d ro w ie n ie  sp ó ł 
d z ie lczo śc i i  d a ls z e o o  lal s z y b ­
k ie g o  ro z w o ju .

Nowe zasady pracy  warunlgea 
usprawnienia aparatu spflMzielozego

A żeby  p o w a żn ie  ro z b u d o w a n y  
sp ó łd z ie lczy  a p a r a t  g o sp o d arczy  
p o s ta w ić  sk u te c z n ie j  n a  u s łu g 1 po 
trz e b  m as  p ra c u ją c y c h , a że b y  u -  
c zy n tć  i. n ieg o  s p r a w n y  in s t r u ­
m e n t  p o lity k i g o sp o d a rcze j R z ą ­
du, p rov*adzonej w  in te re s ie  m as 
lu d o w y c h , n a le ż y  o d rzu cić  t© co 
je s t  n ie p rz y d a tn e  co w y ro s ło  i 
w y k sz ta łc iło  s ię  w  o u n u e n n y c h  
w a ru n k a c h  P o lsk i  k a p ita lis ty c z ­
n e j, należ.y w p ro w ad z ić  n o w e  fo r 
m y  o rg a n  ,/a c y jn e , n o w e  z a sad y  
p ra c y , należę p o d d a ć  g ru n to w n e j 
z m ia n ie  d o ty ch c za so w ą  srt;rukturę 
ąpół d ziel czoścl.

D la  w y k o n a n ia  t e j  p ra c y  m a m y  
d o św ia d c ze n ie  p ra w ie  trz e c h  ła t  
d z ia ła ln o śc i, m a m y  w id o c zn e  w szy  
s tk ie  Lijemne i d o d a tn ie  re z u l ta ty  
re j d z ia ła ln o śc i

D la teg o  śm ia ło  m o żem y  m ó w ić  
•  W szelk ich  n ie d o m a g a n ise h , a ż e ­
b y  ty m  sz y b c ie j i  skuteczniej.* d o ­
k o n a ć  p o trz e b n y c h  zm ian .

Z m ia n y  s t r u k tu r a ln e  m o g ły b y  
o k a la ć  s ię  m a r tw ą , n ie ż y w o tn ą  fo r 
m ą, je ś lib y  w  n o w y c h  fo rm a c h  
s t r u k tu ra ln y c h  p o z o s ta ł p o  d a w ­
n e m u  m y ś l ^ ^  i p ra c u ją c y  czło­
wiek.

Wśród sp ó łd z ie lcó w  ,m am y  w ie l 
ta) a rm ię , k ló r a  n ie  ty lk o  od s a ­
m eg o  p o c z ą tk u  s ta n ę ła  o f ia rn ie  i 
z  o d d a n ie m  do  p ra c y , a le  k tó ra  
ró w n ie ż  z ro z u m ia ła  n o w e  z a d a n ia  
spó łdz ie lczośc i, k ló ra  s ta n ę ła  szcze 
rz e  w  obozie  d e m o k ra ty c z n y m .

A le  w iem y  ■ ró w n o cześn ie  że 
óo sp ó łd z ie lczośc i p rz e n ik n ę ły  e le ­
m e n ty  re a k c y jn e , w ro g ie  czy n ie ­
c h ę tn e  d e m o k ra c ji  lu d o w e j, k tó re  
c h c ia ły b y  u ży ć  spó łd z ie lczo śc i do 
w a lk i  z  d e m o k ra c ją , k tó re  p r a g ­
n ą  sk ry ć  s ię  „o k o p ać  s ię 11 w  sp ó ł­
dzie lczości, c h o w a ją c  ś ię  za  zas ło

n ę  p ro p a g o w a n e j p rz e z  s ie b ie  rz e ­
k o m ej n e u tra ln o ś c i  p o b ty -z n e j  ru  
c h u  spó łdz ie lczego .

T y m  św ia d o m y m  sw o ich  celów  
e lem en to m  w ro g im  d e m o k ra c h  u -  
łegiają n ie ra z  sp ó łd z ie lcy  c n v d e jn i 
i n iez d ec y d o w a n i, n iero zu m -,ęjący  
d o b rze  zac h o d zą cy c h  z ja w isk  s p o ­
łeczn y ch  i  d ro g i p o  k tó re j  k ro czy  
oboz d e m o k ra c ji  p o lsk ie j.

D la te g o  v  spó łczit-lczości 
woiąż. a k tu a ln a  je s t  w a lk a  z e le -  
n»enl«łriłi re a k c y jn y m i, c ią g n ą c y ­
mi ją  w stecz , p rz e sz k a d z a ją c y m i 
w  ro z w o ju  je j  n o w y c h  fo rm .

U d z ia ł p a r t i i  n a sz e j, u d z ia ł pe- 
p e ra w c ó w  w  p ra c y  sp ó łd z ie lcze j 
sta 'le  w z ra s ta . W z ra s ta ją  je d n a k  
i z a d a n ia ,

f*®erokłę I  z a sad n icz e  z m ia n y  
s t r u k tu r a ln e  sp ó łd z ie lczo śc i, d a l ­
sza  d ć in o k ra ty z a c ja  a p a r a tu  sp ó ł­
dz ie lczego , u a k ty w n ie n ie  u d z ia łu  
sz e ro k ic h  m es  lu d o w y c h  w  p r a ­
cy  sp ó łd z ie lcze j, to  są  t e  p o w a ż ­
n e  " a d a n ia , ja k ie  m u sz a  b y ć  w y ­
k o n a n e  szy b k o  i ró w n o cześn ie . 
Tc t r z y  z a d a n ia  śc iś le  zg  so b ą  
s ię  w ią żą  i A gjirunkuią s p e łn ie ­
n ie  p rzes sp ó łd z ie lczo ść  Sw ojej 
io l i  i  d a ls z y  j e j  ro zw ó j.

W y k o n an ie  ty c h  z a d a ń  w y m a ­
ga  śc is łe j w sp ó łp ra c y  p a r t i i  b lo ­
k u  d em o k ra ty c z n eg o , a  p rz e d e  
w szy s tk im  P P R , P P S  i SL.

W y k o n an ie  ty c h  z a d a ń  w y m a ­
g a  d a lszego  zn aczn eg o  ; szybkie* 
go w z ro s tu  u d z ia łu  p e p e ro w e ó w  
w e  w szy s tk ic h  o g n iw a c h  i  n a  
w szy s tk ic h  szczeb lach  sp ó łd z ie l­
czości, p o c z y n a ją c  o d  zw y k ły ch  
cz ło n k ó w  i  k o ń c zą c  n a  c e n tr a l ­
n y c h  w ła d z a c h  z w iąz k ó w  sp ó ł­
dz ie lczych .

GUBERNATOR CLa Y WEZWANY DO AMEPYKK
Pomimo zaprzeczeń ze strony amerykany id ej potwier­

dzają się pogłoski, że amerykański gubernator wojskowy 
w Niemczech gen. Cła / wezwany został do Ameryki na 
dzień fi października br. celem omówienia szeregu spraw 
gospodarczych i politycznych okupowanych Niemiec.

Ma on omówić przede wszystkim palące sprawy wyży­
wienia i reorganizacji administracji w strefie amerykań­
skiej oraz brytyjskiej w. związku z aktualnym problemem 
przejena przez Amerykę kosztów okupacyjnych tej strefy.

POWODY USTĄPIENIA GUBERNATORA 
SIR SHOLTO DOUGLASA

M iz w d lfk  lo tn ic tw ?  »ł«* S h n łto  I to - .d ? ?  p o w ró c ił * t o n d y r u  
i rozp o czą ł u rz ę d o w a n i?  n i  do  czasu  o b ję c ia  s tan o w isk : g n b e ra a  • 

to r a  b ry ty jsk ie g o  w  N iem ezech  przez, jeg o  d o ty ch czaso w eg o  z a ­
stęp cy  gen . R o b e rtso n * , co n a n tą p l w  d n iu  1 l is to p a d a  b r . z a p y ­

ta n y  o p o w o d j sw eg o  u s tą p ie n ia , s i r  S h o łto  D o u g la s  ośw dadczył 

p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra sy  i w ład z  n iem iec k ic h , f*  u s tę p u je  d o b ro ­
w o ln ie  i t e  po g ło sk i i ró żn ic» en  p o m ięd zy  n im  a  jeg o  b e z p o ś re d ­

n im i w ła d z a m i są  z u p e łn ie  hcepodst-i-w ne. P o n ie w a ż  u s tą p ie n ie  

s i r  S h o lto  D o u g la sa  h y ło  z u p e łn i*  n ieo c ze k iw a n e  — n a w e t w  k e -  
la e h  rz ąd o w y c h  ^  w o jsk o w y ch  u trz y m u je  s ię  d o m y sły , t e  n a g ła  
d y m is ja  s i r  S h o łte  D o u g la sa  n a s ta n iła  na  t le  sz e re g u  ró ż n ic  mię** 

d zy  n im  a m in is tre m  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  a częściow o ta k ż e  m a r ­

sz a łk ie m  M o n tg o m ersym .

SED — WZYWA DO DOBREGO WSPÓŁŻYfFA  
Z POLSKĄ

Na zje&Mh Niemwckiej Partir Jedności Socjalistyczne.]' 
w trzecim dniu obrad w ogólnej dyskusji nad proeramer? 
partii, przewodniczący partii RED Grotewohl ostro skrsi- 
t.ykował fatsz i podstęp politycznych partii zachodnich, 
sprzedających swych przywódców zagranic’’. Podkreślał 
on również konieczność współpracy z Polską, k+ór? jest 
prowadzona d z i s i a j  p r z e ?  s i ł y  demokratyczne i  robotmczc. 
Nzówea przestrzegł t.ycli, którzy wywołują psychozę wo­
jenną dążąc do zmiany granic. Grotewohl ostro napiętno­
wał tych, k t ó r Zy  sieją zamęt za pomocą ulotek, k icanych  
we wschodniej strefie okupaoyjnej a wzywających do walki 
z Polską o sprawę granic.

Drugi czołowy przedstawicie] partii Walter UlHricKt  ̂
w 2 i półgodzinnym przemówieniu dopnagał się również ze­
spolenia wszystkich a ł  demokratycznych i robotniczych* 
na rzecz zjednoczenia Niemiec; żądał reformy rolnej, po­
prawy pełnienia życiowego szerokich mas niemieckich, 
bezwzględnego wprowadzenia w życie ustawy o wywłasz­
czeniu własności reakcionistów oraz poddał krytyce poli­
tykę w zachodnich strefach Niemiec.

R o z d z i a ł  w e g l e r  
i n ł e r w e i t e f j  n e a o

W A R SZ A W A , p ią te k  
W  z w ią z k u  *e s p e k u la c y jn ą  

z w y żk ą  cen w ę g la  n a  w o ln y m  
r y n k u , sp o w o d o w a n ą  z so p a try w g  
n iem  s ię  lu d n o śc i w  o p a ł na  »i- 
m ę, K om ites, E k o n o m ic zn y  R a d y  
M in is tró w  p o d w y ższy ł k o n ty n ­
g e n t w tjgb  w o ln o ry n k o i zego. W ę ­
g ie l te n  p rz ez n ac zo n y  je s t  n a  zao  
p a trz e n ie  lu d n o śc i p ra c u ją c e j,  k tó  
r a  n ie  k o rz y s ta  z  k a r t  ap ro w i* ?  - 
c y jn y c h  i d e p u ta tó w . ,

D la  p iaw ad ło w e g o  ro z d z ia łu  w e  
g ia  in te rw e n c y jn e g o  K o m is ja  C»n 
t r a ln a  Z w iąz k ó w  Z aw o d o w y ch  
u z g o d n iła  z  M in is te rs tw e m  P rz e ­
m y s łu  i H a n d lu  sy s te m  ro z d z ie l­
n ic tw a

W  m ie s ią c u  w rz e śn iu  i  n a s tę p ­

n y c h  O k rę g o w a  K om is.ja  Z w ią z ­
k ó w  zaw o d o w y ch  o trz y m a ją  z&- 
w iif lo m iy n e  p  ilo śc i w ę g la  w ol» 
ńor-?nkow ego, p rz ez n ac zo n e g o  d la  
ich  te re n u  O K Z Z -ty  u z g o d n ią  
"o zd zia ł lego  w ęg la  z  O d d z ia łem  
C e n tra l i  Z b y tu  P rz e m y s łu  W ę g la , 
wejfo.

P rz y d z ia ły  w ęg la  u s ta lo n e  b ę -  
ną  w  te n  sp o só b , a b y  u m o ż liw i­
ły n a b y c ie  0,5 to n y  n a  ro d z in ę  p r a  
c o w n ic a ,,  p o z b a w io n ą  d e p u ta tó w  
i k a r t  z a o p a trz e n ia  1-e,i k a te g o r ii .  
R o z p ro w ad z e n ie  w ęg la  n a s tą p i  
p rze*  z a k ła d y  p rą c y  j  in s ty tu c je .

Z a  s p ra w ie d liw y  ro zd zia ł w ę -  
T a  in te rw e n c y jn e g o  o d p o w ia d a  
j ą  o so b iśc ie  s e k r e ta r z e  i p rz ew ó d  
n iczący  O K Z /- tó w .

W d n iu  23 w rześn iig  b r. o d b y ł 
ftity w  sa li Jdińsilw .jw ej F ilh a rm o ­
n ii w  K ali)\v .i«u:h d a w n o  z a p o ­
w ia d a n y  rep rez .o n lo cy jn y  k o n c e r t  
U rlc iestry  Sym fom iczn.ej iw g lo .sn , 
k a to w ic k ie )  p o d  d y re k c ją  G rz e ­
go rza  F ite lb e rg a . K o n c e r t b y ł do  
n io s ly m  w y d a rz e n ie m  w  życiu  
m u zy czn y m  n ie  ty łk o  S ią sk a , 
lecz i ca łeg o  k r a ju .  D ow odem  
teg o  b y li liczn i m iło śn icy  m u z y ­
ki, kiórz.y  p rz y je c h a li  w  ł v n i d n iu  
do  K a to w ic  ■/. ró ż n y c h  s t ro n  P o l­
ski. Z ra m ie n ia  R z ąd u  k o n c e r t  
zaszczycili o b ecn o śc ią  m in is te r  
k u l im y  i sz tu k i D y b o w sk i, m i­
n is te r  o św ia ty  S k rz e sze w sk i i in ­
n i. K ró tk ie  p rz em ó w ien ia  w y g i a  
sili m in is te r  D y b o w sk i i d y re ­
k to r  p ro g ra m o ^ T  P o lsk ie g o  K a- 
d i?  W W nr.zraw fe M ły n a rsk i.  K on  
cort, b jd  tra n s m ito w a n y  p rzez  
w szy s tk ie  ro zg ło śn ie  p o lsk ie  i za 
p o w ia d an y  w  c z te re c h  jeż y k ac h .

Na p ro g ra m  k o n c e r tu  z łożyły  
s ię : S ta n is ła w a  M o n iu szk i u w e r ­
tu r a  . .B a jk a ” , B o le s ła w a  S zab eł- 
sk ieg o  ..S u ita 11, K a ro la  Szym anów  
sk ieg o  „N o k tu rn  i T a r a n te l ia 11. 
D vin ili'»w a S zo stak o w icza  p ią ta  
sy m fo n ia .

U w e rtu ra  k o n c e r to w a  „ B a jk a ” 
n a leży  do n a jc e ln ie jsz y c h  tego  
redz ł)*l kom pozyc.y i M oniuszk i 
C e ch u je  ją  m d o d y .in a  śwdeżośi 
b ezp o śred n io ść  *, szczerość  nożu 
cia, p rz e jrzy s to ść  in s tn im e n tą c y :  
n a  i b a rw n o ść  k o lo ry tu  jn s tru
m en ta ln eg o .

„ S u ita "  B o les ław a  S za tie lsk i' 
go je s t  b ezsp rzeczn ie  n a jcześc ic  
w .ykon>\van’7m u tw o re m  k o m p c  
zy lo ra  R njfir.czyna się  głebokir* 
5 tlu m io n j,n  a r d c n ł?  so s łen u lo  
po d h ’g iej św 'ieinir- p r/.ep row  
dzonej g ra d ac ji, r.j*z.echodzi wc 
w sp a n ia ła  tok g fą  UogicBnit rtsłl

P I E R W S Z Y  P U B L I D Z N Y  W Y S T Ę P

r Reprezentacyjny Koncert 
W ie li  iej Orkiestry Symfonicznej 
Polskiego Radia w  Katowicach

p ro w a d z o n a  te m a ty k a , śm ia ła  i 
n ie z w y k ła  h a rm o n ia , m is trz o w ­

ska p ra c a  p o lifo r ic z n a , a  p rz e d e  
w szy sk irr  o ry g in a ln a  k o m p o zy ­
c ja  .św iadczą o w y b itn e j in d y w i­
d u a ln o śc i i w relK im  ta le n c ie  kom  
p o zy to ra . Z je d n e j s tro n y  b ije  z 
tej k o m p o zy c ji sk u p ie n ie , n iem a l 
a sc e ty cz n a  p o w ag a . z  d ru g ie j  p ro  
sto ta , b e zp o ś re d n io ść  i w y ro z u ­
m ia łe  o jco w sk ie  sp o jrz e n ie  z je d ­
n y w a  so b ie  se rca . T a k ie  zda.fe 
s ię  b y ło  w ra ż e n ie  p u b l iezo.ści. 
k lo ra  po  w y k o n a n iu  u tw o ru  w y- 
woly yal.n k o m pc,zy lm a i w iln l i 
go d łu g o  n ie  m ilk n ą cy m i oklfir 
sknm i.

„ N o k iu rn  | T a ra n le l lę "  Szym a- 
n o w sk ięg o  s ły sze liśm y  n ie je d n o - 
k ro ln ie . T en siam u tw ó r  zainsta 'u  
tn en to w a n y  p, ze/. G rzeg o rza  Fi- 
te lb ° rg a , p rzesączo n y  p rz ez  jego 
nryzm at. tw ó rczy , n a b ra ł  inoeg . 
k o lo ry tu  i o św ie tle n ia , ch o ciaż  w 
o ry g inale  u tw ó r je s t  b a rd z ie j nij 
■’vyk ły , i ir ra c jo n a ln y .

P ią ta  sy m fo n ia  S zostak o w icz  
calezy  do ty c h  jeg o  c z te re c h  sym 

>nij. k tó re  w eszły  d o  że laz m - 
ro " >*eperfuaru n a js ły n n ie jsz y c h  

o rk ie« tr  św ia ta , i  numefcu w tdz-

r ia  KO . oep cji p ią ta  sy m fo n ia  je s t  
n ie z w y k le  o ry g in a ln a , n o sząca  
z n am io n a  w ie lm e g o  ta le n tu  g r a ­
n icząceg o  z  g e r/ia ln o sc ią . K o m ­
p o z y to r p o s ia d a  ju ż  w a s n y  s ty l  
tw o rćzy , ty m  n ie m n ie j ro b i 
m ie jsc am i m a ]e ó k :e  u k ło n y  w  
(tremę d y ló w  in n y c h  k o m p o zy - 

ro rów , j a k  M a h le r . S tra w iń sk i, 
B ruK ne’*. P o d  w z g le d e m  faktury 
je s t  n ią ta  sy m fo n ia  d o ść  ró w n a , 
o n iez n ac z n y ch  n e m im sc e n c ja c h  
(czysto  fa k lu ra ln y c h )  u tw o ró w  
fo rlep ia iit.w y ch  P io to f i - w a ,  k tó ­
re  Szoshalaoiwicz, ja k o  sw ie in y  
pio-nisia w y k o n y i\a l  ą  k ió re  in a  
czej b rzm ią  w  fa k tu rz e  o rk ie -  
s ira m e j n iż  fo rte p ia n o w e j. K o m - 
itozyfor w s p a n ia le  o p e ru je  b a r ­
wą o rk ie s try .  Ha—w  a  ta  w y n ik a  
— ia k  u  B e?th « y eiw  — z  id e o ­
w ej tre ś c i u tw o ru  In s t r u m e n ta ­
r ia  n a d zw y c z a j e fe k to w n a , w y ­
z y sk an ie  p o szczegó lnych  in s t r u ­
m en tó w  m is trz o w sk ie

J a k  p o w ie d z ia ł sa m  kom pozy- 
or, p ia ta  sy m fo n ia  j e s t  w y ra ­

zem  w eiw netrznego  k o n fn k tu  
S k a la  jeg o  w ib ra c ji  p sy ch iczn y ch  
je s t o g ro m n i?  5P'*2nłico \ 'g iy; j ^

z leg i„ . Oc w p ro s t  tra g ic z n e j  de 
p re s j  * p o n u re j  sa m o iro n ii  po  
PHiU-z ^ m ę tn e  o d g rz e b y w a n ie  p rz  
sz łośc . k o m p o z y to r  w z b ija  się  d 
p ro m e te js k ic h  w z lo tó w .’ N ie  s 
o n e  w p ra w d z ie  p rz e k o n y w u  ją c  
tre śc ią  z u p e łn eg o  o d ro d zen i e 
lecz  m a ją  w y ra z  k o lo sa ln e g o  n a  
p ię c ia  w o li, t r z y m a n ia  w  te j  ni 
ró w n e j w a lce  g ło w y  p o n a d  fa la  
m i.

V k o n c e p c ji  in te rp re ta c y jn e  
G rz eg o rz  F ite lb e rg  je s t  n m w y
• tcy p an y . S n n g lą d a ją c  na w y k o  

n; w a n r  d z ie ło  z  p e w n e j p e rsp e  
k ty w y  konieoM tej do  o h jec ia  **a 
łeśc i p o tr a f i  jed n o c z e śn ie  g łęh o  
k o  P rz e zy w a ć  i w y tw a rz a ć  rv 
o łro j p rz ez  w y d o b y c ie  w e w n ę tr  
n e j  t r e ś c i  e m o c jo n a ln e j  d aneg!
litw o ru . iv ? { r s t t „  jn n e  j a k Rng
ta  s k a la  e feM ó w  dynam icznyc}; 
p re cy z ja  ry tm ic z n a  j  zd y scy n k n i 
w ąn ii —i to ty lk o  .środki, k tó ry  
n u  d y ry g e n t  o siąg a  w sp o m n ie ń  
cel

MgęDca C r k i e s t r  > S ym fo n iczn i 
•rozg łośn i k r to w ic k ie j  s ta le  si( 
jy  w ięk sza , n ic n ie  t r a c ą c  n a  ogó 
n y m  z g ra n iu . J e s t  to  z a s łu g a  on i 
d y ry g e n tó w  o irk ieatiy : G rzegorz?  
F ite lb e rg a  i W ito ld a  R o w ick ieg o  
k m rz y  p o d n ieś li o rk ie s trę  do  pn  
z iom u  n ie  ty lk o  e u ro p e jsk ieg c  
lecz  j o g ó m o-św ńatow ego .

A D Y l-A C Z .
PS  Z auw ażyłem  że na  balkonie 

dw aj rh łopcy w  w ieku lę  Jat w c i­
su  categr k u ocertn  gyvżli b ab  ś 
w ie grusze.!. Nie zn iew oliła  ich j 
tęga m uzyki, n ie  opam ięta ły  wvn 
w ne spo jrzen ie  ibu m inistrów  n 

omogły w ym ów ki i persw azji b 
p ?sr-»ą11ieg<i otoczenia Jeżeli wi, 
wszys< r,r środki zaw iodły, nałrż.a 
n ę g a ą t r ?  len  n iezaw odny, K «rzi 
oie h ąrbąrryńcó iif « sali
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WYSTAWA
AKADE MI CKA

W K ATO W IC A C H
W la li Sl»»kich Techniczni-ch Z | 

Wa#<łw N aukow ych w KatftwR-ach 
ń tw a n a  zosiała w y s ta n a , M ająca 
Aa galu p rzedstaw ien ie  dorobku stu 
AiUjąeej m łodzieży nr** stapoenar.i* 
M,ioda Jiy  p ram ace .i goświętiie aię 
W yisnym Łtudiom z peofcramc/n na- 
u n a A ll  n» Wyższych nczólniach ślą 
łk irb  M  w y jta w il ropreieflfgw anie 
aa Wyżaze S tudium  Nsuik Społ.-G„ 
(tod., Wytkza Sakeł* Sztuk R ićk- 
ń«c» W yzwą Szkfdł M uaycsna -v 
K iió w ie łc h  n f» / W vżsśa Szkoła In 
ij-ftiorii, k tS ra ańaidu.i* si* w Sta 
d n u "  A r|*ńi*»«ji Wysiaze Studium  
N łu k  Apotćfznft-Gir.tioetarozyeh wy 
aiJW łłó ekerć-i ct#kawvch w ykra- 
»6w i AUnaz 

ĆlddMelne s4oiak© jo rąan izo w an e  
ió S t |łó  ńt**a TdMmrayatwu P rzy ja  
»Sdł Sźkól Wyżśeyeh.

W alny z ja z d  
Stronnictwa Pracy

M y l  t ;  W M IM  o c h
>A b i«4ąiu  m  ty g p ck iju  n d h y ł 

• 1* w N A tow icanh  [Jud p rz e w ó d
niL-twórń prwl* D onu n*k iego, 
w ie # p il»ż8»* ż u rz ą d u  glów nlo^o 
S ti-ónn ictiU * f* Mcy d w o r n y  
w a h iy  z ja z d  d e le g a tó w  t-óg° 
sT rfm n io tu  a z te re n u  u, o j ś lą -  
sk n -d k h ro it  a k ia jo .

<?a(t*i* o b ra d  r e fe r a ty  \ iv -  
Ę  óślli  nb.  Ob. pn*. D om ińSk i ,  
S t. łd z ió r  rtraz  1. G a w ry c h .

W aln y  a l « d  w y ra z jł  s o l id a r ­
n o ść  z p o l i ty k ą  z a g rd n ie ż n ą
W zadu ft. P

d ż u r y  i t k t r s k i e
W CW toRłlOwifc

w dALoh od 21 — w  * «  r. 
f W . o w  1. Dr. Paw łow ski H » (- 

t*yk, ul.* S iirikićw ióza 1, ta l 403-18 
CbAfaew 11: Dr. H a n d lu  Ju lian , 

u l. iw . P io tra  4, tal. 4n*-4ż.
th ó riA w  III: Dr. CymbroWSki Ed 

tnunfl, pl. P iastów ski 17. tel. 408-J5.
C hórzńw .  B it,:  D r Cłalńez Aur*- 

ł l ih ,  Ul. SzpitalA* 2*. tal. 422-94

D y ż u r y  a n t i k
ad an  i  *7 h 4a 4 l i  1*47 r.

K A T o M C Ż :
Aptak* iw . Jana, Katowice, ul. 

J i f i i  1(1:
Aptaka pod O patrznością, Katow i 

e t  ul. 27 styczni* 29:
Aptakk ' iw  E lżbiety . K atow ice, 

Ul. 3-ftft M ija  13.
ApWka iw . f ta rb a ry , K atow ice II 

ul. K rakow ska ta,
A p tek i iw . B r6 rtiiław v, K atow ice 

E ałęze, ul. W ojOiłchowakiago "6 
Aptkk* pod Aniołam. K atow ice- 

D ąb, u l Dąbów u 1 ,
A ptika  w  P r«noH-c i Pbw. K atow i 

ce, ul. O św ięcim ska 73 
Ć H O *?O W :

A p te k i iw  B arbary , Chorzów, pl. 
M ioklawieza 15;

Aptaka ood Lw em , Chorzów, ul 
W olnóict22 

A pteka M ariańska. C horzów  - Ba 
tory, ul. Kościelna 13'

Apteka pod M atką Boska, Chp

T R Y B U N A h R O B O T N I O Z 1 i Syoota , 57 HC.

Spotęgujmy nasze wysiłki
w  a k c j i  p o m o c y  W a r s z a w i e

W rze iie n  jesf m ie s ią ce m  p o św lę  R a z rm  =  13,524.565.  złotych*.
oonym  o d b u d o w ie  W arszaw y . W 
ty m  m iesiącu  spotęgow ana.) ofiar* 
neśoj na  rzecz a b u rao n e i sto licy  
całe „po ieczeńatw o  w yk a g u le  jesz« 
oza raz  a ro zm n ien ie  d la  w ie lk ic h  
p ć trz ę b  k ra in  i k o n iacsności w spół 
ąeg o  w y s iłk u . P o m o c  spo łeczeńst*  
w a d la  W arszaw y  t rw a  n iap rzer*  
w a n ie  od p ierw szo! ohw tli N lcpud  
leg ło ic j, a le  w m ie s ią cu  w rz e śn iu  
Dorrtoc ta  p rz y b ie ra  ro z m ia ry  o* 
J a rn ia ja c e  w tar-s tk ich . bez w y ją tk u  
P o lgków . W o jew ó d z tw o  a lą sk p ;d ą  
b ro w sk ie  iak  i w in n y ch , tak  i w 
lejj td a i td r  p rz o d u je . Od d n ia  
1. IX  do 22. IX . b. r . z eb ra n o  na  
jeg o  tó re n ie  p o n ad  D W A N A Ś C IE

I  PÓ Ł M IL IO N A  Z Ł O T Y C H .
dzięki ró żn eg o  ro d z a ju  akcjom , 
iak ih ió rk i u liczne, dop j |ty do  b i­
le tó w  tra m w a  jow ych, o f ia r  sp o łe - 
o soństw a i akc jj s ta ły c h . J e s t  to  
s u m t  b a rd zo  p o w ażn a  je d n a k ż e  jak 
w y n ik a  z zes taw ień , n ie k tó re  ko* 
m b a ty  n ie  w y c sś rp a ły  w szy s tk ich  
m ożliw ości. T o też  p o d  k o n iec  
m ies iu c11 pośw ieco n eg o  o d b u d o w ie  
sto licy . W ojftw ódzk1 K om itet. O dlni 
dnw y  W arsż a y y  z w ra c a  sją  n ie  
•y lko  do apołer z e p r tw a  o wzmóż,n 
n ą  o fia rn o ść , a le  i do te ren o w y ch  
kónrtitótów  o  d o ł n ż e n ie  w s* e lk irh  j 
1t*r*ń, a b y  ab lo rk i w  e s ta lr t tą  nie« 
d z je lę  m iea iaca  — 23. IX . b . r. 
d a ły  jak  n»jvt igksze w y n ik i.

D la  zo rie n to w an ia  spo łeczeń stw a  
w  akcji pom ocy  W arszaw ie, w e 
W rześniu , n a  te re n ie  n aszeg o  w o le  
w ó d z tw a  p o d a jem - w ykaz wpłv* 
w ów , za ożas od 1. IX . 1947 do 
22, IX . 1947 r. w e d łu g  d o ty c h c z a ­
sow ych m eld u n k ó w :

1. W p ły w y  z ak e ii s ia ły ch  —
i . 300 000 zło tych . 2. W pływ y  z
a k c ji zb ió rek  u liczn y ch  i im p rez  
K o m ite tó w  O d b u d o w y  W arszaw y : 
a) K o m ite ty  p o w ia to w e: B ędzin
53 tys. — B ie lsk o  47 tys. — B ytom  
190 tys, —  C ieszyń  100 tyg. —  Gli* 
w ice  59 tys. — G ro d k ó w  33 ty s  — 
K a to w ice  507 p s. — K o ź li  15 tys.
—  L u b lin ie c  30 tv s. —  N iem o d lin  
20 ty s. — Ó lesn o  13 tys. — Pszczy 
n» 354 t r i .  —  P ru d n ik  21 tys. — 
B ybnik-72  tyś. — S trz e lce  3 tys — 
T arn o w sk ie  G ó ry  52 tvs. raz.em : 
1.H20.0O0.— zło ty ch , b) K o m ite ty  
m ia s t w y d z ie lo n y ch ; B ędzin  7 tys. |
— B ei.sko 145 tys. — B ^ to m  144 
tys. —  C hnrzbw  35 tys. — C ieszyn  
127 ivS. — D ąb ro w ą  G órn . 40 tys.
— G liw ice  202 tvs. — K a to w ice  
452 tys. — N ysa 21 tys. — O pole  
148 tvs. — fU c tb ó rz  5 ty s . — Sos* 
n o "d ec  133 tys. — Z abrze  274 tys.
—  Z a w ie rc ie  7e t*'S. ** 1.309.000.— 
zło tych , c) z b ió rk a  w  tra m w a ja c h  
w  d n iu  14. IX . 47 r  z  d o p ła t 5.— 
Złotow ych dii Każdego b ile tu  za
prze,jard  *  759.000 zł., d) pra*
co w n icy  c em en to w n i „SATTTR.N 
=  3.390.— zł., e) p raco w n icy  Z.ied* 
noezen t*  P rzem y słu  F a rb  , L akie*

J a k  w id z i.n v  z tegn z es taw ien ia  
b a rd zo  d o b re  w y n ik ) aa ła . m ięd zy  
innym i, a k c ja  n ied z ie ln y ch , 5=cio* 
z.łotnwYch d o p ła t do b ile tó w  tram = 
w a jo w y eh . k tó re  z ł  w y ją tk ie m

nielicznych a spolecanych jednostek ,
została  p rz y ję ta  p rzez  ogoł społe* 
czeństw a z catym  z rozum ien iem - 
O by o s ta fn ia  n ied z ie la  w rz e śn ia  
d a ia  jeszcze  w ięk sze  efek ty . (Iw).

P o s e ^ m e -  H .  d a ^ j  f i p t d
we wtorek

B iuro  P rezyd ia lne  W ojew- Rady Na 
zaw iadam ia, że we w torek  dnia 30 
w rześnia oraz w środę dnia 1 p a ­
ździern ika br. o godzinie 10-tej od 
będzie się posiedzenie W ojew ódz­
k iej R ady N arodow ej z n a s tęp u ją ­
cym porządkiem  dziennym : I

1. Spraw ozdanie  z w ykonania  u- 
chw ął W RN; 2. Pow ołan ie  O kręgo! 
wego L u stra to ra  Społecznego; 3. 
Spraw ozdanie K ontro li Społecznej 
za czas od 1 V. do 30 9 1947 r.; 4. 
S p iaw ozdan ie  z k on tro li w ykonania 
budżetu  W ojew ódzkiego Zw iązku 
Sam orządow ego za la ta  1945,46 i 
1946'<7; 5. P ro jek t u tw orzen ia  Aka 
dem ii L ekarsk ie j w w ojew ództw ie 
śląsko-dąbrow skim : fi. Budowa Sa­
na to riu m  PCK w R abce; 7. F u n d a ­
cja łóżek san a to ry jn y ch  dla PCK; 
fi. S praw ozdanie  z działalności' Pań 
slw ow ej O pery Ś ląskiej w B ytom iu 
9. Spraw ozdanie  z działalności 
Zw iązku Gospodarczego Spółdzielni 
R P ,.Społem ” (nkr, śląski); 19. Spra 
woz.danie z działalności Państw ow e 
go Z arządu  N ieruchom ości w Opo­
lu; 11. S praw ozdanie  z dz ia łalno­
ści Ubezpieczali- Społecznej w Ka 
tow icach.

Przed obradam i p len arn y m i orl 
bedzie się w dniach 30 9 i 1 19 1947 
o godzinie 8-mej posiedzenie K lu ­
bów R adnych W ojewódzkiej Rady 
N arodow ej w sali M arm urow ej.

K om isia W n r y f .- K w a l i f
czynna Jo 15 października
Państw ow a K om isja W eiyfikacy j 

n o - K w alifikacy jna  przy K u ra to ­
riu m  O kręgu Szkolnego Śląskiego 
w K atow icach podaje do w iadom o­
ści, że na podstaw ie  rozporządze­
nia M in isters tw a O św iaty  z dn ia  13 
w rześn ia  1947 r. (Nr. IV. K-8729'47. 
F jW K  w  K atow icach przedłuża 
sw oją  działalność do dnia 15 p aź­
d z iern ika  1947 r. dlą osóh. sk iero ­
w anych przez związki młodzieżowe,

P a ń s tw o w y  Teatr W ą s k ­
im. S t  WyspiailsKieso

w KatowicacSi
Dziś w sobotę, dnia 27 w rześn ia  

o godz. 19.30 NĄ niTŻK.l SCENIE 
„Sen nooy letnie,j” arcydzieło  Szek­
sp ira  w  reżyserii B ron isław a D ą­
brow skiego. D ekoracje  sceny A n­
d rzeja  Pronaszki, opracow anie  muz. 
W itolda K rzem ieńskiego. B ale t Ta- 
c jan n y  W ysockiei

W niedzielę, dnia 28 w rześn ia  o 
godz, 19-3n pa Dużej Scenie Państw , 

j T ea tru  Śląskiego w spaniałą korne- 
I dia Szokspiia  „Sen nocy le tn ie j’ 

R eżyseria Br. D ąbrow skiego, deko- 
j racje  sceny A. P ronaszki, opraco ­

w an ie  muz- W K rzem ieńskiego. B a­
let T ac janny  W ysockiej.

itlALĄ SCENA TANSTY OW EG O
t e a t r u  Ś l ą s k i e g o

„H ISTO H .A  DWU SERC”
NA M AŁEJ SCENIE

Od poniedziałku, dnia 29 w rześnia 
1947 r. o godzinie 20 g ran a  hędzie 
k ap ita ln a  kom edia .fran cu sk a  w 
czterech ak iach , now ość re p e rtu a ru  
pa rysk iego  „H isto ria  dwu se rc” w 
reżyserii Jan u sza  Popław skego, z 
udziałem  gościno; m w rolach głów ­
nych św ietnych artystów  Zofii Gra 
bow skiej i A leksandra  Zabczyń- 
sklego.

Opera Śląska 
w Katowicach

W niedzielę, dn. 28 w rześpia o 
?odz. 19 w Bytom iu „M adam e But* 
te r f ly ” Pucciniego. O bjadę tw arzą: 
W- Calm a, T. M azurkiew icz, O.

DZIEŃ PRACY
h P l I N J I  l : V  P I t \  i n  | \ [  |

W  1 ' O m N H Y I I l  M  G L I W I C A C H

P ro b i e m  d e m o k r a t y z a c j i  w y ż s z e g o  szko ln ic twa  w Pol! 
se t .  zos ta  w ty tn  roku r a d y k a ln ie  ro zw ią za ny ,  przez u- 
moz l iwien ie  miodzieży  robo t  niczo-ch lopskiej  i intel igencj i  
■iracniace'  ksz ta ł cen ia  s i t  na wy żs z y ch  uczelniach.  Mini ­
s t e r s tw o  O św ia ty  powoła ło  w t ym celu specia lne  ko mis je  
terzamii i i icyjne,  w skład k t ó r y c h  u r ó c z  gr o n a  p r o fe so r ów  

ane j  uczelni ,  wchod zą  de-lec a^i Min i s t e r s tw a  O św ia ty  i 
p rzeds tawic ie l e  zw. za w od ow  ych.

Do z a d a ń  k o m is ji  n a le ż y  w 
p ie rw sz y m  rz ę d z ie  z w o ln ie n ie  
od e g z a m in ó w  k o n k u rs o w y c h  
20% k a n d y d a tó w  r o z p o c z y n a ją ­
cych  n a u k ę  n a  p ie rw sz y m  ro k u  
s tu d ió w , k tó rz y  b r a l i  c z y u n y  
u d z ia ł  w w a lo ą  o n ie p o d le g ło ść  
w  o k re s ie  o k u p a c j i ,  pay te#  *(.* 
s łu ż y li  s ię  w u a c y  n a d  o d b u ­
d o w ą  k r ą ju  K o m isje  te, czu w a  
ią ró w n ie ż , by  k a n d y d a c i  sitle - 
r o w a n t p rz p i  p a r t i e  d e m o k ra  
ty c z n e  a rp ą n ig a o je  y aw o tjo w c, 
m tn n z ież o w p  i sp o łe c z n e  r a  w y ż  
szp s tu d ia ,  nip. b y li w  to k u  egza 
m in u  b e z p o d s ta w n ie  d y a k w a tf ti  
k o w a n i.

Dyż.a część m ło d z ie ż y  w o je ­
w ó d z tw a  ś lą sk o -d ą b ra w sk ie g ro , 
ż y cz y ła  so b ie  k o n ty n u o w a ć  na -

z d o ln y  | c h ę tn y . D zięk i w y s ił­
k o m  o jca  K o zu b sk i w ro k u  1934 
k o ń czy  g im n a z ju m  w C h o rz o ­
wie. C iężk ie  w a ru n k i  m a te r ia ł  
ne n ie  p o z w a la ją  m u  k o n tw n u o  
u a ć  n a u k i.  M usi z a ra b ia ć .  
W c za s ie  o k u p a c ji  j a k o .c z ło n e k  
o rg a n iz a c j i  p o d z ie m n e j, ' z o s ta ł  
ą resz to w  ony  i o sa d z o n y  w obo- 
i  i e, P o  w y z w o le n iu  n ie  w y z tiy  
w a  s ię  m y ś li  o n a u c e .  O r g a n i ­
z a c ją  B y ły c h  W ię ź n ió w  P o l i -  
ty o zn y ck  u m o ż liw iła  m u  w stęw  
n a  P o l i te c h n ik ę  w G liw ica ch .

M ięd zy  k a n d y d a ta m i  z n a jd u ­
je  s ię  ta k ż e  p e w n a  ezęśc  m ło ­
d y c h  te c h n ik ó w , -k tó r z y  u k o ń ­
czy li L ic e u m  M e c h a n ic z n e  w  
ń lą s k ic h  T e c h n ie z n y e h  Z a k ta  
dach  N a u k o w y c h  w  k a to w ia

zw iązki zaw odow e i Zw iązki Sam o- Szam borow Ska, W. Łucayńsk., A.
pom ocy Chtńpskiej.
- P rzy jm ow an ie  podań usttala się 

na okrćs dodatkow y od 15 9 47 r. 
do 3l> 9 47 r. — T prm in egzanjinów 
id 1 październ ika  47 do 15 paździer 

I n ;ka  47 r.

K r o n K ł  r  # n l «
(T) U K A Z A Ł  się D z ien n ik  W oje* 
wódz.k* n r . 24 z  d n ia  11 s ie rp n ia  
b r. z z a rz ą d z e n ie m  (piki p o r  319 
i 320) p rz ew o d n icząceg o  W oj. Ko 
m isji do  S p ra w  L p a ń s tw o w ie n ia  
P rz e d s ię b io rs tw  w  K a to w ica ch  o 
u p a ń s tw o w ie n iu  c z te rech  przednie  
b io rs tw  n a  te re n io  n aszeg o  w o je ­
w ó d z tw a.
0 - 1.; I’OVV'STAN CY w ie lk n p o l aCy,
mie='!'k a ia c v  n a  te re n ie  SlasK a i 
p ra g n ą c y  w s tą p ić  w  szereg i Zw.
P o w sta ń c ó w  W ie lk o p o lsk ich  w in ­
ni sie  zg łaszać  w  n a s t.  p u n k ta c h :

K u to w ice , u l. W arsza .w rk a  20, 
S iem ian o w ice , ul. ks. S tahńka 3, 
P io tro w ice , ul. M ncktew ńeza 15, 
R y b n ik , ul. S ta lin a  23. W ełn o w iec  
ul. P o w s ta ń c ó w  40. C horaow . u l. 
H a jd u c k a  62. M i/słow ice. u lic a  
P rz e m szy  4. M iko iow , ul. K a łu ży  
4, T a rn o w s k ie  G órjj, u l  P ow stań*  
c ó w  24. m . 4.
0  NO JTE p lacó w k i p o cz to w e  u ru  
c h o m io n e  zo sta ły  p rzez  k a to w ic k ą  
D y .  O k r  F d c z t i T e le g ra fó w  w  
m ie isc o w o śc iac t L u b rz a , G os to* 
n ia  i K u rtlia . (rg)

H iolski, J. Kat.in, R. B abiński, P- 
Bnnza, E- P aw lak . K apelm istrz  J. 
S illich. Reż. A, Dobosza-

W poniedziałek , dn. 29 w rześn ia  
w K atow icach H a lk ą '.. St, M oniusz 
ki, w obsadale: Z. Czepielów na, O-
Szam borow ska, H. Pficiejew ski, W. 
D om ieniecki, A H io lsld r P. B raski, 
St- W ittenberg , E. Federow icz. K a­
pelm istrz  .T. Sillich. Reż A. Dobosz- 
Tańce uk ład u  ba je tm istrza  S*. M - 
szczyka w w ykonaniu  całego zeapo- 
łu baletow ego. D ekoracje  i k ostiu ­
m y wg prof- St. Jarockiego.

We w to rek  w  K atow icach A ida” 
z -T. L achetów ną i St. Boyem

Zwiedzajcie wystawę po­
śmiertną malarza B. K U TE- 
WA. Katowice, Dom Kultu­
ry , u[ Francuska.

N ow e k a d ry  a h su iw e n tó w  P o lite c n n ik l w G liw ica ch  o n y c a y m ą  »<< 
w p rzy sz ło śc i do  w zm o żen ia  p ro d u k c ji  p ę lsk ic h  h u t, f a b ry k  1 k o r  l i r

rzń*v - SU ry , ul, BożotfrOnców 1*. rów' w  G h w ic ac h  — 20.175,— *1

Z  ZIEM  ZACHODNICH

TRYBUNA CZYIELHIKOW

H u ta  nskia , .l£ .ninL" w M u ro w ie  ko ło  O p o la

Co kraj to obyczaj
Ob K M (M urów  pow. Opole) plfcze:

Ob. Gotlih Anna pracuje w huclr kia 
„ Jan ina" I ma na utrzym aniu  m atkę 47-letni4« 
siostrę 13-to letnią I brata 9-clnletnieeń.

Kartki żyw nościow e otrzym uje  tylko n* 
m atkę. Chciałbym się zapytać dlaczego nie 
o trzym uje  ona kartek żyw nościow ych na mutri- 
«ze rodzeństw o, gdyż wiem że się r.aieżę 
(w tut. hucie w takim  wypadku nikt me o trzy ­
m uje kartek).

Trzeba zaznaczyć, że za miesięc m arzec, o trzy 
m ała kartk i a na dalsze m iesiące Me o trzym uje  

Mam znajom ych w Szczakow ej, pracującem u 
* w ydają kartk . na młodsze rodzeństw o w wieku 
szkolnym

Z tego  wynika, że w każdym  w ojew udziw lt 
Inne są prawidła. Piszę ja ten list, poniew aż 
ob. Gottlb nie umie pisać.

• *  *

Oby w K. M. zapytuje nas dalej dlaczego tak 
się dzieie? C iezkn jest przyznaw ać się do pełnej 
ig ro rac ji ala doprawdy nie wiemy Podejrzew am ), 
że nasz dobry znaiom y p B iurokiacj coś tu ta j 
nabroi). M oże nam w yjaśni spraw ę W ydział Apro- 
w izacyjny huty „Jan ina"?  Czekam y. (Red.)

Nys? nie potrzebuje nauczycieli
Ob. Klimowicz M (Nysa Girnn. i Liceum P ań ­

stw ow e O gólnokształcące ul. Sobieskiego 2) pisze: 
Jestem  repatrian tem  ł. Brześcia . nauczycie­

lem fizyki I chemii państw ow ych tzKót śred­
nich. Z B rześcia przyjechałem  w m arcu 1945 r. 
przez P. U, R. D etta lem  tam  kartę  ew akuacyj- 
r ą I orzeczenie na prawo uzyskania d >mu 
w Polsce, — poniew aż pozostaw iłem  iy b i ze-
ściu dom (trzy pokoje i kuchnia). Dwa lata
pracow ałem  w Państw . Liceum i ó im n  w Bu- 
sku-Z drcju , ale, że  na zachodnich terenach  szcze 
golnie brak nauczycieli — przeniosłem  się do 
Nysy do Gimn. I Liceum Państw . Tym chęt­
n iej to  uczyniłem  — ponieważ Zarząd 'n ie j­
aki przydzielił mi m ieszkanie. Kiedy wyrobiłem  
nom inację do Ny»v % K uratorium  I p rzy jecha­
łem  tam z fu rą  książek o trzym ałem  odmo­
wę m ieszkania, a przydzielono mi chlew a nie 
m ieszkanie, Znowu zabiegam  I sta ram  się o tnie 
szkanie. Jestem  pow ażnym  starszym  nauczy­
cielem, już  30 lat oracuję w państw , szk. śred. 
W poczytnym  piśmie Szare Obyw ateli z dnia 
19 IX. br w dziale „Trvbuna Czytelników ” 
Odpowiedzi Redakcji. Ob. R atajczak Edmund 
— Bytom — czytam  —. „Gzy W asz brat jest 
także  t,J '’Patrianl -m ? W tym  wypadku przyslu 
gu je  m ‘< mieszkanie w ram ach specja lnej akcji
Ud

Uprzejm ie proszę powiadomić jakie upraw ­
nienia my repatrianc* mamy w uzyskiw aniu mie­

szkania, — przecież ja pragn# osiedlić się na 
stale w Nysie.

•  •  •
O dpowiedź ob. R a ta rza k o w i dotyczy tylko g ó r­

ników repatrian tów  z Francji Ale nie oznaczą to, 
że repatrianol ze wsehodu, którzy pozostawili tam 
nieruchomości, nie posiadają żadnych praw. O w ­
szem, powinniście obywateli, o trzym ać mieszkanie, 
a nie chlew, chyba, że w Nysie nie są  potrzebr
wykwalifikowani nauczycele  Czy tak ob. S tarosto? 
Cos nam się w ydaje, sądząc z postępowania z ob

Klimowiczem, że wcale potrz"bny jest dobry nau­
czyciel w Nysie 2apew ne i niejeden. (Red.)

Kto więcej krzyc zy — wiece, Dostaje
Ob. M O (nazw isko znane Pedakoji; pisze;

Dnia B IX bt, w yjeżdżałam  z Katowic do 
W arszawy. Miałam walizkę wagi ok. 50 kg. 
którą oddałam tragarzow i Nr, 24 z. poleceniem 
z.anle*iem* je j do w agonu. T ragarz  wyniósł m, 
Walizkę na gorę 1 zostaw ił mnie na peronie do 
chwili odejścia pociągu po czym , po zasygnali­
zowaniu pociągu, zglosii się I w staw ił walizkę 
dn w agonu la  tę usługę ofiarowałam  tra g a ­
rzowi 1 Uli r.l uw ażając , że za pracę 10 min, 
I to Lardzo lekką w ystarczy ta kwota. T rag irz  
Nr, 24 zwym yślaj n.ue i zażądał 300 zt. — do- 
lożyiam  mu dla św iętego spokoju jeszcze 50 zt. 
I w tedy i  okrzykiem  „zaraz  poznać dziadów kę” 
wycofał się.

Chciałabym prosić o w yjaśnienie Dyr. Kolei: 
I. czy istnieje określona taryfa dla tragarzy , 
i . jeśli tak, to czem u nie w- wiesza sie jej na 

m iejscu widocznym  na dw orcu?
3. Czy nurtierowy jest upraw niony, do żądania 

Za 10 m inutow ą pracę płacy rów nej dniów ­
kom górnika?

4, Czy num erow i nie podlegają żadnej kontro­
li I czy m ogą krzykiem  1 wymysłami szan­
tażow ać podróżnych. Do kogo należy się 
zw racać w danym  wypadku o Interw encję.

Pylania te są najzupełniej uzasadnione. Nie 
mamy nic przeciw ko num erow ym  i dobrze wie­
my, że praca ich nie należy do łatwych, aie nie­
w ątpliw ie i w tej dziedzinie musi panować porządek. 
Prosim y DOKP odpowiedzieć na pow yższe pyta­
nia. (Red.)

„TRYB U NA CZYTELNIK ÓW " działa
Od Pow iatow ego U rzędu Zdrowia w Bedzmie 

otrzym aliśm y list;
W odpowiedz1 na pismo z dnia 18. VIII. 

1941 r. Ni 26,4? skierow ane do W ojewódzkie­
go Wydziału Zdrowia w Katowicach, Pow iato­
wy Urząd Zdrowia w Będzinie uprzejm ie za­
wiadamia, że uęterki sanitarne na które uskar­
żali się mieszKańcy domu Nr. I przy ul. Łuka­
sińskiego w Dąbrowie Górniczej (zwały śmieci 
na podwórzu) zostały usunięte. Podczas inspek­
cji stw ierdzono jednak inne biaki sanitarne, usu 
nięcie, k tórych zlecono Zarządow i M iejskiem u 
w Dąbrowie Górniczej.

• » •
Z serdecznym  podziękowaniem  donoszę, ie  

r.a skutek wzm ianki zam ieszczonej ni łamach 
„Trybuny Czytelników* w nr. 222, załatwianie 
m oje j renty Inwalidzkiej zmieniło sw ój tok, 
trw a jący  od 2 1 1/2 roku, na mo.,ą korzyść, bo pł 
sm em  z dnia 25 sierpnia 47 r. 7 U. S. zawia­
domił mnie że o trzym am  zaliczkową rentę  za 
okres od 22. X. 46 r. do bieżącego miesiąca,
I pieniądze te  zostały mi przekazane w dniu 

,8 . IX. 47 r.
Z życzeniem , aby „Trybuna R obotnicza” 

służyła naoal pomyślnie w szystkim  biednym i 
cierpiącym, kresie się

z oowążanlem  
Pluta Edward 

Nowa Wieś, pow Katowice 
ul. Bieiszowicka 8

/
u k ę  na P o li io c h n ic e  Ś lą sk ie j ,  
dnkącl też k ie ro w a n a  b y ła  pezez 
W y d z .a ł  K u itu ra ln o -O św  ia to  
wy O K. Z. Z. w K a to w ica ch .

N a  s a l i  s z k o ln e j  p r a c u ie  K o­
m is ja  w o so b a c h : p ro d z ie k a n a
W y d z ia łu  M e c h a n ic z n e g o  i z a ra  
zem  w y k ła d o w c y  n a  k a te d r z e  
s i ln ik ó w  i c ią g n ik ó w  s a m o c h o ­
d o w y c h  p ro i.  R u b c z y n sk le p ó , 
w y k ła d o w c y  te o r ii  m asz.yn  
r ie p ln y e h  p ro f . O c h ę o n  izkd, 
w y k ła d o w c y  n a u k i  o P o lsce  
w s p ó łc z e sn e j, p r a ł  K o n o p k i, dy 
r e k to r a  P o lsk ie g o  R a n ia  w K» 
to w ic a c h  tow . P e tru c z y n ir ik a  
d e le g a ta  M .n is fe r s tw a  O św ia ty . 
d v r ^ h u l y  ,P o k ó j” w G liw ica ch  
inż J a g o d z iń s k ie g o  j p rz -d s la -  
w ic fe ’ 0 z w ią z k ó w  z a w o d o ^ y c n

C z ło n k o w ie  K o m isji n ie  d z ia ­
ł a ją  m e c h a n ic z n ie  I n ie  o g ra n i  
c z a ją  s ię  do s la w d a m a  su c h y c h  
p y ta ń , lecz s t a r a j ą  s ię  p o z n ać  
p sy c h ik ę  k a n d y u a fó w  n a  p o l i ­
te c h n ik ę  R o z u m ie ją  on*, iż w ie 
hi sp o ś ró d  k a n d y d a tó w , u z y ­
sk a ło  św ia d e c tw a  d o jrz a ło ś c i  je 
szcze w o k re s ie  m ię d z y w o je n ­
n y m  lecz c iężk ie  w a r u n k i  m a ­
te r ia ln e  lu b  w y b u c h  w o jn y  nie 
po/,w>olil im  k s z ta łc ić  się  d a le j. 
Inn i za.-, p r a c u ją c ■ zaw o d o w o , po 
św ię c ili w ie le  w y s iłk u . a b v 'z d o  
hyć św ia d e c tw o  u k o ń c re n ia  l i ­
c e u m  w  k tó re ]  5 ze sz k ó ł w ie ­
c zo ro w y ch  d la  d o ro s ły c h .

E g z a rr  ,n  o d b y w a  się  z n a u k i  
o P o lsce  1 św ia c ie  w sp ó łc z e ­
sn y m  C z ło n k o w ie  K o m isji nie* 
s ta w ia ją  pvt.ań a hs | ra  k cy  in  vch 
lecz sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w ra c a ja  
n a  z n a jo m o ść  a k ł n a ln v c h  z a ­
g a d n ie ń  p o litv Cr n y c h  i g o sp o ­
d a rc z y c h  w  P o 's c e  L u d o w e j ł In 
n y c h  k r a ja c h .  P a d a ją  p ę ta n ia  
na t.em at ró ż n ic  ku  U i ira ln y c h  w 
p o sz c ze g ó ln y c h  d z ie ln ic a c h  i 
' l in ie ją c y c h  jeszcze a n ta g o n iz ­
m ów  d z ie ln ic o w y c h  o ra z  h is to ­
ry c z n y c h  p rz y cz y n  Ich p o w s ta ­
w a n ia  P rz y sz li  s t.udenr” m ó w ią
0 z n a rz p n iu  d ró g  w o d n y ch  o 
p ro b lp m ie  z a g o s p o d a ro w a n ia
Z TDm  n ó ż  yc ka ny ch  ro zm ieszczę  
n iu  o ś ro d k ó w  p rz e m y s ło w y m  
p o d z ia le  a d m in is t r a c y jn y m  p ań  
M wa i t, p  N ao g ń t o d p o w ied z i 
s ą  z a d a  w a la ją c e  K o m isię .

— O b K o zu b sk i R om an, — 
p a d a  vi p e w n e j c h w ili z u s t p ro  
d z ie k a n a  prof. R u h c z y ń sk ia g o
n a z w isk o

P rz e d  K o m is ją  z ja w ia  s ię  m ęż 
czy zn a  w w ie k u  oko ło  30-lat.
7  f iz jo n o m ii jego b ije  e n e rg ia
1 s i ln a  w ola. S p o k o jn ie  m ów !
0 sob ie . U ro d z i! s ię  w D o rl.m un  
d z ie .ja k o  sy n  g ó rn ik a ,  p rz e s ie ­
d lo n eg o  do W e s tfa li i  w o k re s ie  

z ab o ru  ^ te re n u  P o zn ań sk ieg o
Po p ie rw sz e j  w o jn ie  św ia to w e j, 
o jc ie c  K o z u b sk ie g o  w ra c a  n a ­
ty c h m ia s t  do  O jczy zn y  I o s ie d la  
s ię  na. Ś lą s k u . S y L a  p ra g n ie
w yK Sztatcić. I w a r to  — s y n  jasź

'

c a c h  P r a g n ą  on i k s z ta łc ić  sig  
w d a ls z y m  C iągu. J e d e n  t  
b y ły ch  w y c n o w a n k ó w  Ś lą s k te b  
T e c h n ic z n y c h  Z a k U d ó w  N a u k o  
w y c h  z k tó ry m  m ie liś m y  spo­
so b n o ść  ro z m a w ia ć , je s t  yyr.sm  
p ra c o w n ik a  P. K P.

“  B a r to s z e w ic z  J  ■nu** t a -  
f r u d n i .in i  obe  :n ie w  c h n ra k le -  
rzp  te c h n ik a  w  Z a k tu d a c h  P rz«  
m y ś lo w y c h  „ P o rę u a " .  K a  p o li­
te c h n ik ę  s k ie ro w a ł  go O d d z ia ł 
Zw . Z aw o d o w eg o  M e ta lo w c ó w  
w Z a w ie rc iu .

K a n d y d a c i  z k tó ry m i ro z m a ­
w ia liśm y  w y w o d zą cy  się  t  k la s  
sy  ro b o tn ic z e j, m a s  c h ło p s k ic h  
I In te l g e n c jl p ra c u ją c e j  o d z n a  
c z a ją  s ię  n ie o m a l w szy scy  e n e r  
g ią  ży c io w ą  I z a h a r to w a n i  sa  w 
t ru d z ie  c o d z ip n n ogo ży c ia  W azy  
scy z a p e w n ia ją  żp tak  jak  do ­
ty c h c z a s . ed v  z m u sz e n i h e lł 
zd o b y w ać  w ied zę  c z ° s to k rn ć  w 
n ie s p rz y ja ją c y c h  w a r u n k a c h  ta k  
że w  o k re s ie  s tu d ió w  n ie  b ę d ą  
szczęd zić  w y s iłk ó w  d la  z d o b y ­
cia jak  n a jw ię k sz e g o  z asn h u  w ie  
dzy, Z t,ych lu d zi p o w s ta n ą  wy 
snkn  k w a l if ik o w a n e  k a d ry  fa ­
ch o w có w  d e m o k ra ló w . k tó rz y  
p o p ro w a d z ą  n asz  p rz e m y s ł n a ­
szą  g o sp o d a rk ę .

DR)

Trybuna floDotiiicia
oismt Hołskir, Panu (iobatniczi

* ń i i u  illuimCili $ł 0łD2lRWi 
WT0AWRIG7A » « . * l .

I n  * 1111 » bu i u i  i b m f f t ł ]
e d s k e j i  | /  ń i r ł n i s t r s c je

* Li t » ct mu uitkiEiiut ii i
tel ft«i

Konin m eknw f w PKC Nt 
n i  4M*.
OHDZIAŁT:

IH A R rtw , ul Wiśina 4 . tei 
Red Sfl 17 tel Adm 
598-32

WARSZAWA, ul. Smolna Ił 
WROCŁAW. P o d m ie  A r l t .

otekie Nr 38 
CZĘSTOCHOWA. M*rs*alk* 

R n lt - Z y m le r s k le r o  Nr IZ 
RZESZÓW. 3-*n Maja Ni »  

id ero n  3 
CIELCE. Slenkiewtesa (4.

telefon 19 *9 
SOSNOWIEC, R i n a a m u  1.

telefon 812-98 
OPOLE, Red.: Armii Caer- 

w m ej 1. lelefOH 43-flS. 
Admłn.: Odrndzenla 17.
telefon MS 

RYTOM, u lie t Dworcowa Z.
telefon 38-Hb 

G L iy iC E , nllea Marcina 
Rtrzody S, telefon 42-14 

RYBNIK, gen. Zawadzkiego 
Wt 13. telefon ]

BIELSKO Generalissim usa 
Stalina II telSfon 38-49



**r- 286 (937) T R Y B U N A  £J} ROBOTNTCZA Sobota, 27. r a i

S K Ł A D N I C A :

J E L E N I A  G Ó R A
ul Mickiewicza 12, telefon 22-02

„ S P O Ł E M "
O k r ę g o w y  O d d z ia ł M lecza rsk o - Ja jcz a rsk :

W ś O C Ł A W i  U L .  S L O D f  W A  1 8 ,  T E L E F O N  3 2 - 0 6  s to sk r

S  K  Ł A D  N  I C A

W A Ł B R Z Y C H
ul. M łynarska 5  te lefon  3 4 5

i

Powiatowy Komitet Orgar .zacy jny 
OM oćlu „Dnia Spółdzielczości"

d la  BIELSKA i B IA Ł E J 
urząd.** pod hasłem  

.SPÓ ŁD ZIELC ZO ŚĆ RE YLIZUJE GO SPO DARKĘ PLAN OW A” 
w  czasie od dn ia  21 w rześn ia  do 28. w rześn ia  1947 r .

TYDZIEŃ SPOłDZIElCZOSCI
N a  p r n g r a m  t y g o d n i a  z ł o ż a  s i q :

ODCZYTY i AKADEM IE w w iększych Z ak ładach  P ra c y
o r a z

ZEBRANIA PROPAGANDOW E w  G m innych Spółdzielniach Sa­
m opom ocy Chłopskie) d la m ieszkańców  wsi 

P o n a d t o :
DNIA 27 W RZEŚN IA 1947 R GODZ, 16 O tw arcie w -s taw j spot- 

dzielczo-ogrnaniczej w B ielsku, ul. 3-go M aja (daw ny hotel 
„P re zy d e n t'”,

DNIA 28 W RZEŚNIA 1947 R. GODZ. Ł  N abożeństw o w kościo- 
łacn  B ielska i B iałei 

DNIA 28 W RZEŚN IA 1947 K. GODZ. 8,30: Z b ió rka  w szystkich 
uczestn ików  obchodu „Dnia Spółdzielczości” na  P lacu  W olno 
ści w  Białe) n astęp n ie  m J ' ifp sta ry jn y  nochod z udziałem  
o rk ies try , u licam i m iasta  B iałej i B ielska. j  

DNIA 28 W RZ1.SNIA 1947 R GODZ, 10. W sali T ea tru  M iei- 
skiego w  B ielsku.

U r c c x y s ? ; a  A l i ^ c l e T i i a
n a  k tó ra  złoża sie 

I. Cześć o fic ja ln a . I i  Cześć a rty s ty czn a .
Zaga.ieme T ańce
H ym n Państw ow y (ork .estra ) ueK lam acjp 
P rzem ów ienie  olcoiicznościowe Inscem zacie  
H ym n Spółdzielczy Śpiew y

t P  Y W A T E L E !
W odrodzonej Polsce dem okratyczne) ru ch  spółdzi-Tczy m a przo- 
du iace  stanow isko w  p rzebudow ie  '.s tro ju  gospodarczego Od 
św iadom ości i p o parcia  społeczeństw a zależy zybki rozw ój 
spółdzielczości i  dobroby tu  gospodarczego N arodi i P aństw a. 
W  m yśl ty ch  w zniosłych za s J  wzywam y ogół O byw ateli do 
licznego udzia łu  w  uroczystościach  3722kr

Komtet Orpanizacvinv Obchodu Dnia Spółdzielczość
B IELSK O -B IA ŁA

f\li
f
►
i

i
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Powszechna Sp6rHz;elnia Spożywców

„ J E D N O Ś Ć "
C z e c h o w i c e  - D z i e d z i c e
zrzeszejaca robotnikow rr.iejccow 

Zakładów Pracy
J i .

prowadzi:
1 0  s k l e p ó w  s p o ż y w c z y c h  

1  s k l e p  t e k s t y l n y  

1  p i e k a r n i ą  38*2?

zaooatrujac swych członków
wp w s z e l k i e  a r t y k u ły  p i e r w s z e j  p o t r z e b y

po cenach konkurencyjnych
IIUHIIil

W dniu „Święta Spółdzielczości* 

25 września r, b. o godz. 11 rano 

odbędzie się

U R O C Z Y S T E  O T W A R C I E

D o m u  J o u w r o

Ce n t r a l i  G o s p o d a r c z e j  
b S o l i d a r n o & t < f

spó łdzie ln i 2 Oflr, ódpow.

W B b t L - ^ W , u l. f o n e k  \ r . 20
(róg ijliev O law śkiśli 

pżionknw lf Zw. Ł iw , Kał®'&$aj« t  lH >l> Mtiiltj
jjaiikr

Sprzedaż rozpocznie się dnia ; 9 wrześni b i o godz.9 rano

P O L  N  O T  A ”
Spółdzielnia Pracy i Użytkowników z odo. udzialanr

W  IR  Ti 2E m, W  II E
O  O  P  & II A  L  :: B A A L A - ©  II E L S  l!C O

ulica Ratuszowe- 2 v

D ZIAŁ TEKSTYLNY -  DZIAŁ PAPIERNICZY
z a w i a d a m i a ,  ż e  z  d n i e m  1 p a ż a z i e r n i k a

zo s ta n ą  uruciioninne now e s k le p y s p rze d a ży  d e ta lic zn e j:

sklep Nr. 1 BIAŁA, ul. Ratuszowa 2, rog Rynku 
sklep Nr. 2 BIELSKO, ul. Armii Czerwonej 1, kolo dworca 
sklep Nr. 3 ŻYWIEC, ul. Kościuszki 62, kolo Rynku 
sklep Nr. 4 CIESZYN, ul. Armii Czerwonej 61, k. Zamku

3731śr

Państwowe Zakłady Ciiemiczne
» F O S F A T «

W  K i e i c a c h ,  u l. Ża g n o n s k a  

p o s z u k u j ą ,

1 buchaltera
sam o d zie ln e g o

1 technika-mechanika 
1 ślusarza

do ro b ó t p re c yzyjn yc h

1 spawacza 
1 murarza

do bu do w y pieców  k w a s o - 

odpnrnych M

P O L E N I
Twiązek Gospodarczy Spółdzielni l  P. w Warszawie
ODDZIAŁ W CZĘSTOCHOWIE, dl. 1-fto M.,1» n r. 4
Teiefóny: D yrekcja  13-67. ó m i  H andlow y 19-10 

Dzinł F inansow y 22-84, P z i* ł Przydzi*- 
łowy 22-84, Dział Ja jczarsk i 1U-20. C en­
tra lk a  10-30

„SPO ŁEM ” zao p a tru je  w Ouwlecie ca f i  Spółdziel­
ni różnych typów  w tow ary  w olnorynkow e, 
przydziałow e i m onopolowe. P row adzi tk u p  

zboza i ja j .
„SPOŁEM ” prow adzi akcje  „1 rzem ygi d la wal" 

zgodnie z hasłem  „W ieś d la M iasta ~- Mmśto 
d la W al”.

„SPO ŁEM " Z akłady P rzem y ^o w e w Częstochowie 
p ro d u k u ją . cuk ierk i, wytob.y celuloidow e, rt ■ 
rooy szczotkarskie oraa ba terie . 373Bkr

„3polein“ Okresowy Oddział Zbożowo-Mrynarsk
W Rze»*owU, ul. lo m e rd y ń s k a  2. T il  .288.343 
Z akupuj*  dla P u n d u .su  AprowisatPineHO

kazdu ilosc zboża wolnorynkowego
jak: ptzenioe 

żyto
m ezm itń
owies
proso 363Bkr

Przv łk u o le  tych ziem iopłodów n rzew id z ia rr
aa J t«  ro ln ików  prem ie w form ie skóry  tw a r ­
dej. cem entu, węgła i m ateria łów  teksty lnych

Spółdziblnia Spożywców Pracowników!
mi »BI$POL«

Powszec hna  Spó łdz ie ln ia  Spożywców
z odnow iedzialnościa udziałam i

K I E L C E ,  u l .  L e o r a r d a  6 , T e l .  1 4 - 7 ?
Rok założenia 1919 

C złonków 4.300 Posiada na te re n ie  m iasta 29 sklepów  w  ty rr 
3 sk lepy teksty lne , sk lep  z w yrobam i PM S iedna  n iek a rn ie  m echanicz­

na  i 3 m agazyny
O brót za ro k  1946 w ynosił 270 m ilionów  złot” ch. O bró t za I-sze pó ł­

rocze 1947 r. w yniósł 240 m ilionów  złotych 
Na te ren ie  m iasta poszczególne sk lepy zn a id u ia  sie:

Sklep  spożywczy N r 1 przy  ul. M ickiew icza 1

* odpow iedzialnością udziałam i

B I E L S K O /  u l .  B a r l i c k i s g o  7 ,  t e l .  2 9 0 ?
p o l e c a

to w ary  teksty lne , g a lan tery jn e , spożywcze 
o raz  w szelkie a rty k u ły  p ierw szej pot-zeby 
po cenach konkuren cy jn y ch . 3798g

POWSZECHNA S P Ó Ł D Z IE L N IA
» J u d n o ś ć «

W CZĘSTOCHOW IE roir założenia 1912
Z arząd  1 B iuro : A leja W olności »3/8?. M agazyny: 

u l. I-g o  M aja 6. T elefony: Z arzad  15-16, C en­
tra la  telef. 15-15, 15-13 Dział H andlow y 12-35.

PROW ADZI: 48 sklepów  sD ożyw czo-ko.oiilalnych 
na te ren ie  m iasta :

2 w ódllriiarnie, 3 klepv w łókiennicze. 1 sklep 
spec ja lny  w yrobow  Państw ow ego . M onopom  
T ytoniow ego. 1 skier, specja lny  w yrobów  
Państw ow ego M onopolu Spirytusow ego, 1 
sk lep  po rce lan y  1 fa jansu , sk iad  opału oraz 
zak łady  w ytw órcze: w y tw urm e w ędlin, w y­
tw ó rn ie  wód gazow ych i p iek a rn ie  m echa- 
dlezhg. 373Bkr

i  Finstwowi Zakłady Przemysłu Lniarskiego Nr. 3 |

17 w  C z ę s t o c h o w i e  ^

t

.

I
S T R A D O M

S O ó t u k u } *

1 ELEKTRYKA
s i ln o  p r ą d o w e g o
(naplecie son volt) znalacego 

^ przewijanie siln ików
n  e le k t r p c in p c h

|  •ś §
- i  Ogłoszeni., ustne  tub o k em n e  k ierow ać oo ^  
^  W y d s i« i personalnego  w  m ióucu . 378ikr ^

\y////////////t

!

Wytwórnia Przytz^ot' LaDoraioryinycli
S p O łd zis Im  » O g n l r k o <
GLIW ICE, ul. G órnych W atów 27 concyry) ieŁ. 20-10 
w ykonuje  p rzyrządy  lab o ra to ry jn e  szklane erar, ru -  
p ra w iQ strzy k aw k i leK arskle. 3732kr
milfllllMHIMIMIIHIIlMHMIillHlWtlHIRnilllMIttiimHllhfllilHmUlHlIlHllil

P o l s k i  B a n k  L u d o w y
Spółdzieln ia z .oflpow, ograo. 

w MYSŁOW ICACH ul. S U h n a  Nr, 15 
W ZNAW IA SW OJA DZIAŁALNOŚĆ

Z a ła t u i ia m p

wszelkie transakcje
w zakres uanknwnsci wchodzące

9  m i a n o w i e i e :
0l'Ł.Vimuierny w kłady cwzczedfosciowe otwife 
fam y rach u n k i bieżące udzielam y czloPkom 
Poiyesek w ekslow ych oraz przeprow adzam y 

w szelkie tran sak c je  przelew ow e. 
czvnn« oodżieonie oa ««d*- f*tel oo i3- 

‘Al i Od U -iS j do 17,30 '  3698kf

„ S P O Ł E M ”
O k r ę g  D * .ia ł T r a u s p o r i o u t y  

W  R Z E S Z O W I E
ULICA GRUNW ALDZKA 1« * TKUEUON

pow ołany do zaspakajan ia  
p b tiseo  transportow ych

placów ek Społem ” przez
b1 itjgftflllOwflrUc iran sp o rtc  kolejowego 
hi MigłfOSBWWile tran sp o rtu  samochodowego 
ci organizow anie iczerw ow cj kolum ny sam o. 

uhiidowcj O kręgu
d) organizow anie, uraz nadzoi n-,d Zakław  ■ 

mi N apraw czym i I S tacjam i O . >.u,
ej nadzór techniczny óad tabufet,! C i-Jłgu  
fi i-ofltioia ra c jo m ln e j z a jp lea ta c jl taboru  

O kręgu pod wsuflcdem techniuanym
e) organizow anie akcji specja lnych  na aarza* 

d ren ie  w ładz 3858kr

U BEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W OPOLU
o g ł a  3 z a

przetarg nieograniczony
REMONT BUDYNKU M IESZKALNEGO V  
NYSIE, ttl 1-80 Maje 4/7.

P t ted f f i iM  robót możne n a b y t w Ubezpieczalhi
Bpotecsn^i w ÓrH u -  'V yo.-i-' Ydm iO istrac^in"- 
Gospodarczy, wzjS. w Oddziale Ub*Zpi6czalni w N" 
Sife — oo cenie zł. 1U0 - ■

O ferty  W UKlaknwatiyyn k o p ertach  skieC ać należy 
W Uhezpieczalili UpółeCZnei W Oom u Ói. Ohlt 8 pa ­
ździern ika godz ii.

OtW&rcie " fe r t  nastapi tegoż sa treu o  dn ia  o go- 
dżihie 12.—.

De o ferty  należy k w t  na w płacone w
kasie  U bezpieczalni JpótóCźńg) W 0 „ j iv . lub Ny­
sie, i ven« v. łS srodsw yn, B ańku Pólokith w adium  
W w ysokośti 2 ó ferow aaćj sm/i.,.

Ub !zpirczalnia Społeczna - istrzega sobie oraWO 
d ó w o m e g o  wiyboru afAfófife żwickazónif  h i  
r .mnie js  d n ia  ró b ó t  lu e  jn i ć w a ź n ie n ia  b> ^etargu 
bóz p o d ó h ia  pfty ezy n  i h«z praw a feM essftlą 
stropy. ofórSfltŁ FA f,81,n^

Państw ow a Eabf.ylta 
R urociągów  I Zhiof" 

nikflw 
T arnow ski* Gnry, 

ul, Śióiókiawieza 47. 
tel 347 

p o s z u k u j e

Miyniem speciafisty
do crzew eoow  rijrn . 
wyeh na ścatiŁiwiśko 
dyrek to fń  fln -h an d lo , 
v»eto ans, W 8, H.

Kilkunastu sudwaczv 
autugbmoznyeti 

i elektr. 2 tokarzy
Zgłoszenia o si e ta  kie, 
roWać dó B iuru Porso 
ńSlrtefio, Nś n iep izy je
u p^fteby m e eitsew ia
aa Siół 3B99kr

H 2 „ DaszyńsKiego 66
n « 3 i. M łynarsk iej 56
H u 4 11 *. C hęcińskiej 31
W im 5 » s» P la n ty  1
n V? 6 W l< P lac W olności 7

« e 7 K» »• Pierack iego  2
«• SI 8 H «■ H ipotecznej 6

Ci 9 U i. A rm ii C zerw onej 22
U 10 W »* Sienkiew icza 58
w 11 « (• M azursk iej 2
w H 12 *9 „ Gen. Św ierczew skiego 33
li « 13 R Zagnańskie.1 3C
«* f ł 14 li n 1-go M aja 13*
u M 15 « „ 1-go M aja 78
•• 16 W Daszyńskiego 14
„ „ 17 a „ Sienkiew icza 38

teksty lny „ 18 Sienkiew icza 39 T elefon 18-60
spożywczy 19 «ł fl Sienkiew icza 27 T elefon 16-52
teksty lny 20 n Sienkiew icza 23 T elefon 18-83
spożywczv 21 e» t. A rm ii C zerw onej 43
z pieczyw em 22 ,5 t* Sienkiew icza 10
spożywczy 23 n i« Nowy Ś w ia t 1
z w yrobam i 3 S95k-
PMS „ 24 •s ii P ierack iego  8
spożywczy 25 m 1« A rm ii C zerw onej 48
spożywczy .. 26 S9 M 3-go M aja 28
spożywczy .. 27 Tl Ti 1-go M aja 93
teksty lny . . 28 4i 4* Daszyńskiego 4
spożywczy . . 29 n Si W ojska P o lsk fego 90

„ 30 •a Sienkiew icza 36 cukry, ow ace w ina
w ódk1

.. 31 a »» Sienkiew icza 36 szkło, p o rce lan ;.

M agazyn N r II 
M agazyn Nr, III. 
M agazyn N r IV. 
P ie itarn ia

em alia
W esołej 23
M azurskiej 147 Telefon 13-42 
Karezówskowskie.l 12 T elefon 18-50 
S ienkiew icza 10

Pow szechna Spółdzielnia Spożywców w K ielcach posiadp na sw adzie

m s z fc ik ie  t o t u a i g  s p o ż j j u ic z e ,  t e k s t y l n e  i  t u y r o b y  
P  M . S . o r a z  p i ę c z y iL o  z  w ł a s n e j  p i e k a r n i

N ow ootw arta firm a

R a d i o - F a l a
KATOWICE, 

KOŚCIUSZK I 1A
(N aprzeciw  

km a R, Ito"! 
Poleca:

LAMPY
(w słyatk le  *miyl
ODBIORNIKI
(duży wybór)

rn lżk l dla człon- 
„ków  Zw. Zawo-
Y d o w . c h .  3257k r7

miM::itM!iiHi>iiiiłiiHiihHiiiiiittttiułiiiiii«ti.iuitiHiwii4łtriłmtniititim»

Kupujemy
tłuszcze techniczne 

staniol, p a p e r , Jaw a"
przy jm ujem y

t ł u s z c z
do przeróbki na mydło

J .  Ł u k e s i R
Fe b r y k ę  m ydlą

pod Zarz, Państw  
TARNOW8K1E GORY 
ul. G liw icka 4. lei. 42
WylaczrlS sprzedaż na 

szych wyrobów . 
Biuro Sprzedaży Pro- 
j u k t o w  T luseC żoW ycb  
Gliwice. M ateiki 12 

38HUK7

Państw Fabryka Przemyśle LntórsłtiBgo Nr B
daw niej „W ARTA"

W CZĘSTOCHOW IE, ul. N aru to w lc ła  48 
Przyjm ie następu jące  siły fachow e:

1 te c h n ik a -e ie ktryka  
1 kreślarza
3 kowali rutynowanych 
1 to karz a metalowego
1 technik? włóldcremcz,

n? signow ukn kierow nicze 1 1  p rzę ­
dzalni

2 mi sirzó w tkackich 
1 majstra salowego

na tkaln ie . 3787kr
Zgłoszeni* osobiste lub pisem ne p rzy j­
m uje  'Wydgial P e « o n » ln v  P łh ry k i,

P tied s ieb io rztw o  
Sam ochodow e 

M. STUDENCKI
Katow ice, ul. StawOWś fi 

tel 348-70, 348-73 
K u n y  Kierowców

Sam ochodow ych 
Sprzedaż Czesci zumien 
nyr.h I SKCCeorii samo 
chodowych 3872kr

Z.YfcDNOefeftNjE P O L S K I C H  FABRYK 
SKUB, NITÓW I CZE8C1 KUTYCH 
B Y T O M .  P o w s t a ń c ó w  W a r s t t i w s k i c h  B  

P o i  i  u h u i u i

kic ro w n iK a  referatu sociałnegc
» p r a k t y k *  — m i& eżkaf l ie  eUBRWhifIBś

S te ch n ikd w -m e c h o irkó w
żglos*eńia t  iyc.or.vsem  w W vdi Personalnym  

■ — . -  _  „

B.H.I. NimiNolll
Katowic*, ui kiBont* u 

tel 388-73

peleea!

tekturi? puflełltarsit^, drut 
mtroiigatirski torebki, 
wotki napleiowo, aapier 
todleiowy 3697

K uśnier2 A Sukoiowski.
Katowice. M ickiewicza 2 
lub Rynek 1. W ykonuje 
Wszelkie p race  z zakresu  
kuśn ierstw a, fason”  n a j­
nowsze, robota solidna i 
pum cm ała ł. SlfBkl

w i m • «

Powiatowa SDołdziRinia 
HDLNIGlO ■ HANDLOWA 

UNdiODomocy chłbpskiB 
w  C*ę*W)ch«TJi'ift

Telefon 1460 1482 I 1488 

U o 1 e c a :
NAWOZY Ś S T U 0 R M  M AiZYNY i n a r z  
DZ1A ROLNICZE MATERIAŁY EU DO WI fi 
NE ART. GOSP. DOMOWEGO MATERI.ó 
DY TEK STYLNE braz W YRoEY MONO 
POLÓWfi,
P r o w a d z i  s k u p :
ZIEM IOPŁODÓW  i ŻYWCA PO CENACH 
W OLNORYNKOWYCH. 3762ki



Sobola

W B Z E 3 N I A
D a m ia n  i ,  K o im y

W sch ó d
Z ac h ó d

s to ń c a
s ło ń c a

6.2.1
18.38

37 8. 1828 r.
Pn odparciu gwałtownego 

irinrmn niemieckiej piecho- 
G. załoga W«rjszawv Uapitu- 
Ipje, nie chcąc naraża-' 'utł- 
neści cywilnej i miasta na 
zagładę.
27. 9, 1340 r.

K iem r.y  — W io c h y  — J a ­
p o n ia  — p o d p is n ją  „ p a k t  
łrz a c h

R edaguje ' JO Z E F PRUTKOW SK1-

♦  T ak ! « 'in y  T m ir fle P e lo jn e
•grom adził na sta rc ie  V7 zaw odni­
ków  z zapow iedzianych 62.

W vcnfał sie  przed  s ta rtem  Mot-rka 
l i i a d y s J a w ,  M o t y l  .Józef , . Je l i to  J ó ­
z e f  i i n n i .

Je lito  naw aliło  reszta  n ie chciała 
poryw ać aię z M otyką na słońce, 
Motyl fruw a tviko z K w ia tka  na 
K w iatek  ale z e tapu  na etap  to  już  
tru d n ie j.

Na m in ia tu row ej tra s ie  o k tó re j 
eęąść p rasy  pisze; gigantyczny T our 
Sf Fologne! zgrom adziła  sie m asa wi 
dzow co św iadczy, że przyszłorocz 
ny  praw dziw y T o n r de Fob-gne be 
dzie m iał ogrom ne pow odzenie.

*  Cracm -ia i W isła zbojkotow ały  
meoz Slask — K raków . O dm łodzona 
rep rezen tac ja  śląska, jeszcze r ie  
wysoka k lasa ale  ju r  dobra „szkół­
k a ” zw yciężyła wysoko groźnego 
w w a la . C h arak tery s ty czn e  jes t, że 
w szystk ie b ram ki zdob"ii w łaśn ie  
m łodzi: A lszer. Sołtysik, F ran ie l.

Adamem kn* Ałftisa w ym ienić 
należało  p rzede  w szystkim  P rzy - 
ch erk e  i C ieślika. Toteż po o rze r-  

■.Vjsie w ym ien ił ich... na So łtysika  I 
F ran ie!?

N ieuchronn ie  zbl-ża sie o s ta ­
teczny dzień  m on tow an ia  naszej ęki 
py o lim pijsk ie j.

N ajliczniejszych zw olenników  pił 
fcurstwa o g arn at ju ż  n aw et en tu - 

, zjazm . Ju ż  plasu.ia nasza rep rezen ­
tac je  w czołowej g rup ie  p iłkarzy  
0 'tm p ijsk ich .
|  Pow odem  lego optym izm u jes t 
zw ycięstw o w H elsinkach. F anatycy  
aportow i po jed n y m  zw yciestw ie 
sk łonni już są do budow ania w spa­
niałego zam ku na lodzie.

Ni” w ierzym v w zam ki i pałace. 
W ystarczy- nam  na razie  skrom ny  do 
rr ek fiński.

Nasza jed en astk a  domek fiński 
tuż  zdobyła. N ie jes t to oślep ia jący  
sukces.

Znacznie w iększym  sukcesem  by 
la m eczow a piłka  S to larow a z Co- 
chr*em  czy.;cios K olczyńskiego lą ­
du jący  na szczęce M uracha.

N ;e traćm y  poczucia rzeczyw istn- 
ś r  ! Nie chw alm y się! F in land ia  
iest przeciw nik iem  słabym . Jeśli w 
lekk ie j a tle ty ce  m ożna policzyć na 
palcach jed n e j ręk i d rużyny  lepsze

Ryszard Wrięrht
luiliinojininilMIlMinHMMIHlIMMHMfl

P rzed  k - lk u n a s tu  d iu am i z a ­
kończy! sig  m ah o iite tań sk  
m ies ''ac  p o s tn y  R a m a d a r  
W y zn aw co m  is la m u  n ie

w o ln o  w  o k re s ie  teg o  m iesiąca  
spożyv-ać  ż a d n y c h  p o tra w  an i 
n a p o jó w  od w sc h o d u  do  zachodu  
s łońca.

D o p ie ro  gdy g iz m o t w y s trz a łu  
a rm a tn ie g o  o z n a jm ia  z ac h ó d  słoń  
ca. w ie rn y m  w o ln o  z a b ra ć  się  do 
p o s iłk u , w o ln o  im  zasp o k o ić  d o ­
k u c z liw e  p ra g n ie n ie  i z a p a lić  fa j 
k ę  czy p a p ie ro sa . K ilk a  so lonych  
o liw ek , g a rść  o w o cu  —  oto  p ie rw  
szy  p o siłek . P o te m  n a s tę p u ją  r y ­
tu a ln e  a b la c je . W ie rn i p łu k a ja  
lis ta  i nos, o b m y w a ją  Twarz, r ę ­
ce  i n o g i w  b ież ąc e j w o d z ie  i 
tu tk o  w  o k o licach , g dz ie  w oda  
jest. rz ad k o śc ią , w o ln o  w iero jem  
z a m ia s t  w o d y  u ż^ć  do  sy m b o licz  
nego  o bm ycia ... p ia sk u .

P o  a b lu c ji je s t  s ię  p izy g o to w ą  
n y m  do  m oriilitwy w ieczo rn e j, 

tak , że k ie d y . 7. l ic z n y ch  m in a ­
re tó w  ro z le g a ją  snę w o ła n ia  m u -  
ezz inów , k a ż d y  w y zn aw co  P r o ­
ro k a  k lę k a  n a  m o d lite w n y m  d y ­
w a n ie  i d o ty k a ją c  re k a m i i czo­
łem  zienąi, odma%via p ię c io k ro ­
tn ie  p rz e p isa n e  K o ra n e m  m odły .

Rok przygotowań
B ied n ie jsze  ro d z in y  o szczęd za ­

ją  ju ż  c a ły  ro k  n a p rz ó d , p rz y ­
g o to w u jąc  n a  m ie s ią c  p o s tn y  z a ­
p a sy  ży w n o śc io w e.

W p raw d z ie  ■ k a ż d y  p ra w o w ie r ­
n y  m a h o m e ta n in  w inien , w  o k re ­
s ie  m ie s ię c7 re g o  po k tu  zach o w ać  
u m ń r  w  jed z en iu , a b y  dopęero  
n a  k o ń c u  m ies iąca  p o zw o lić  so ­
b ie  ng o b f i tą  u c z tę  z  ok az ji t 
zw . św ię ta  c u k ro w eg o , n ie m n ie j 
w  zam o żn ie jszy c h  d o m ach , p o  
p ie rw sz e j m o d litw ie  w ie cz o rn e j, 
z ja d a  s ię  b a rd zo  o b f itą  i u ro z m ii  
co n ą  k o la c ję , ' z ak o ń c zo n a  z w y k le  
zu p a  o w ocow ą i p rz e ra ź l iw ie  
s ło d k ą  j g ę s tą  m o k k a .

W meczecie
P o  p o s iłk u  w y ru s z a  -"'szystko 

co ży je  d o  m ecze tó w , k tó ry c h  
złocone  k o p u ły  i m in a re ty  b ły sz ­
czą ta je m n icz o  w  m ro k a c h  n o ­
cnych- W n ę trza  św ią ty ń  ja r z ą  się 
od św ia te ł  N ie  m a  ju ż  d z iś  p e ł ­
g a ją c y c h  p ło m y k ó w  o liw n y ch  — 
w y p a r ły  je  1a m p y  e le k try c z n e  
u k r y te  d y s k re tn ie  w  b o g a ty c h  
a m p la c h  k ry sz ta ło w y c h , z w ie s z a ­
jąc y ch  sie  n a  w s p a n ia ły m  o a ja -  
k u  u m o co w an y m  >1 k o p u ły  ś w ią ­
ty n i.

P o sad z k a  m cc ze iu  p o k ry ta  
w sp an ia ły m i. n ie ra z  b a rd z o  c e n ­
n y m i d y w a n a m i, b r a k  ła w e k  i 
k rz e se ł  W ie rn i, p o z o s taw iw szy  
o b u w ie  n,a p ro g u  m e  z e tu , w ch o  
dzą w  p o ń czo ch ach  i p a d a ją  n a  
tw a rz e  — m ężczyźn i n a  p rzedzie , 
p e d  k o p u łą , k o b ie ty  w  ty ln e j n a  
w ie , za  n isk ą  b a lu s tr a d a .  P o  
w ie lk ie j m o d l i tw ę  w ie cz o rn e j po 
3ą"zanej z 49 p o k ło n am i, s ia d a ja  
pó źn ie j w szy scy  n a  sk rz y ż o w a ­
n y c h  n o g ach  w y słu i hu.iąc k a z a ­
n ia  i h y m rm w  h afizó w .
W ieczór k o ń czy  się  zazw y cza j p rze  
ja z d ż k ą  ło d z iam i p rz y  św ie tle  
k s ięży ca , p ó jśc iem  do te a t ru ,  lu b

ca n ie  ła.l.wo je s t  w y z n aw co m  is ­
la m u  być w s trz e m ię ź liw y m i. R a - 
m a d a n  je s t  bo w iem  o k re se m  r u -  
ohom yrr.. o b liczan y m  n a  p o d s ta ­
w ie  s ta re g o  k a le n d a rz a  k s ię ży c o ­
w ego  t p rz y p a d a  sk u tk ie m  teg o  

.Wv róż,nyrh  p o ra c h  ro k u . K ied y  
p rz y p a d n ie , ta k  j a k  w  b r. w  o k re  
sie  u p a łó w , t ru d n o  je s t  w s trz y ­
m ać  s ią  ori pio ia.

W o k re s ie  R a m ą d a n u  n a k a z a ­
na  je s t  ró w n ie ż  a b so lu tn a  w s trz e  
m ięż liw o ść  p łc io w a  i naw et, d o t-  
k n ię c a t w ła sn e j żony  u w a ż a n e  
jesv. za  g rzech .

P ro ro k  c h c ia ł u s ta n o w ie n ie m  
m ies iąca  p o stu , d ac  w ie rn y m  z a -

u c z tą  w  g ro n ie  k re w n y c h  i zn a- k o sz to w ać  g ło d u , a h y  ich  zrob ić
i ornych.

O św ic ie , po  k ró tk im  śn ie , Do­
r i a n  sie  z n o w u  je d z e n ie  i n ie o d ­
łąc zn ą  m o k k ę , po  czym , o w sch o  
d z ie  s ło ń c a  o d m a w ia ją  w szy scy  
m o d litw ę  p o ra n n a .

Niełatwe 
liyć wstrzemięźliwym

M im o, że p o s t o b o w ią zu je  j°d y  
n ie  od  w sch o d u  d o  z a c h o d u  s ło ń -

m iło s ie m y m i i c zu ły m i n a  cu d zą  
nędzę. O w ieczk i je d n a k  'w y m ig u  
ją  się  od śc is łeg o  p o s tu  ro z m a ­
itym i sp o so b am i. Je ś li 7. ja k ic h ­
k o lw iek  p o w o d ó w  n ie  chce  się  
z ac h o w y w a ć  p o stu , w y s ta rc z y , że 
sie  n o c  w  noc  ugo szczą  kogoś, 
k to  p o s tu  d o c h o w u je , w z g lę d n ie  
sk ła d a  się  ślu b , że  b e d z ie  s ię  poś 
c iło  w  c iąg u  całeg o  rhfcfu p rz ez  
jed e n  d z ie ń  w  ty g o d n iu . U n ik n ą ć

1
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od F in land ii, t o  w  piłce nożnej na  
tvchże sam ych palcach m ożna wyli 
czyć drużyny, k tó re  F in lan d ia  m o­
głaby pokonać.

4t M o i  p r z y j a c i e l e  —  s p o r t o w c y  
uw ażają, że jes tem  zbyt pesym isty  
czny, że recen z je  piszę chyba n a j­
czarn ie jszym  tuszem , że cały ten 
kącik  1o jed n a  p lansza  p e łn a  cięć 
i sztychów .

Szkoda ,  ż r  na  n a s z y c h  p r a w d z i ­
w y c h  planszach  t a k  m a ło  3ię dzieje. 
Chociaż...

Je s t  jeden  powód *hy pisać nf«  
f ia rn y rn  tuszem  ty lko  różowym  
a tram en tem .

K rólow ai tuszów  Anna SknpienlA 
» n a  m łoda i Diękna m is trzy n i P o l­
ski na ro k  1946 i w icem istrzyn i na 
rok  1947 sta je  się  nasza ci(?hą nadzie  
ją  na  O lim piadęi londyńska. P ilne  
tren in g i, ta le n t i m łodość to  aą 
w ielk ie  a tu ty .

Na podstaw ie  tych  a tu tó w  m ożna 
w ygrać n a  O lim piadzie m edal olim  
p ijsk i. Ż adna P o lk a  n ie  m iała  do­
tychczas szans. Może A nnie Sku- 
uem o w n ej uda  się  podtrzym ać 
p rzep iękną  trad y c ję  Basi W ołudy- 
jew sk iej.

m o żn a  ró w n ie ż  n a ło ż o n y  p jz e z  
P ro ro k a  o b o w iązek  p rz e c z y ta n ia  
w  o k re s ie  R am ad am u  c a łeg o  K o ­
ra n u , w ie rn i  p o z w a la ją  z a s tą p ić  
się  w  te j  czy n n o śc i (n a tu ra ln ie  
za  o d p o w ie d n ią  o p ła tą )  k o m u ś  in  
n em u, n p . śp ie w a ją c e m u  K o ra n  
h a fizn w i, k tó ry  o d c z y tu je  go  p u ­
b liczn ie  w  m e c z e c j ' w  c iąg u  26 
w ie^-zorow, p rz y  c y m  zlecem io 
d aw cy  n ie  p o trze b u ]  ą b y ć  n a w e t  
obecn i w  czasie  o d c zy ty w a n ia .

Kto pościł?
W o k re s ie  R a m a d a n u  w  b ie ­

żącym  ro k u  p o śc ił w  z m o d e rn i­
z o w an e j T u rc ji  ty lk o  t.. zw . sz a ry  
cz łow iek . W w je lu  p a ń s tw o w y c h  
f a b ry k a c h  p rz e ło żo n o  w  z w ią z k u  
z ty m  p o s iłe k  o b iad o w y  n a  w ie ­
czór. N ie  p o śc iły  zg o d n ie  z p rz e ­
p isa m i d z iec i do  lat. B-ciu. s t a r ­
cy  p o w y że j 80 lat,- k o b ie ty  w  p o ­
ło g u  i c iężk o  ch orzy .

T. zw . w y ższe  sfe ry , za w y ­
ją tk ie m  k o b ie t, n ie  p ośc iły . Nie 
p o śc iła  ró w n ie ż  m ło d z ież  w y c h o ­
w a n a  w  n o w o c ze sn y c h  szk o łach .

W szyscy  n a to m ia s t,  z a ró w n o  
k o n se rw a ty śc i,  j a k  i  lu d z ie  o Ul­
tra n o w o c z e sn y c h  p o g ląd a ch , o b ­
c h o d z ili m n ie j lu b  w ięce j h u c z ­
n ie , św ię to  c u k ro w e , o d p o w ia d a ­
ją c e  n a sz y m  św ię to m  B ożego  N a  
ro d z en ia . W  d n iu  teg o  św ię ta  eto 
d a ro w u ją  s ię  w szy scy  w z a je m n ie  
1 p s u ją  so b ie  n a  d iu g o  żo łąd k i n a j  
w y m y śln ie jsz y m i, p o c h ła n ia n y ­

m i m aso w o  sło d y czam i, (k)

H e n ry k  Sz tom pka, —- Je d e n  z n a jz n a k o m its z y c h  p ia n is tó w  poi 
sk ic h  w y s tą p ił  w in a u g u ra c y jn y m  kono -rc ly  F ilh a rm o n ii w  Kg' 
to w ie a c h  w  d n iu  19 w rz e ś n ia  b r . N a  o g o ln e  ż ą d a n ie  s ro ł» c z e ń sTw8 
k o n c e r t  z o s ta ł p o w tó rz o n y  w  G liw ica ch  I Z a b rz u . W p o n ied z ia łek  
21 w rz e ś n ia  S z to m p k a  w y s tą p ił  7, o rk ie s tra  F ilh a rm o n ii  w  K a to w i­
cach  w  sp e c ja ln y m  k o n ce-o ie  d la  O K Z Z . “Z n a k o m ity  a r ty s tą  wzW 
b e z in te re so w n y  u d z ia ł  w  konoerc.ie, p o d k re ś la ,łą c  ty m  samyJO
g łęb o k ie  z ro zu m ie n ie  w p o trz e b ie  u p o w sz e c h n ie n ia  k u ltu ry .

W  p o n ied z ia łk o w y m  k o n c e rc ie  m ie liśm y  sp o so b n o ść  u s ły s z ^  
p ia n is tę  po  r a z  o s ta tn i  p rz ed  jeg o  w y ja z d e m  n a  tourne®  k o n c e r to w e  
do  B u łg a rii. T u rc j i  i F .giptu. (d)

N ad  b rz eg iem  C zarn eg o  M o rza  leży  n a jp ię k n ie js z e  u z d ro jo w isk o  
Z w ią z k u  R ad z ieck ieg o  —  Soczi.

Na zdjęciu sanatoriom wypoczynkowe wydawnictwa „Prawdy*

MIESIĄC W Y M I A H r  KULTURALNEI Z  Z .S.R .R .
W o jew ó d zk i K o m ile t  O rg a n iza cy jn y  M iesiąca  W y m ia n y  K u l­

tu ra ln e j  ze  Zw iąz-kiem  R a d z ie c k im  p rz y g o to w u je  sz e re g  im p rez, 
z a ró w n o  w  m ia s ta c h  ja k  i p o  w s ia c h . A k c ją  w  m ia s ta c h  k ie r u is  
O K Z 7 ., zaś a k c ią  p o  w s ia c h  S am o p o m o c  C h ło p sk a , S I, ZW M  
i Z w iąz ek  N a u cz y c ie ls tw a  P o lsk ie g o . A k c ja  o d czy to w a  p o  w s ia c h  
p o łąc zo n ą  b e d z ie  7. w y św ie .iła m e m  f ilm ó w  ra d z ie c k ic h  p rz e z  k in a  - 
o b jaz d o w e . W K ra k o w ie  i w  m ia s ta c h  pow n-atow ych w y ś w ie tla ń "  
b e d a  film y  n a jn o w sz e j p ro d u k c ji  r a d z ie c k ie j .  D n ia  7 l is to p a d a  
z o rg a n iz o w a n a  z o s ta n ie  w  K ra k o w ie  w  T e a trz e  M ie jsk im  u ro c z y ­
s ta  a k a d e m ia  k u  u c zc ze n iu  3 0 -te j roczn icy  r e w o lu c ji  p a ź d z ie r ­
n ik o w e j. T ego  sa m eg o  d n ia  o d b ę d z ie  s ię  w  P o ro n in ie  u ro c zy sto ść  
o d sło n ięc ia  p a m ią tk o w e j ta b lic y  w  d o m u , w  k tó ry m  sw eg o  c za su  • 
z a m ie sz k iw a ł L en in .

P rz e w id z ia n e  je s t  ró w n ie ż  u rz ą d z e n ie  w  K ra k o w ie  p o d w ie ­
c zo rk ó w  p rz y  m ik ro fo n ie , k tó ry c h  p ro g ra m  o b e jm ie  m u zy k ę , śp iew  
i  h u m o r  ra d z ie c k i.

W c ią g u  ca łeg o  m ie s ią c a  o d b y w a ć  się  b ę d z ie  n a  te re n ie  w o ­
je w ó d z tw a  a k c ja  p o rz ą d k o w a n ia  m o g ił ra d z ie c k ic h . W  o k re s ie  
M iesiąc W ym iany K u ltu ra ln e j p rz e w id z ia n y  je s t  ró w n ie ż  p rz y ja zd  

d o  K ra k o w a  m is trz o w sk ie j d ru ż y n y  p i łk a rs k ie j  „ D y n am o ” z  M os­
k w y .

0  N a b a rd z o  k re te j  i sp ad z i: 
s te l  szo sie  w ipadł S łm w o w t k tó  
r y  k ie ro w a ł -iwo- m a u te m , ne r 
m y s ł n o w e  i sz tu k i.

—  J a k  Ble p a n u  to  p o d o b a
—z w ró c ił się  p is a rz  do  s ied zące  
go ob o k  sz o fe ra  I  sacząi ro z w i­
jać  ro m v s ł  n o w e j sz tu k i. D roga 
s ta w a ła  s ię  c o ra z  m eb ezp te ras 
n ie jsz a . N ag le  sz o fe r w v rw a ł 
p isa rz o w i k ie ro w n ic e  z  rak -

—  Co się  s ia ło ?  —  z a p y ta ł 
S h a w .

—  P ro szo  mi w;/bairzyć, 
o d p o w ied zią) sz o fe r —  a le  p « - 
my-st sz tu k i  je s t  te k  w sp an ia ły , 
że nie chcę. aby pap zginął

L Koncert popularny Filharmonii 
katowickiej

Dnia 2g wrześnią lir. —  w  niedzielę —  o godzinie l i  tej 
w  sali Filharmoni’ Państwowej w  Katowicach przy uL Sł>4 
kolskiej 2 odSedzie się I. Koncert popularny orkiestry F il' 
bannonii z udziałem utalentowanego skrzypka Fryderyk3 
SADOWSKIEGO jako solisty, W programie: uwe-turN  
„Tatry* W . Żeleńskiego Serenada M  Karłowicza, k o n c e r t  
skrzypcowy F . Mendelssohna 1 „Mała 'Suitę" G  Biretu- 
Dyryguje Włodzimierz ORMICKI

Bilety d« nabycia w  kasie Filharmonii (teł- S20-18' cf- 
dsiennie od godziny 10— 1.? i  15— i t .  W yjątkowo n;ski® 
ęeny biletów —  od 50 do 150 zl. mi-ją na celu uaostepnie" 
nie i spopularyzowanie muzyki poważne; warstwom pra­
cującym,

Dla świata pracy! Państwowa Filharmonia w Kato" 
wicach ofiarowała 50 bezpłatnych biletów.

ODKRYCIE CMENTARZYSK PRASŁOWIAŃSKICH
w zw iązku z zakończeniem  sezo­

nu  letn iego  archeologicznych 
p rac  badaw czych m ożna już  

podsum ow ać w y n ik i ty ch  prac, 
p rzeprow adzonych  p rzez  M iejskie 
M uzeum  P reh isto ry czn e  w  Łodzi 
W g ram cach  w oj. łódzkiego oraz n a  
te ren ie  sąsiadu jącego  z w ojew ódz­
tw em  tym  pow. w łocław skiego. 
T ak w ięc w pow. łęczyckim  przy 
w si S ierpów  zbadano  część cm en­
ta rzy sk a  p rasło w iań sk ie j k u ltu ry  
łużyckiej- O dkry to  tam  k ilk a  d a l­
szych grobów , zaw ie rający ch  po­
p ieln ice  i p rzy staw k i z 4 okresu  
epoki b rązu  t,. j. z czasów pom ię­
dzy r. Ilon a 900 p rzed  C hrystu- 
sept, ponad to  znaleziono ślady  osad 
n ic tw a  w postaci u łam k ó w  ceram i

k i z m łodszej epoki kam ien ia  (2300— s ld ^  k u ltu ry  w enedzk iei g  I  w iek3
2100 p rzed  Chr.) o raz  z 2 okręsi 
epoki b rązu  (1500 — 1300 przed
Chr.) -trzy w si G ledzianów ek, roz­
kopano o lbrzym i k u rh a n , k tó ry  
k ry ł n iegdyś zapew ne szczątki ja ­
kiegoś księcia  i pochodzi z 4 w ieku 
no C hr. Z n a jd u jący  się w  środku 
k u rh a n u  grób głów ny został w idocz 
n ie  ju ż  w  czasach p reh is to rycznych  
obrabow any, a  z daw nego jego w y­
posażenia pozostały jed y n ie  odłam ki 
dw óch naczyń g lin ianych  i uszko 
brązow e d rew nianej szkatu łk i czy 
w iad erk a . W nasypie  k u rh a n u  zna 
leziono ponadto  części szeregu in? 
ryych naczyń i k ilk a  noży że'az- 
ifych- Pod k u rh an em  znajdow ało  
się sta rsze  cm entarzysko  p rasłow iań
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— S j n u ,  m o ż e m y  z a w s z e  być r az em ,  z n a m - takie mie j ­
sce gdzie znó w m o ż e m y  się  spo tkać .  Bóg t egn  dnk aza t .  
Tn  on w yz n a c z y ł  n a m  mi e j sc ś  sp o tk an ia ,  gdzie będz iemy 
żyD bez s t r ac nu .  Coko lwiek  s ię  tu t a j  s tanie w  bożyrn n ie ­
bie będz iemy r az em .  Bigger ,  t w o j a  m a  b la ga  cię,  żebyś
jej przyrzek ł ,  iż będziesz  się modlić.

—  Dob rze  mówi  synu  — doda! kaznodz ie ia .
—  Z ap om n i j  o mnie ,  m a  — odrzek ł  zn o w u  Bi gg m.
— Synu ,  czy me chc i a ł by ś  zn ów  zo ba czy ć  s w o j e j  s t a ­

rej  ma ?  •
Powol i  podniósł  ś ię  usi łując  do tkn ąć  t w a r z v ma tk i  rę 

k a m 1 i powiedz ieć  jej „ t ak " .  A!e czyn iąc  to nie tnogl  się 
o pr zeć  myśl i ,  że  było to k ła m s tw o ,  że n igdy ju~ jej me 
zobaczy ,  kiedy go  zabi ją .  Ale m a tk a  była w ie r z ącą .  | es t  to 
iej o s t a t n ia  nadz ie ja ,  to tylko t r z y m a ło  ią na p o w ie r z c h n i  
przez  w sz y s t k ie  te c i ężc ie  la ta .  A  t e raz,  kiedy borowadz i ł  
na  nią n ie szczęście ,  w ie rzy  moc n ie j  jeszcze.  Wr e sz c ie  r ęce 
j ego  do tknę ły  jej  t w a r z y  i powiedz ia ł  z we s t ch n i e n i em  (w ie ­
dząc,  że  n igdy się t a k  nie s tanie ,  w iedząc  że  se rce  iego 
n igdy  nie uwie rz y ,  wiedząc ,  że r a z e m  ze śmie r c ią  w s z y ­
s tko  sk oń cz y  się na zaw sze) .

— Będę się modlić,  ma
W e r a  p rzyb ieg ła  do niego z poca ł un ka mi ,  n a w e t  Buddy 

w yg ląda ł ,  j akby mu dziękował .  M a t k a  b i ł a  t a ka  u s z c z ę ­
śl iwiona,  że  po t r a f i ł a  tylko p łakać .  Ja ck ,  G, H. i Gus 
uśmiecha l i  się Wres zc ie  m a tk a  w s t a ła  i ob ję ł a  go.

—  C h o d ź  tu, W 6 r a  — ięknęła.
W e r a  podeszła .
—  I ty,  Buddy.
Buddy  oodszedł
—  Obe j m i jc i e  b r a t a  r am io na mi .
Stali więc pośrodku pokoju płacząc złączeni ciasne

r a m i o n a m i .  B i gg er  p a n o w a i  nad  s w o ją  tw a r z a ,  n i e n a w i ­
d ząc  ich, c z u j ą c  n a  sobie  s k o n c e n t r o w a n ą  uwMgę t a m ty c h  
spod śc iany.  M a t k a  m a m r o t o ł a  modl i twę ,  k tó rą  in t on ów ał  
kazno dz i e ja ,

—  Pan ie ,  tu oto j e s te śmy,  m o ż e  po r az  os ta tn i .  Ty= 
m ! dał  dzieci,  Panie ,  i k az a ł eś  mi  je w y c h o w a ć .  Jeś l im 
uchybi ła  o bo w ią z k o m  sw o im ,  Pan ie ,  tn tylko przez  n ie ­
św i a d o m o ś ć  (Amen) .  Długo  były przy  m n ie  te biedne 
dzieci,  jest  t o .w sz y s t k o ,  co pos ianam.  Boże,  da j  m i  Gę znów  
z nimi połączyć,  kiedy p r zem iną  t roski  t ego  św ia ta .  (U- 
słysz ją,  Panie!) .  Boże ,  daj  mi się z nimi sp o tk ać  l am.  
gdz ie  je bede m o g ła  m i ł o w a ć  w spoko ju .  Po zw ól  mi p o ­
łączyć się z nimi puza g r o b em .  (Ul i tuj  się,  Jezu! ) .  D a j es z  
ucho mo d l i tw o m n as zy m .  Pan ie ,  a ja b ła g a m  Cię o to iv 
imię sy na  tw eg o ,  J e z u s a  Ch r ys tu s a .

—  A m e n  i niech Bóg  cię b łogosławi ,  s ios tro T h o m a s  
—  powiedział  kaz nodz ie ja .

Powol i ,  w ciszy rozpletl i  r a n r o n a  i o d w r ó m l1 łw ar z e ,  
z a w s P d z e n i  sw o ją  mi łością wo bee  Boga .

—  Z o b ta w i a m y  cię z Bogiem.,  B ig ger  — rzek ła  w r e s z ­
cie m a t k a  — wie rz  i m o d l  się,  synu.

Uca łowa l i  go.
Te r a z  posuną ł  się na p rz ód  Bucklev.
—  Musi  pani  iuż isć, pani  Th om as  —  powiedział ,  po 

cz y m  zwróci ł  s ię do Da l to nó w.  —  P r z e p r a s z a m  bardzo,  
pani  Dał ton ,  nie chc ia ł em pani  tu t ak  d ługo z a t r z y m y w a ć .  
Ale s a m a  pani  wid,/i...

B ig g er  zobaczył ,  j ak  m a t k a  d r gn ę ła  nagle,  w p a t r z o n a  
w ś lepą kobietę.

—  Gzy to pani  Dal ton?  —  spyta ła .
Pan i  Dal ton  po ru sz y ła  się n e r w o w o  w y c i ą g a j ą c  w ą ­

skie, białe r ę c e  i podnoszc  g łowę ,  o t w a r ł a  us t a ,  m ą ż  ją 
po d t r z y m y w a ł .

— T a k  —  szepnę ła .
— Pro sz ę ,  pani  Dal ton,  tędy — nagl i ł  Buckley.
— Nie,  j e szcze chwi lę  — powiedz ia ła  pani  Da l to n  — 

o co chodz i ,  pani  T h o m a s ?  „ y
M a t k a  B ig ger a  podbiegła i klękła u s tóp  D a l t o n o w e h
—  B ł a g a m  pan i ą  —  jęknęła  — nie de)  zabić  m o je go  

chłopca, Ty w iesz, co czuje matka Błagam  cif... Mi«M-

k' amy w tw o im  domu. . .  Chc ą  n as  wyrzuc ić . . .  J e s t e ś m y  
biedni.. .

B ig g er  czuł  się j a k  s p a r a l i ż o w a n y  ze ws tydu .
—  M a  —  kr zy k ną ł  więce j  ze w s tydu ,  jak z  gn iewu .

■ M a x  i J a n  podbiegli  do c z a r n e j  kobiety s t a r a j a c  się ją 
podnieść.

—  J u ż  dobrze,  pani  T h o m a s  —  powiedz ia ł  M a x  — 
niech pani idzie.

—  Niech pan poczeka —  powiedz ia ła  D a ł lo now a .
—  Pan i ,  b ł a g a m ,  nie daj  na  śm ie rć  m o i^ go  chłopca!

Był z a w s z e  taki  n ie szczęśl iwy.  To  taki  biedny chłopiec.  
F 'e da ;  go  za b i ł .  Będę na ciebie p r a c o w a ć  resz tę  m o je g o  
ty c ia .  Zrob ię  w szys tko ,  co k a ż e s z  — łkała m a tk a .

D i l t o n o w a  wolno  po su n ę ła  się naprzód ,  r ęce  jej  do> 
tknę ły g ł o w y  ma tk i .

—  Nic już nie m o g ę  zrob ić  — powiedz ia ła  spokojn ie
—  to w sz y s t k o  w y m k n ę ł o  mi się z rąk.  Zrob i ł am przec ież  
ws zy s t ko  c ó  oylo w  mo je j  mnc.v, ch c ia ł a m  dać  s z an se  pani 
*yrrnwi. Nikt  pani  za to nie p o t e p ;a. T rz eb a  byc dzielną.  
Moze. l ak lepiej.. .

—  H i e m .  że. pani  nas  nienawidz i ,  s t r ac i ł a  pani -có rkę . . .
—  Nie,  nie  r z u i ę  do w a s  n ie nawiść ' .
M a t k a  pnczn łga la  sję od Pan i  Dal ton  ao Da l to na

* —  P an N § |  l e g a t y ,  p a n  w sz ys tk o  m o ż e  — błagana —
oca l  m o je g o  syna. . .

M a r  w a l c z ą c  ze s t a r ą  kubietą ,  pos tawi !  j ą  w re sz c ie  na  
nogi .  Ws ty d  3 i g g e r a  dor ós ł  r o z m i a r ó w  n ienawiśc i .  S ta l  
z za c i śn ię ty m i  p -ęśc iam , oczy c i skały  b łyskawjee .  Rzuci ł ­
by  się na  nią.

—  Niech się pani  uspokoi ,  pani  T h o m a s  — prosi! M ax .  
Da l ton  w y su n ą ł  się naprzód .

i —  Nic już  nie po r ad z im y ,  pani  T h o m a s  — powiedział
—  to w sz y s t k o  wyp ad ło  n a m  z r ąk.  M o ż e m y  pani  do po ­
m ó c  do p e w n e g o  punk tu ,  ale dalef  nie Ludzie  m u s z ą  sami  
ó sobie myśleć .  Ale nie p o t r ze b u je  się pani  p rzenosić .  W y ­
d am  co do t ego  za rzą dzen ie .  \  >

C z a r n a  kob ie ta  z n ó w  za p łaka ła .  Wr e sz c ie  uspoko i ł a  się 
dość ,  aby  p rze mó wi ć .

— Dziękuję panu, Bóg widzi, jak jestem wdiyęczna.
(C- Ł

przed  Chr,, k tó ra  zaw ierało  nielijT? 
ne  spalone- kości, k aw ałk i nacz®1 
żelazne ag rafy  1 noże o raz  g ro " ,, 
oszczepów, o p ró cz  tego pod k u r1- ‘ 
nem  odkry to  jeszcze starszy  gT<t 
zaw ie ra jący  szczątki naczyń 1 brs® 
so le tą  z 2 ok resu  epoki b rązu.

W sąsiedn iej wsi K rok‘orczyc,® 
zbadano  część cm en tarzyska  z ko 1' 
ca 2 okresu  epoki b rązu  i znalezi'” 
no tam  m asow y grób cia łopalny  ?.e 
zn ajd u jącą  s ię  w śród  kości ładni® 
ozdobioną b ran so le tk ą  brązow ą.

W pow. ku tnow skim  pod ws>  ̂
Sk lo ty  zbadano tzw  grób  k lo s z o ^  
z końca okr- halsztack iego  epol* 
żelaza lu b  początku okr. lateński 
go te jże  epoki- (559 — 250 p rz1 
Chr.). G rob  ten  zaw ie ra ł popieln3 
cg I mise. W m iejscow ości S tro n fe'  
w ice pow. łow ickiego w w -m J " 
b adań  odkopano na całkow icie We( 
m ai zniszczonym , n iegdyś 
nym  cm entarzysku  grób z 3 ok ' 1 
w czesnohistorycznego (950—1200 
C hr.) gdzie znaleziono p ttt 
w yprostow anym  szkielecie 
czynią g lin iane, toczone na 
le. W odległości 3 km nH p a b i?,( 
n ic ekspedycja zbadata nsadp i t 3 
s łow iańskiej k u ltu ry  wpm#>
(150 przed  Chr.) O dkry ło  tu 
iam  odpadkow ych, k lń re  zawieC- 
u łam ki rzadko  spo tykanej ow  n 
ki- W reszcie w m iejscowości 
ly  Dow. w łocław skiego  odkopa!,_" 
trz y  g roby  k u ltu ry  łużyckiej ,0>' 
700 r  .przed Chr.) zaw ieraj 
prócz g lin ianych  popieln ic  i 
staw ek  k ilk a  o ry g in a ln y ch  p a |;''':, 
ków  z b u rsz ty n u  i kółko z  brarii-

W pracach  badaw czych ek3pe°- 
cji w zięli u d z ia ł dw aj prebisior®  
czescy, baw iacy  w  tym  czasie w ^  
dzi, a m ianow icie  L u m ir i Fes* 
sek  F rocek
O prócz tych  badań w y k o p a ł'5̂

. wvch M iejskie M uzeum  P r e b i ^ ’.

Są
os»!

rznę w  Łodzi p row adziło  rak ż , 
dam a pow ierzchniow e, dzięki 
re m  o d k ry to  szereg  now ych 
i cm en tarzy  p reh is to ry czn y ch , *. c

.1
jń-

pod w ioskam i B obrow nik i i 
ków -Pasieiri w  oow. w ieluńsk im  :

— V*-
ebO

ra ją c  z pow ierzchn i ty ch  
liczne m ate ria ły  zaoytkow e. M-

leziono n ad  rzeką  W artą  liczne r  
ro b y  k rzem ien n e  pochodzące z 0 
zow isk z końca s ta rszej enok'! u  
m ien n e j tj. co -W roniej sprz®^ j< 
tys. lat,. Na zachód od m iasia  
na  znaleziono og ro m ra  ilość za1" 
ków  w  postaci tysięcy  w y r o b ó - s  t ^  
padków  k rzem -ennych  ze ńrc cralf,(1 
w ej epoki kam ien ia  (10.000 — s> 
p rzed  Chr.), da le j — u łam ki cN ą  
m iki z końca m łodszej epoki 
n ia  części n aczyń  z począ tku  eP°L
brazt jajco też  se tk i 1 ty dęcy 
“T c ritiw  ceraftjiffŁ

'tir,


